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P ata miesięcznie w Łodzi mk. 7.000 ę x] tia 
OZ A 3 W ania mi 2.500 6] Cena 300 mrk. 


h Ogłoszenia: I str, i w tekście IOO00 mk. (5szpalt 


za wiersz Nekrologi GOO |, 


# g n ZA gran. 10.000 j$ Redakcja i Administracja (| nonparel > cy po tefiśc. ZO » 5 : | 
ZA 3 łed Á wyczajne ©. 49.187 SON 
Odnoszenie do domu 500 mk. miesięcznie. ję Łódź, PiotriowskKa nr. 106. ¢ apaia Rk i E aN 50.000 mr 


„Głos Polski* łącznie z „Iiurierem Wiecz.* ¢ Telefony: Redalicii nr. 19-71, $ Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent, 
| wraz z odnoszeniem 14.000 mk. miesięcznie. |4| Administr. 199. Nocny — 799, (| * zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej. m 


Organizacja Sionistyczna w Łodzi. Program uzdrowienia skarbu. 


66 Konferencja přasowa u ministra Grabskiego. Scisły 
Teatr „SCALA 9 Cegielniana 18. rodział wydat:ów. Nowa emisie. 
Jutro, w sobotę, d. 24 lutego, o godz. 6 wicez. punktualnie, odbędzie się WARSZAWA, 22 lutego. (PAT). bowiem trzeba zważyć, że Polska 


Dziś w południe odbyła sie w mi- jest państwem. które powstało z 


e o o : x p É = . 
nistorstwie skarbu konferencia niczego, że więc na lei kapitał Za= 
W Į Zy dd ę rals Im prasowa. na którci minister skar- kładowy musza się złożyć wszy» 
4 zg bu Grabski, wobec przedstawicieli stkie posiadane malatki obywateli. 
prasy stołecznej i prowincjonalnej, Nie beda oni bardzo pokrzywdze= 


"3 i adzi rezydent szechświatowe reanizacj jonistycznej * 28 tę Peet sez Í 
na którym AAE Ai będzie „Prezydent a zechś ję gł. 0 f a ji Sjonis Joano) zreferował zasadnicza część pro-| ni. jeśli się zważy, że każdy z nich 
i Przewodniczący Komitetu Delegacji Żydowskich w Paryżu jektów sanacji stosunków skarbo+ł wykorzystywał każda koniunktu- 


N wych. Miedzy innymi powiedział re marki nolskiej. powiększając w 
a au 9 


on, że narady belwederskie stwier ten sposób swój majątek. Majątek 

f ; dziły.jłż ustalenie budżotu państwa ten ruchomy i nieruchomy stano- 

è © musi być ścisłe. Stwierdził rów=| wi dziś olbrzymią wartość. która 

Bilety są do nabycia dziś od g. 10 rano do 4 pp. w kasie teatru „Scala“ oraz w biurze | gi budżetowej przez ustalenie rów „nacii skarbu. Majątki wszystkich 


nież, że należy dażyć do równowa musi bvć wciągnieta do akcji saa 

Organizacji Sjonistycznej, Cegielninna 4, Ce SCI, i ASY OE aaea l kovmi bra 
: stat, anuktem wviścia jest położenie czynnikiem naprawy. Wprowadz 

Jutro, w dniu odczyłu, bilety sprzedawane nie będą. tamy wzrostowi wydatków i po-|nie podatku maiątkowego nie bę” 
większenie dochodów. Kierując się | dzie niczem strasznem, całego bo= 
w temi: wskazaniami. ministerstwo wiem deficytu skarbu nie zamie= 

skarbu naprawe budżetu rozpo- rzamy pokryć z tego podatku 

© czyna od ustalenia realnego bud- | Jest pewne bowiem — mówił mie 

żetu ramowego na okres trzech- nister Grabski — że przy zroziie 

letni. Jest to jedvny środek w ce- mieniu obowiazków przez obywas= 

Prasa francuska uczuła się nie-| To ostatnie ostrzeżenie szcze-|niźli najtrwalej zabezpieczona lu osiągnięcia równowagi budżeto teli uzyskamy nietylko pożyczkę 


mile dotknięta stanowiskiem I o-|g/lniej dotkliwem I bolesnem od-| pewność uzyskania odszkodowań. Wel W budżecie należy przyjąć | wewnetrzna. ale i zagraniczna, 
- i guailiej l SESDE y ` miernik stały. Najściśłei odnowia. | Podatek majątkowy będzie ściąga 


świadczeniami Bonar Law'a. Co|biło się wrażeniem we Francji, Iw dalszym ciągu, z całą SZCZE- da idei miernika wskaźnik cen|nv w przeciagu 5 półroczy. no< 
więcej, czuje się, Imieniem swego| __ Cóż stąd — pytają francnzi|TOŚCIA nacjonalizm francuski ro- hurtowych. czynaiac od iesieni roku bleżące- 
rządu, pokrzywdzona tym szere- zumuje w teji sposób: | Plaw budżełn. uolegajacy na po-| go. Pierwsze raty podatku będą 


giem posądzeń I oskarżeń, jakich — Czego powinniśrhy pragnąć ?j dziale dochodów „będzie wymie- |pobrane jako zaliczka. Następne 
tzany przez szereg lat, nim się go| raty beda nóżniej ustalone, W us 


— że siłą swej rozrodczości, że 
potęgą liczby ustępujemy nicm- 


od adręsem Francji nie szczę- żę : "1eu.;| Osłabienia Niemiec. Otóż, warun-! i Ra l i £ s 
: il mi i e r a, com? Czyżby premier angielski TORE tatienfa' Rog ‘zrealizuje. Narazie sanację skarbu | stawie, sanacji będzie ogłoszone; 
zit premier angielski w SWYCH| chciał stawić zasadę, że narody| SIEM trwa ego osłabienia KZESZY zaczynam — mówił — minister|ile ma wvnosić podatek ten złow 


niemieckiej jest położenie ręki ..a, od zakseślenia planu na naibliż-|tych polskich, Podatkiem tym 
zagłębiu Ruhry. Dałecy zatem od sze trzy lata: W roku 1923 prze-| uniezależnimy się od konieczności 


BZ 4 3 e n } rszystki {dui la- | emisji pożyczek, a później otrzy” 
mił zarzut rządowi francuskiemu, | n; i.| pożądania natychmiastowej spła-, dewszystkiem przewiduję w pla Sas l 
G nicjszym? Ależ zadaniem cywili- <a" [nie wyeliminowanie z budżetu| mane pożyczki pozwolą nam 0e 


że dążył on do zajęcia zagłębia zacji jest właśnie zapobieganie| tY długów i odszkodowań niemiec! wszystkich tych działów. które |siagnać żywsze tempo naprawy? 
Rury za wszelką cenę i dążył tego rodzaju”  miesprawiedliwo- kich, francuzi powinni raczej noszą charakter przedsiebiorstw. | Inne sprawv. związane z tą sanas 
niatyle ze względów finansowych, śclom! Gdyby zastosować logicz- wdzięczność żywić dla kanclerza 4 więc w pierwszym rzędzie go- | Cia. minister obiecał poruszyć na 
ile politycznych i strategicznych. nie w praktyce te rady, jakie Bo- Cuno, że przez stosowanie oporu. spodarki koleiowej. Chcąc jednak- następnej konferencji. | 

— W Londynie, w grudniu roku| nar Law daje francuzom. cóż sta-| daje Francji podstawę prawną do; Że to wzyskać. bv wszvstkie swe | SCISŁY PODZIAŁ WYDATKÓW. 


r OEN st p | AE AL ` i wydatki kolej mogła pokryć, do- 
zeszłego, — mówił Bonar Law— | toby się z niepodległością Szwaj-|"07Þiłania tervtorjalnej | narodo-| hogy jej winny bvć oparte na| Myślą zasadniczą sanacji nas 


p. Poincare domagał się okupowa-| sarji i Belgji? Co stałoby się z pa-| "CI jedności Niemiec. stałym stosunku wydatków na te|szych finansów jest ułożenie pla« 
nia Ruhry, jako wstępnego wa- nowaniem  anglelskiem w In- Jeżeli król Henryk IV rzekł, Że cele do realnych wartości towa- | nu finansowego z góry na trzy la= 
runku wszelkiej zgody. W Pary- djach? Paryż wart jest mszy. to naciona-| rów. To jest indeks cen i to jest ta, t: j. na rok 1923, 24 i 25. 


żu, podczas konferencji stycznio- liści dzisiejsi we Francji powia-| 19 przeprowadzenia. wR 
wéi w visku Hoei in Ml SaR Co się tyczy sanacji budżetu. toj W tym planie finansowym przes 


dare le KOUN ! dają, że zagłębie Ruhry warte jest stwierdzić muszę. że budżet admi- | prowadzono ścisły podział na wys 
aiy Się Słyszę głosy, że Frail- stu miljardów franków. Rząd ts- nistracii, jak w każdem państwie. datki zwyczajne i nadzwyczajne, 
cja lęka się nictyle niemożności ze dy francuski, ich zdaniem, nie po- tak i u nas, dzieli sie na budżet Tak ścisłego podzialu do tel "| 
strony Niemiec spłacenia długów, winien kłaść nacisku na spłatę rat, zwyczajny i nadzwyczajny, W i dzi l 
i Ta: niał Polsce wydatki nadzwyczajne |T97y "ie Przeprowadził jeszcza 
ile tego, że długi owe mogłyby na kwestję pieniędzy, ale przede- każe „SA albczetnie POZNA żaden minister skarbu, a przew 
stiet i rini? É : ZAŁ z v 5 p 7 4 
być pirk zbyt łatwo 1 przed- Ale, oto — mieśpodziśtika! ikad eei porka osag powinien, Pożvczka francuska. o której pa-|cież była to zasadnicza koniecz« 
wc”eśnie. (ly; posłuszna inspiracjonł Tząż sprawę bezpieczeństwa pokoju Fro| rowie wiecie, nozwa!a nam po-|ność, bez której każdy rlan finans 
Tym posądzeniom prasa fran- wszechnego, wewaętrznego ładu kryć duża część wydatków nad- sowy właściwie był fikcyjny 
euska stara się dać odpór jaknaj- A AE 
energiczniejszy. Z całvm nacis- 


du prasa oficjalna Francji, wypo- i i dziedzini 
oł td: Europy. Ta zaś ostatnia sprawa, zwyczajnych w pewnej dziedzinie. y i 
wiada to, co chce, aby było sły- or s P | Pozostale do nokrycia szereg n-| Obecnie zerwano z tą zasadą 
kiem uwydatnia, że okupacja Nad- 
. renji stała się dla Francji koniecz- 


szane w Świecie zewnętrznym) pny. re pey e Nie. Nyeh „wydatków z dziedzin ta- przenoszenia części wydatków 
piąsa Francji nacjonalistyczna,! miee. A ZA >; Kośi: LE is karaka a gk ZWYCZAMYCH da nadzwyczajnych 

nośc'ą, koniecznością nicuniknio-| “10060™ rzadu współczująca. ale! dłuższego zaokapowania Nad- Prawe skarbu. zarówno budżet wska, y Na jitaren g 

saia narzncoha: ządowi: ftancut rer jego nie skrępowana, renji. ¡zwvczalny, iak i nadzwyczainv, 1) Wydatki xeo ae KIA 

Aru właśnie przez ustępliwą > ? =. z PRIEKU ORERACH om Gdy powyższą opinię nacjonali- R kt Sone m kw PRŁZATY pa stały do< 

wobec Niemiec politykę Wielkiej p ke ka PAW stów francuskich zestawimy z gło Aniel że wkóry obliczyć BAAR 62 chód dalej noża budowie wiąs 

Brytanji. Z niemnicjszą energią od okrzyk, który jest okrzykiem Sami Francji urzędowej i rządo»! nodatki przy wprowadzeniu mier- za 7 t ; Izaci ńst e ik s. 

o'icjalna prasa francuska prze- CU nie mogla powstrzy- wej. osiągniemy wynik. nie pozba Hika złotego nie dadza rezultatów |, Aaii i Hot ości, | OW 

ciwstawia się również tym pasy= ma* się od złożenia istotnego it o 

mistycznym horoskopom, jakie 

Bonar Law rysuje na tlć obecnego 

roziatrzenia sporu franko = nie- 


wystąpieniach parlamentarnych. 


mniej liczebne powinny dać się 
Jak wiadomo, Bonar Law uczy- 


spokojnię ograbić narodom liczcb- 


i 


— Niechże pan Ronar Law my- 
Śli o rzeczywistych interesach An- 
glii — konkluduje jedno z półurzę- 
dowych czasopism francuskich— 
wtenczas odnajdzie on drogę 
wspólną z rządem p. Poincarego. 


wione treści paradoksalnci: oto! Wcześniej, iak w 1925 r. Niemniej : , 4 
świadectwa prawdzie swoich t- 24% P3 RE, chcąc przeprowadzić  sanację| 2) Wydatki spowodowane klęć 
wa potępia i przedstawia, jako zło! nrzawyżka dochodów nad wydał. 3) Przedterminowa spłata diia 
— Nie obawłiajmy się głoszenia, śliwą przeciwko Francji kalumnię,; kami zwyczajnymi, gdvż wydat- ców, 

mieckicgo. Premjer angiciski z gó-| prawdy nawet w oczach wroga:| podnoszone Są przez nacjonali. ków nadzwvczainvch sama nod-| py takiem ujęciu wydatków: 
ry Francję uprzedza, że nię uzys-|— woła pan Johannet w organie| stów do godności najtajnieiszych! WYŻNA Dokryć nie można. Musimy d NP z | 
i jczęść tvch wvdatków pokryć z|nAdzwyczajnych, budżet zwyx 
nych tych odszkodowań, na którejcuskiezo „Revue Univerre'le"':—|raz ja; najgłębszego interesu. sytuacji budżet trzechletni będzie, zmnlejszony o 10 proc. z wvijąta 
liczy, przepowiada natomiast, że| — niemcy należą do tych, którzy! J. Przemyski. |5!e wyrażał pewna suma deficytu. | kiem szkolnictwa powszechnego 
okupacja Nadrenii wzmoże ducha prawdy nie rozumicja. Możemy. j Deficyt ten hodzie może nawet| Tutaj dopuszczony jest wzrost 

narodowej solidarności Niemiec, najgłośniej wypowiadać ta, co m; rekarz-Dentysta wiekszy, niż 1 miliard złotych i : 

SRA, | x T| marek polskich. Miliarda tego nie | wydatków co rok o 10 proc., czya * 
cji stworzyć niebezpizczeństwa w tem dopatrywai jakiegoś pod-| | anl w drodze emisji bankn. Tu trze | jest także podwyżka wydatków 
„Piec dwudziestu. gdy lud- szępu. Nie wakajniy sie przeto pa-' przyżnńje nd 1 =1fad 3-7 ba jad w RE A na organy skarbowe w granicach 
ność niemiecka stanie się dwakroć wiedzieć otwarcie, że si „ul. Milikukiego Nr. 47. Cialny: podatek maictkowy. Jest i u 

arcie, że stokroć lep „UWAGA: lewa struna, Í piętru Iront. to konieczność. Musimy sie uciec 10 proc, w miarę wzrostu wpły* 


czuć | myśli. ićee i dążenia. które prasa urzędo- skarbu w r. 1925, musimy mieć | skami elementarnemi I wojną. 
ka ona w drodze represji militar-| miesięcznym nacjonalizmu fran-|życzeń Francji, owszem, za wy- dochodów zwyczajnych. I nrzv tej|czajny na rok 1924 125 będzie 
3 5, . $ 
| nie omieszka groźnego dla Fran- ślimy I niemice zawsze bedzie się Felicia Rozanówna |eznkamy wyłacznie w nożyczce.|l razem e 20 oroc. Dopiiszczona 
Í 5 
szcbniejsza cl j i s okobaż ! } 
U j od ludnoś: Francji., SZA jest dia nas okupacja Ruüry,! 951—3 do tego nadzwyczajnego środka, wu podatków, 
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Podróż inspekcyjna p. Romana. 


WILNO, 22 lutego. (AW). Dele- 
Satura rządu komunikuje urzędo- 
wo: Roman 


PRudziszki - Klepacze - Wojdany -j| znane 
Kalańce. Zwiedzając kolejno wy-jchcąc miejscowej ludności zabez-| 
|pieczyć możność pokojowej I twór| 


mienione miejscowości, dokonał 
Helegat rządu przeglądu placówek 
sważy granicznej i posterunków 
policii państwowej, stwierdzając 
doskonały nastrój i wyszkoloną 
postawe administracji granicznej. 

Delegat rządu był również o- 
becnym przy odbudowywaniu 
mostu w Woitowie, spalonego 
przez litwinów dnia 14 b. m. W 
Wojtowie odbył delegat rządu 
"konferencje z bawiącym na tym 
odcinku zastępcą starosty powia- 
łu wileńsko - trockiego p. Łuka- 
siewiczem i z dowódcami batalio- 
nów celnych pp. Niewierskim i 
Orlotem. 

We wsi Kalańce oświadczyła 
feńsość litewska na pytanie dele- 
gata, że jest fe] wszystko jedno do 
baze ma nalożać, do Pelsi, czy 
e Lhwy, bylo mie kyłe wojcy i 
sgia być prowažzena prata po- 
kojowa. W odpowledzi oświad 


W PASIE NEUTRALNYM 
SPOKÓJ. 


WILNO, 22 lutego. (PAT). Na 
Catei przestrzeni, zajetej przez nas 
cześci b. pasa neutralnego „panuje 
dziś spokój. 


OSTRZEGAWCZY GŁOS AN- 
GIELSKI. 


LONDYN. 22-go lutego. (AW). 
„Daily Telegraph", omawiając za- 
fjęcie Kłajpedv przez litwinów, u- 
raża, że Litwa zajmuje obecnie 
wobec Polski stanowisko wyzy- 
wajace. Litwini nie chcą uznać 
wvznaczonej linii demarkacyjnej. 
i AA Polska a Litwa beda nie- 
bstanne nienorozumienia, które 
moga się stać zarzewiem wojny 
między temi dwoma państwami. 
W razie wolny z Polską może 
Łitwa tylko stracić. 


"RUCHY ODDZIAŁÓW LITEW- 
l SKICH. 


e WILNO „22 lutego. (AW). W 
lagu ostatnich dni wvcofali litwi- 
ni w głąb terytorium część nlacó- 
wek, z gminy janiskiej, któremi 
bvła obsadzona linia demarkacvi- 
na Wycofane oddziały zostały 
skoncentrowane w miejscowości 
Indurki. 


20 b. m. gruna ludności, se!niaca 
alużbe bezpieczeństwa w ominie 
Janiszki. bvła w okolicach mia- 
oczka  Janiszki  ostrzeliwana 
Bzmiem karabinów maszynowych i 
HSranatami ręcznymi. Straty, po- 
niesione przez ludność, wynoszą 
łednezo rannego. 


W gminie smołwanckiej do dnia 
21 b. m. pozostali litwini na pla- 
cówkach. Zauważono jedynie na 
emłym terenie duży ruch patroli 
konnych. W okolicach tych uży- 
wane są znane już na tym terenie 
oddziały Kkawalerji.  .Zelazanis 
Wilkas“, 


WILNO, 22 lutego (A. W.) — 
Na linii Przelciszki—Hanaszvszki 
ustawili litwini baterie polowa. 
Bateria jest na noc przenoszona 
wsi Hanaszyszki. 


W nocy z dn. 21 na 22 b. m. kon- 
pe oddzialy litewskie ostrzeliwały 

lacówki straży pogranicznej w 
„ANYA Ligunach i Antono- 
wie. 


GMINA SMOLWANCE CHCE 
kl- NALEŻEĆ DO POLSKI. : 

WILNO. 22 Intego. (AW). 19-70 
mm. we wsi Grigance. znajdują- 
h się w cześci ominy smolwanc- 
tei. przyznanej Litwie. odhyło sie 
ebranle ludności całej gminy. Ze- 


| 


udał się na ódcinekiswą administrację 


l 


| 


<-0— — 


czył delegat rządu, że Polska nie 
chce wojny i obeimuie jedynie pod 
tereny, przy- 
ligę narodów, 


jei przez 


czej pracy. 

W Kalańcach i Wojtowie ofia- 
rowano deleratowi odłamki gra- 
natów, którymi litwini zasypywa- 
li tor kolejowy i przyznane Pol- 
sce terytorjum. 


Podczas tel Inspekcji stwierdził 
p. Roman szybkość robót kolejo- 
wych i telefonicznych na odcinku 
Rudziszki = Olkienniki. W dn. 21 
b. m. została riawiązana komuni- 
kacja kolejowa i telefoniczna mię- 
dzy Wilnem o Olkiennikami, La- 
da dzień zostanie linja *elefonlcz- 
na przywrócona na całym odcin- 
ku kolejowym. 


Dnia 22 b. m. udał się delegat na 
linię kolejową Wilno - Rudziszki = 
Olkienniki w towarzystwie preze- 
sa dyrekcji wileńskiej p. Land- 
sberma i generala Rydza $mi- 
głego. 


protest na ręce delegata rządowe” 
go w Wilnie z prośba o niezwło- 
cznę przesłanie go lidze narodów. 


BEZSKUTECZNA PROPAGAN- 
DA LITEWSKA, 

WILNO, 22 lutego. (AW). 19-g0 
bm. do wsi Turpiszki, w gminie 
smołwanckiej, przybył oddział li- 
tewski formacji „żelaznego wilka“. 
Przybyły oddział zażąda! zwoła- 
nią ludności, którei rozdał broszu- 
rv. Między in. rozdano broszury 
p. t. „Dlaczego polacy nie mogą 
pogodzić się z litwinami'. 

Fakt powyższy nie jest odosob- 
tiony na terenie gminy smołwanc- 
kiej i świadczy o nowych zamie- 
rzeniach władz litewskich, które 
jeszcze przed zaleciem przyznane- 
go im tervtoriiim rozpoczety ak- 
cię propagandowa. zmierzająca do 
zmiany nastroju ludności w sto- 
sunku do Litwy. Akcja ta, jak do- 
tvchczas, nie dała żadnego wy- 
niku. 


LITWINAMI KIERUJĄ S0- 
WIETY. 

GDAŃSK, 22 lutero. (AW), — 
„Danziger Neueste Nachrichten“ 
omawiają w obszernym artykule 
wstępnym notę Cziczerina w spra 
wie pasa nentralnego. 


rencji w Genui pracowała dypło- 
macja sowiecka nad tem, aby stać 
się nieczbędnem kółkiem w wiel- 
kim zegarze politycznym Eurony. 
Postępowanie Litwy można zro- 
zumieć tylko wtedy, jeśli się weż- 
mie pod uwacę nici, łączące Kow- 
no — Moskwę. Choćby się rawet 
nie sprawdziły wiadomości o taj- 
nym układzie między Rosją -a Lit- 
wą co do ukształtowania stosun- 
ków na wschodzie. to jednak nle 
ulega wątpliwości, że Litwa jest 
tylko pionkiem na politycznej sza- 
chownicy wsctońdr, którym Rosta 
poshigiwata się według « góry ob- 
myślonego planu. Jeżeli obecnie 
powiewa nad Kłajpedą chorągiew 
litewska, to jednocześnie spada na 
obszar ten również | cień Mo- 
skwy. W nocie rosyjskiej wyczu- 
wa się, że Rosia stara sło za po- 
mocą Litwy uczynić wyłom w 
murze państw granicznych, łakim 
oddżielono od Rosli środek Euro- 
py, specjalnie Niemcy. 


z 
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BUDOWA MOSTU NA NIEMNIE. 


Dziennik | 
stwierdza, że od początku konfe-| 


GŁOS POLSKI 


AGITACJA ANTYPOLSKA NA 
UKRAINIE. 

TARNOPOL, 22 lutego. (A.W.) 
Korespondent „Ajencji Wschod- 
niej" donosi z pogranicza rosyj- 
|sko-polskiego: Na Ukrainie so- 
| wieckiej, a zwłaszcza w nowia- 
jaah, graniczących z Polską, or- 
| 


ganizacie galicyjskie uprawiają 
silną agitację wśród ludności, u- 
trzymującej stosunki handlowe z 
| Polską, przeciwko polskiej walu- 
| cie. Organizacje te polecają ludno- 
ści wymieniać posiadane zapasy 
marek polskich na walutę sowiec- 
ką. Ludność wiejską agitatorzy 
| namawiają, aby artykuły spożvw- 
cze sprzedawali za walutę srebrną 
lub złotą. 


O UPRZEMYSŁOWIENIE ROL- 
NICTWA. 


WARSZAWA, 22 lutego. (Pat) 
Dziś odbyło się w Belwederze na za- 
proszenie prezydenta Rzplitej ze 
branie, na które przybyli: p. mini- 
ister skarbu Grabski, kierownik mi- 
|nisterstwa W. R. i O. P. p, Miku- 
| łowski-Pomorski, marszałek Trąmp- 
czyński, wice-marszałkowie sejmu: 
Moraczewski i Osiecki, członkowie 
komisii skarbowo-budżetowej seimu 
i senatu, przedstawiciele świata 
naukowego oraz teprezentanci or- 
zanizacji współdzielczych. Podczas 
(„zebrania dyrektor Franciszek 'Stef- 
czyk wygłosił referat o roli współ- 
| gzielczości w  uprzemysłowieniu 
rolnictwa. 


CZESI O PROJEKTACH MIN. 
GRABSKIEGO. 


PRAGA, 22 lutego. (AW). „Na: 
rodni Listy“ w artykule wstępnym 
omawiają projekty sanacji skarbu 
p. ministra Grabskiego. Pismo zaj- 
muje stanowisko dość przychvine 
do tych projektów, powstrzymu- 
jąc się od wszelkich wycieczek. 


GROBOWIEC DLA BOHATE- 
RÓW Z ROKITNY. 


KRAKÓW. 22 lutego. (AW).— 
Na wczorajszemn posiedzeniu rady 
miejskiej przyjęto bez dyskusji 
wniosek w sprawie odstąpienia 
przez miasto miejscę na grobo- 
wiec dla bohaterów Rokitny. 


POŁĄCZENIE LWÓW--ŁLCK. 


LWÓW, 22 lutego. (AW) 
wo Polskie” podaje. że 
Neuman. który wrócił 


przyśpieszenia połączenia kolejo- 
wego Lwowa przez Stojanów z 


sterium skarbu(?). Przez połącze- 
nie to Lwów uzyska bezpośrednią 
komunikację z kresami. 


REFATRJACJA FRANCUZÓW 
W ROSJI 

MOSKWA, 22 lutego. (A. W.)— 
W ostatnich dwóch miesiacach pol- 
Ska delevacia repatriacyina repatrjo- 
|wała do Francji 37 rodzin, pocho- 
dzącvch z Francji, internowanych 
w Rosji. 

Wyjeżdżający francuzi wzrusze- 
ni byli opieką i pomocą, udziela- 
ną im przez placówki polskie. 


ROSJA CHCE WOJNY. 


BERLIN, 22 lutego, (AW). Sztok 
kolmski „Tidingen* zamieszcza 
sprawozdanie z nadzwyczajnego 
tainego posiedzeina rady komisa- 
rzv ludowych, na którem Trocki 
miał oświadczyć. że Rosła winna 
wystąnić aktywnie i że dla Rosii 
iest wojna obecnie z wielu wzełe- 
dów niezbędna. Nadzieje na rewo- 
lucje światową. oświadczvł Troc- 
ki, nie ziszczą się, dopóki armia 
rosviska nie stanie na ziemiach nie 
mieckich, komuniści bowiem nie- 
MCZ utracili władzę nad masa- 
ml. 


UWIĘZIENIE FEGZARCHY 
GRUZJI. 


Nadeszła z Moskwy wiado- 
mość, że z polecenia rządu kauka- 
skiej republiki sowieckiej został 
i uwięziony egzarcha Gruzji metro- 
poiita Ambroży i kilku członków 
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Wprowadzenie waluty 
polskiel na Slasku. 


Konferencja w prezydjum rady ministrów. 


Wczorai w gmachu prezydium 
rady ministrów odbyła sie pod 
przewodnictwem prezesa rady mi 
nistrów konferencia reprezentan- 
tów rządu z przedstawicieląmi 
wielkiego przemysłu górnoślaskie- 
wo, w celu omówienia kwestii, 
wynikajacych z zamierzonego 
wprowadzenia waluty polskiej na 
G. Ślasku. 

W konferencji wzięli udział z 
ramienia rzadu oprócz pana pre- 
zesa ministrów. ministrowie Os- 
sowski i Marvnowski. włcemini- 
ster Simon, oraz dyrektor Kiedroń, 
i inspektor pracy na G. Śląsku 
Ringmann. Że strony śŚlasklei po- 
słowie Korfantv 1 Seyda. oraz 
szereg przedstawicieli wielkiego 
handlu I przemysłu. 

Uznaijac unifikacię waluty Gór- 
nego Śląska z resztą ziem polskich 
za niezbędna dla dalszego rozwo- 
jn tej dzielnicy, przedstawiciele 
wielkiego przemysłu górnośląskie- 
go rozwinęli jednocześnie szereg 
postulatów, dotyczacvch  naibar- 
dzlef palących zagadnień tego 
przemysłu w zwiazku z zanrowa- 
dzeniem nowej waluty. W obszer- 
nej dyskusji. w której z ramienia 
reprezentaci śląskiej zabierali 
głos poseł Korfanty. pp. Fucker I 
Goesenhelmer, p. prezes rady mi- 
nistrów przedstawił stanowisko 
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2 sesji rady 


(Informacie z kół 


rządu w omawianej sprawie, mia- 
nowicie premier zanewnił zebra- 
nych. że waluta polska wprowa- 
dzona zostanie na G. Ślasku dopie- 
ro po osiagniecin porozumienia 
miedzy tamtelszymi pracodaTr: ci- 
mi a robotnikami. 

Rząd spodziewa się, że obie 
strony przyvstania do pertraktaci 
z jaknajlepszą wolą 1 w szybkim 
czasie osiazgną porozumienie, W 
rokowaniach rzad mpośredniczyć 
nie bedzie, może jednak zapewnić, 
że dołoży wszelkich starań, aby 
zaprowadzenie waluty polskiej na 
G. Śląsku nie wpłvneło ujemnie 
na warunki materialne tamtej- 
szych warstw rohotniezveh. Na- 
stępnie sprecyzował p. prezes ra- 
dv ministrów stanowisko rzadu w 
innvch sprawach. poruszanych w 
dyskusji a mianowicie w sprawie 
podatku węzlowewgo, kredytów 
na rzecz przemysłu, wypłat na 
węgiel, nobieranvch przez władze 
kolejowe, wreszcie w ważnej 
sprawie informowania stosunków 
kolejowych na G, Slasku. Te o- 
statnią sprawę uważa rząd za ied- 
ną z najważniejszych w chwili o- 
kecnef. Rząd uczyni wszystka 
możliwe, aby prace w tvm kie- 
runku posuwały sie sprawnie na- 
przód I przyniosły dla Śląska jak 
najlepsze rezultaty. 


ligi narodów. 


dyplomatycznych). 


Wspólpraca intelektualna. 


IX 

Na zakończonej niedawno sesji 
rady ligi narodów zajmowano się 
między Inneml sprawą współpra- 
cy Intelektualnej. Warto wobec 
tego uprzytomnić sobie, na czem 
ta sprawa polega | przypomnieć 
dotychczasowy jej przebieg w li- 
dze narodów. 

Otóż zgodnie z decyzją. postano 
wiorą przez radę 15 maja 1922 r. 
komisja współpracy fntelektwalnej 
odbyła swe pierwsze posiedzenie 
w Genewie od 1 do 5 sierpnia 22r. 
Skład tei komisji był następujący: 


Mio de Janeiro), Destree (b. mini- 
ster belgijski sztuki i kultury), Ha- 


Łuckiem została załatwiona i uzy-|je (dyrektor obserwatorium w 
skąć ma jedynie aprobatę  tnini- | Mount - Wilson), Murray ( z uni-|uniwersyteckiego, malącego być 


wersytetu w Oksfordzie), de Rev- 
nold (z uniwers. berneńskiego), 
Ruffini (z uniwersytetu w Tury- 
nie) i de Torres - Ouevedo (dyrek- 
tor laboratorium elektro - mecha- 
niezrego w Madrycie). Nieprzy- 
był prof. Finstein, wezwany ter- 


mincwo w misji naukowej do Ja-. 


poni. Asystowali na posiedzeniach 
panowie” dr. Nitobe z uniwersyte- 


tu tokijskiego, oraz Millikan, Lu-| 


chaire i Martin, wreszcie jako se- 
kretarz komisji p. Malecki z uniw. 
warszawskiego. Na przewodni- 
czącego wybrano jednogłośnie pr. 
Bergsona, zaś na jego zastępcę pr. 
Murrav'a. 

Rozpoczęto od spraw  naibar- 
dziej terminowych i zażądzono na- 
tychmiastową ankietę generalną o 
stanie nracy umysłowej w poszcze 
gólnych krajach, przyczem spe- 
cjalną uwagę zwrócono na roz- 
paczliwy stan żvcła intelektualne- 
go w Euronie i na nieodzowna ko- 
nieczność interwencji niezwłocz- 
nej. Ponroszono więc p. de Reynol 
da i p. Curie - Skłodowską o przy- 
gotowanie w czasie możliwie nai- 
szybszym Sprawozdania o stanie 
życia intelektualnego w Austrii i 


w Polsce. 
Następnie zajęto się kwestiami 
bibliograficznemi, a zwłaszcza 


sprawą udoskonalenia tak zwan. 
„neriodycznej” bibliografii. Stwo- 
rzono w tym celu podkomisję, do 
której zaproszono p. Curie-Skło- 
dowską i pana Destree oraz jako 
przewodniczącero prof. Rergsona. 
Przy okazji omówiono i ewentual- 


|życzkowo - kredytowej dla badań 


naukowych. 

Polecono też Jednemu z człon- 
ków opracować projekt między- 
narodowej reglamentacii zabyt- 
(ków archeologicznych 1 ich ochro- 
iny, stwierdzić, jakie skarby arche 
jologiczne nie zostały jeszcze od- 
| wslcztońe i jakby je najłatwiej mo- 
| 


żna było odnaleźć , 

Komisja uznała, że wysiłek w 
, kierunku wsnółpracy uniwersyte= 
tów jest jednym z postulatów cy- 
| wilizacji współczesnej, którym na-' 
| leżało bv zająć się bardzo Inten- 


„Sło- | panie — Bonne - Vije (z uniwersy | sywnie. Stworzono więc specialną 
prezydent | tetu w Chrystjanii) I Curie - Skło- | podkomisję, złożoną z pp. de Ca- 
: 1 it ostatnio Zj jowska (z uniwersytetu paryskie- 
W arszawy, zawiadamia, iż sprawa to), de Castra ( z uniwersytetu W 


stro, Millikana, Destree'a i de Rey- 
nolda, pod przewodnictwem pana 
Bergsona, którei powierzono wy- 
konać prace przygotowawcze mię 
dzynarodowego kongresu wszech 


| 


zwołanym, gdy tylko okoliczności 
na to pozwolą. 

Główne punkty prac podkomi- 
sii są następujące: wymiana profe- 
sorów, wymiana studentów, rów- 
nowartość studiów I dyplomów u= 
niwersyteckich, - urządzanie burs 
międzvnarodowych, międzynaro- 
|dowych kursów  wakacvjnvch, 
wreszcie centralneco biura infor- 
macji uniwersyteckich. Podkomi- 
sja pracować będzie w kontakcie 
z poszczególnymi uniwersytetami 
i będzie zachęcać je do organizo- 
wania przedwstępnych koneresów 
kralowych, lub grup kilku krajów. 

Zalęto slę też sprawą badania 
środków, wskazanych dla zapew- 
(nienia ochrony własności intelek- 
tualnej, w szczególności zaś włas- 
ności naukowej. Sprawę tę powie- 
rzono specjalnie zorganizowanej 
| podkomisji. 
| Wreszcie rozpatrzono sprawę, 
przekazaną komisii do wsnótnra- 
cy intelektualnej przez tvmczaso- 
wą komisię mieszaną do rednkci| 
zbrojeń, a mianowicie, prośbe tej 
ostatniej komisji, aby kamisia do 
wsnółpracy intelektnalneji opraco- 
wała sposoby, zmierzające ku 
stwierdzeniu obowiązku dla u- 
czonych wszystkich krajów do 0- 
ogłaszania wszystkich swoich wy- 
nalazków z dzledziny gazów tru- 
jacych 1 środków woiny chemicz- 
nei. Komisia do wsnółpracy intelek 
tualnej oświadczyła swa niezdol- 
ność do opracowania takich sposo- 
bów. 

Wszystkie powyższe Kwestje 


ne uzupełnienie konwencji brukseli zostały na ostatniej sesji rady ligi 
skiej z 1536 roku o wymianie pu- |narodów roznatrzone I skierowane 
blikacji. W celu zaś ułatwieniajdo dai:zei pracy w tym kierunku 
stosunków naukowych między nad, w odpowiednich komisiach i pod- 
rodami, postanowiono opracować ; komisjach. 

projekt międzynarodowej kasy poł Henryk Llński 


branie uchwaliło protest > WILNO, 22 Intego, 
go przyznaniu aminy smołwane- | Budowa mostu kolejowego ma! skiej, Uwięzienie nastaniło ra sku 
Jel Litwie, Uchwalone także, aby | Niemnie pod Gre ma być u-|tek przeciwdziałania egzarchy | 
© uzupełnieniu protestu, podpisa- | kończona 15 b. m. Niezwłoczniej zarządu cerkiewnego, ekspery- 
%i całej ludności gminy, wyłonio- ,po ukończeniu budowy będą uru-| mentem komunistycznym nad cer- 
a zostala delegacja. która złoży | mione pociągi. | kwią gruzińska. 


(A. W.) —| najwyższej rady cerkwi grnziń- 


nIe 


P 


Litwa przeciwko decyzji Otwarcie jarmarku wsthodnio-earopej- 


rady ambasadorów 
w sprawie Rłajpedy. 


GDANSK, 23 lutego (AW) — „Express-Cotrespondenz" 
donosi z Rygi, że rząd kowieński uważa podohno 
decyzję rady ambasadorów w Sprawie Kłaj» 
pedy za nie do przyjęcia. 

Niektóre klauzule, jak np. gwarancje dla Polski 
co do tranzytu, zagrażają, zdaniem rządu li 
tewskiego suwerenności Litwy. 

Wobec tego Litwa czuje się zmuszoną odmó" 
wić swego podpisu sa decyzji rady ambasa- 
dorówa 


Podstępna interwencja Cziczerina 


PARYŻ, 23 lutego. (Pat). Pro- 
pozycja interwencji Cziczerina do- 
znała złego przyjęcia ze strony 
prasy francuskiej. Jakkolwiek no- 
ta sowiecka wystosowana do Li- 
twy, utrzymana jest w tonie po- 
kojowym., niemniej jednak zachę- 
cą Litwę do przejścia do porządku 
dziennego nad decyzją rady ligi. 
„Echo de Paris“ pisze, że intencją 
Cziczerina było jedynie poróżnie- 
'nie sojuszników. Bidou w „Figaro“ 
uważa, że nota Cziczerina stanowi 
próbę mieszania się sowietów do 
spraw Polski przy współudziałe 
Niemiec. Notę sowiecką uważać 
należy, piszę Berice w „Journalu“ 
za jeden z najbardziej podstępnych 
manewrów tego lisa politycznego. 
„La Libre Parole“ uważa tę notę 


Sytuacja nad Ruhrą. 


JESZCZE O MOTYWACH 
ZAJĘCIA RUHRY. 


BRUKSELA, 23 lutego, (PAT). — 
Minister Jaspar na posiedzeniu ko- 
misji spraw zagranicznych izby 
przedstawił okoliczności, iakie spo. 
wodowały okupację zagłębia 
Ruhry, zaznaczając, że okupacja 
ta okazała się konieczną wobec 
stanowiska, zajętego przez rzeszę 
iprzemysłowców niemieckich. — 
Okupacja Ruhry nie posiada ža- 
dnych celów politycznych i stano- 
wi jedynie środek presji, którego 
zastosowanie, wobec ujawnionej 
złej woll Niemiec, okazało się nie- 
'zbędne. Minister zaznaczył, że so- 
jusznicy #są stanowczo zdecydo- 
wani kontynuować tę politykę aż 
do kapitulacji Niemiec. Stanowisko 
(sojuszników oparte jest na niezło- 
imnej woli uzyskania odpowiednich 
ei co do wypłat odszkodo= 
Iwa 


PARYŻ, 23 Sa (PAT). 

/ bankiecie, z okazji B EA 
„waszyngtońskiej, Barthou podkre- 
ślił cierpliwość, jaką Francja w cią 
gu 4 lat ujawniła wobec Niemiec, 
korzystających z każdej sposobno- 
ści, ażeby uchylić się od płacenia 
Francja zajeła zastawy i nie wypu- 
ści ich z rąk aż do chwili Dalaguję: 
cia celu. 


WYJAZD TEENNISA, 
PARYŻ, 23 lutego. (PAT). Po 


odbyciu narady z ministrem finan- | ł 


sów i po złożeniu wizyty Poincare 
mu. Thennis odjechał do Brukseli. 


L JON, 23 lutego. (PAT), Poinca- 
jre wręczył ministrowi Thennisowi 
'wielki krzyż legii honorowej. 


WYROKI SĄDU WOJENNEGO. 
MOGUNCJA, 23 lutego. (Pat). 


za manewr pełny hypokryzji. — 
„L'Oeuvre* uważa notę Cziczeri- 
na za skierowaną przeciwko lidze 
narodów i Polsce. Rene de Ral 
w „Gaulois“ pisze: Nota jest no- 
wym wyrazem typowej polityki 
sowietów, które usiłują wykorzy» 
stać trudności z powodu akcji w 
zagłębiu Ruhry. 


KŁAJPEDA, 23 lutego. (A. W.). 
Simonajtis bierze w dalszym ciągu 


jatu. Na pierwszem posiedzeniu 
przewodniczył nawet obradom, 
ponieważ Galus oświadczył, że nie 
posiada praktyki w kierowaniu o- 
bradami. 


DO MANIFESTACJI NIE DO- 
SZŁO. 


DUESSELDORF, 23 lutego. — 
(at): Syndykat socjalistyczny od- 
mówił wzięcia udziału w projek- 
towanych przez syndykat chrześ- 
cijański manifestacjach protesta- 
cyjnych z powodu wydalenia pir- 
wszego burmistrza miasta, Do za- 
powiedzianych manifestacji nie 
doszło, 


FRANCUSKA ADMINISTRACJA 
KOLEI. . 


PARYZ, 28 lutego (Pat). — 
Potwierdza się urzędowo wiado- 
mość Havasa o zaprowadzeniu 
francusko-belgijskiej administracji 
kolei, łączących Nadrenję z zagłę- 
biem Ruhry. 


Administracja ta ma zastąpić 
administrację niemiecką. 


AWANTURY W REICHSTAGU. 


BERLIN, 23 lutego. (AW). — 
Na  wczorajszem posiedzeniu 
Reichstagu doszło do ostrych 
starć. Mianowicie po przystąpie- 
niu do porządku dziennego jeden 
z posłów komunistycznych oświad 
czył, że parlament powinien bez 
zwłocznie zająć stanowisko wo- 
bec rezolucji komunistycznych o 
akcji faszystów niemieckich. rząd 
zaś winien oświadczyć, że nie ma 
nic wspólnego z ruchem reakcjo= 
nistów niemieckich. 


Mówca oświadczył dalej, że 
członkowie różnych organizacji 
otrzymują wezwania do stawienia 
się na określony dzień. Wszystko 
to, zdaniem mówcy, przypomina 


Tutejszy są wojenny skazał sze-| wypadki z 1914 roku. 


reg kolejarzy od 10 dni do 2 mie- 
sięcy więzienia. 10 osób areszto- 
wanych w czasie manifestacji na 
irzecz Tyssena skazano od 14 do 
i30 dni więzienia i na grzywnę od 
5 do 50 tysięcy marek. 


m "R „ar 


ZGŁASZAJĄ SIĘ DO PRACY. 


Mowę posła komunistycznego 
przerywała prawica okrzykami, 
że rewelację te są zwykłym fał- 
szerstwemi. 


Poset socjalistyczny Müller- 
Prance wypowiedział się za bez- 
zwłocznem wyjaśnieniem rewe- 
lacji komunistycznych. Wobec 


DUESSELDORF, 25 lutego. —j braku fednak odpewiednłego wnio 


 miennych, 
ji mebli, 
udział w posiedzeniach dyrektor-/ 


iwoj, dają możność, 


skiego v E Królewen. 


Jak już (szk PR nastąpiło 
w tych dniach w Królewcu uro- 
czyste otwarcie szóstych wschod- 
nio-eropejskich targów  towaro- 
wych. 

W targach przyjmuje udział 
około 2 tys. firm, przeważnie nie- 
mieckich, pragnących nawiązać 
stosunki handlowe z Rosją so- 
wiecką, Polską, Litwą, Łotwą 
i Finlandją. Na jarmark zjechało 
do Królewca kilka tysięcy osób, 
jak z państw kresowych, tak z 
Rosji sowieckiej i z Niemiec. Do- 
tąd otwarto oddziały: wyrobów 
włókienniczych, skórzanych, przed- 
miotów użytku domowego i na- 
czyń kuchennych, techniczny i bu- 
dowy maszyn, instalacji elektrycz- 
nych, optyki i mechaniki ścisłej. 
kinematografji, urządzeń laborato- 
ryjnych, budownictwa, towarów 
kosmetycznych, towarów aptecz- 
nych i preparatów chemicznych, 
produktów żywnościowych, tytoniu 
inapoi wyskokowych, zabawek, 
sportu, galanterji, instrumentów 
muzycznych i nut, wyrobów z me- 
tali szlachetnych, materjałów piś- 
urządzeń biurowych 


Przy organizacji obecnych tar- 
gów, komitet targów pierwszy raz 
zajął się poważnie, aby zwrócić na 
jarmark uwagę polskich kół han- 
dlowych i przemysłowych. Komi- 
tet sądził, że pertraktacje, jakie 
odbywały się w ostatnich czasach 
między Niemcami a Polską w 
sprawie zawarcia umowy handlo- 
korzystając z 
targów  królewieckich, ustalić na 
realnych podstawach stosunki han- 
dłowe między temi państwami. 
Komitet spodziewa się, że wstrzy= 
manie tych pertraktacji na pewien 
czas nie będzie stanowiło prze- 
szkody dla organizacji prawidło- 
wych stosunków handlowych po- 
między Niemcami a Polską. Jakoż 
na obecnych targach widoczną 
jest obecność szeregu przedstawi- 
cieli kół handlowych i przemysto- 


wych Warszawy, Łodzi i innych 
centrów polskich. 
Rząd sowiecki na kilka dni 


przed otwarciem targów zrzekł się 
udziału w nich, oświadczając, że 
nie zdążył poczynić odpowiednich 
przygotowań. 

Na targach otwarte jest „Biuro 
informacyjne“ berlińskiego handlo- 
wego przedstawicielstwa sowietów: 
biuro to oświadcza, że ma ono 
pełnomocnictwo do zawarcia więk- 
szych tranzakcji, 


Prócz tego znajduje się w Kró- 
lewcu przedstawiciel Wniesztorga, 
przedstawiciel Centrosojuza i re- 
prezentanci szeregu sowieckich izb 
handlowych i trustów. Spodziewa- 
ny jest przyjazd przedstawiciela 
sowieckiego w Berlinie — Krestin- 
skiego, 


Za miesiąc w Królewcu ma na- 
stąpić otwarcie specjalnych targów 
drzewnych, a w lecie — targów 
maszyn i narzędzi rolniczych. 


KRÓLEWIEC, 23 lutego. (A.W). 


Do chwili obecnej odwiedziło targi 
królewieckie 4.000 osób. Zakupów 


dokonano w minimalnej ilości. — 
Z obcych przybyli jedynie litwini 
i łotysze, w minimalnej zresztą li- 
czbie, nie czyniąc żadnych zaku- 
pów. 

W dniu 22 b. m. na targach ro- 
syiskich bawiła delegacja wnie- 
sztorgu z Krestinskim na czele. — 
Po jednodniowym pobycie udali 
się delegaci na targi do Lionu. 


. 
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DROŻYZNA W NIEMCZECH. 


BERLIN, 23 lutego. (AW). — 
Komisja Reichstagu uchwaliła pod 
wyższyć cerę zboża kontygenso- 


RANICZNAĄ. 


Siły zbrojne w chwili obecnej. 


LONDYN, 22 lutego (Russptess). Według danych ogło- 
szonych przez angielskie ministerstwo wojny, siły zbrojne: 
większych państw wynoszą obecnie jak następuje: Rosja $o- 
wiecka — 1.300.000 żołnierzy, Polska — 275.000 żołn., Hisz- 
panja — 215.000, Stany Zjednoczone — 306.000, Czechosło- 
wacja — 150.000, Szwecja — 120.000, Belgia — 118.000, 
Węgry — 35.000, Bułgarja 33.000, Holandja — 29.000 żołn., 
Francja — 736.000, Taia — 250.000, Włochy — 210.000, 
Rumunja — 200.000, Szwajcarja— 160.000, Finlandja—121.000, 
Jugosławja - — 106.000, Niemcy— 100.000, Portugalja—40. 000, 
Danja — 33.000, Austrja — 30.000 Łotwa — 25.000 Estonja— 
16,000 i Litwa—30.000 żołnierzy. 


X 


Rozkład w rosyjskiej partji 
komunistycznej. 


Trocki zachwiany. 


RYGA, 23 lutego. (Pat). Łotew- 
ska ag. telegraliczna donosi, z 
miarodajnych jakoby źródeł mo- 
skiewskich, że stanowisko Trockie- 
go jest zachwiane. 

Autorytet Trockiego w 
kołach wojskowych wie 
docznie zmniejszył się. 

Następcą, w razie jego tistą- 
pienia, ma być dotychczasowy 
głównodowodzący wojskami ukra- 
ińskiemi Frunze, 


„BEZBOŹNIK*. 


MOSKWA, 23 lutego. (A. W.) — 
Wyszedł drugi numer pisma ,„„Bez- 
bożnik*, poświęconego walce Z 
religją, 

Numer ten zawiera cyniczne a- a- 
taki na kościół chrześcijański.. 
Pismo traktowane jest przez 0- 
gół ludności z oburzeniem, a przez 
większość czytelników z niesma- 
kiem. 


DOM NAUKI W SYNAGODZE. 


MOSKWA, 23 lutego. (A. W.).— 
Na wniosek 15 organizacji żydow- 
skich w Mińsku, synagoga w Miń- 
sku zostanie oddana na dom nat- 
ki dla robotników żydowskich. 


ODWOŁANIE POSŁA SOWIEC- 
KIEGO Z PRAGI. 

PRAGA. (Russpress). Sowiecki 
przedstawiciel handlowy w Pra- 
dze Mostowienko, został odwoła- 
ny drogą telegraficzną do Mos- 
kwy, przeczem, w depeszy nie są 
wymienione przyczyny odwoła- 
nia, W ostatnich czasach Mosto- 
wienko wywołał liczne skargi pra 
sy czeskiej, zarzucającej mu wy- 
stąpienia w organach prasowych, 


POGŁOSKI O ZBLIZENIU PRANI 


RYGA 23 lutego. (Pat). Z Mo 
skwy donoszą, że rozkład rosyj- 
skiej partji komunistycznej pogłę- 
bia się coraz bardziej, 

Wpływy t. zw. „Prawdyś 
robotniczej wzrosły. Słychać, 
że wkrótce ma być wprow. 
wadzony w Moskwie stan 
oblężenia oraz mają być 
przeprowadzone aresz to» 
wania elementów opozycyj: 
Pln 


który w rzeczywistoścęk 
zajmował się głównie propagandą 
i szpiegostwem, jak zresztą wszys 
scy przedstawiciele sowietów zaa 
granicą. 

Prasa czeska zaznacza, że Spox 
al leczeństwo czechosłowackie z zaa 
dowoleniem przyjmie wiadomość 
o dymisji Mostowienki, gdyż obec 
ność jego w Pradze wytwarzałał 
atmosferę niepokoj. 


Krzyża, 


CJI DO SOWIETOW. 


PARYZ, 28 lutego. — Tardiew, 
występuje dziś z rewelacjami, wel 
których twierdzi, że francuska radą: 
ministrów postanowiła natychmia« 
stowe przystąpienie do wznowienią 
stosunków dyplomatycznych z Ro- 
sją. Tardieu twierdzi, że postano= 
wiono wysłanie do Rosji z począte 
kiem przyszłego miesiąca oficjalnej 
misji z hr. de Monzie na czele, 
Tardieu pisze, że Poincaré ostró/ 
wystąpił na radzie ministrów -prze 
ciwko tym wnioskom, lecz został 
przez swych kolegów bezwzględnię 
przegłosowany. Rada ministrów,” 
zdaniem Tardieu'go, ma uważać,” 
że przez nawiązanie stosunków Z 


wrogich czechom. Obecnie prasa | Rosją uda się doprowadzić do zefe'. 


czeska zaznacza, że w handlowym| 


przedstawicielstwie w Pradze zbie 
gały się nici wywiadu sowieckie- 
go. Mostowienko był drugim przed 
stawicielem rządu sowieckiego w 
Czechosłowacji. 
sowiecki był reprezentowany w 
Pradze przez d-ra Gilersona, sze- 


wania pomiędzy Rosją i Niemcami, | 
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KRÓLOWA BELGIJSKA W. 
ALEKSANDRII. 
PARYŻ, 23 lutego. (AW). Dono= 


Uprzednio rząd| szą z Kairu, że do Aleksandrji przy 


była królowa belgijska, która naa 
stępnie udała się do Luksotu, gdzie - 
będzie uczestniczyła w otwarcie 


fa sowieckiej misji Czerwonego] grobu Tut. Ank. Amena. 
o 


Powódź w Budapeszcie. 


Wylew Dunaju zmusił mieszkań- 


dzielnicy Budapesztu 
z niżej położonych 
Powodzie są specjalnie 


ców starej 
do ucieczki 
mieszkań. 


[groźne podczas mrozów, gdy woda» 
nie może odpłynąć, a odwilż pe 
woduje nowy zalew. Straty z po 
NA tej katastrofy są dosyć znaczne, 


(Pat). Wielka liczba bezrobotnych | sku formalnego ze strony komuni- 
zgłasza się od francuskisgo Z9CZĄ- stów, pienirm Retchstagu przeszła 
dn, prosząc o pracę. W dniu dzi-j nad tą sprawą do porzadku dzien- 
w Ajai przyjętą, do Pracy 44 3o- usg. 

Wa! 


wego ze 165 na 600 mk., wobec | ======—==ran= 


czego chleb kartkowy kosztowaćj 4 445 5 
Czytajcie „Głos Polski" 


będzie 2000, a nie jak dotychczas| 
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Z nowego świata. 
|Szklanka konfitur. — Owoce i lody. — Centralne ogrze- 


wanie. — Precz z wełną! Niech żyje futro! — Tyranjs 
reklamy, 
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Notatki teatralne. 


Walka z kulturą francuską. 

Związek scen niemieckich zobowiązał 
swych członków do usunięcia z repertu-; 
aru sztuk francuskich. Opera niemiecka 
i opera państwowa przerwały przedsta. Co u nas w Europie nazywamy 
wienia „Carmen“, „Interes interesem", typowo amicrykańskiem? Bujak, 
Gobeineu zniknął z programów, Moliere'a maszynkę do lodów w każdym 
przestano grać. | domu, ostrygi drapacze chmur czy 

Walka z kulturą francuską wywołała ryarmoladę ? 
zrozumiałe protesty rozsądnej i myślą-; Każdy amerykanin zaczyna 
cej prasy francuskiej, stwierdzającej. że, dzień od zjedzenia szklanki kon- 
wojna kulturalna prowadzona łest wy- tur. Jest to doskonały zwyczaj, o 


Requiem po fenigu. 


Fenig od czterech lat nie żyje. |n ów. Ale, że coraz więcej nicnię- 
Banki i kupcy wyrzekli go się zu- dzy potrzcbowano. następcy Ka- 
pełnie, stał on się zerem w na- rola Wielkiego chwycili się proste- 
szych rachunkach. Mieimy nadzie- zo Środka obniżania ilości zawar- 
ję, że u nas, w Polsce, nigdy już tego w fenigu kruszczu. Już w po- 
czemkolwiek nie będzie; gdy ,czątkach 12 stulecia bito z funta 
przyjdą „lepsze czasy", zastąpi go srebra 320 fen. (w ten sposób fe- 
grosz. Ale wiadomo przecież, że nig wart był już tylko przedwo- 
kto starezo nie szanuje, ten no-| jennvch fen. 1) w poł. XIII w. bito 
wego nie wart. Zanim zdołaliśmy | ich już 660, w XIV — 960, w począ 
sie do niego przyzwyczaić, jnż od-|tkach XV — 1200—1400 ienigów. 


tro, Natomiast nie zna zupelnie 
wełnianej bielizny i welnianych su 
kien. W zimie amerykanka jest zu- 
pełnie tak samo ubrana, ja! 
cie, a w lecie jest, jak każ: 
wiadomo, bardzo lekko ubrana. 
W mieszkaniach zazwyczaj panuje 
tropikalny upał. 


zwyczailiśmy się od niego. Ale po- | 
nieważ chcemy być warci nowe- 
go. dobrego grosza, musimy fenig 
uczcić cieplem słowem pożegna- 
nia. | 

Fenig jest monetą niemiecką 
(Pfenig), Słowo to jest skróconem 
dawno słowem Pfenning, a w tej 
ostatniej formie dotychczas w nie- | 
mieckiej gwarze ludowej się za-; 
chował, w szczególności w Niem- 
czech południowych. Słowo samo | 
jest germańskiego pochodzenia i 
smotyka się we wszystkich jezy- 
kach tego szczepu. Źródłosłowu | 
pewnego nie udało się dotvchczas; 
nstalić. Ponieważ fenigi bito ongiś 
ze specialnei blachy. a właściwie 
w tei blasze ie tłoczono, miały one 
formę miseczki — Piinnchen — i 
dlatego właśnie niektórzy chcą wi 
dzieć pochodzenie słowa fenig od | 
„Pfiannchen*, Więcej prawdopodo= | 
bnem jest przypuszczenie, że sló- , 
wó to pochodzi od staroniemie- | 
cklego słowa ..Phant* — fant — na | 
ce wskazywałaby dawna nazwa 
feniga .„Phenting*. Poczatkowo! 
bvłby więc fenig fantem, za który 
oddawano towar. 


Za panowania Karola Wielkiego, 
zastąpił fenie w systemie mone- 
tarnym „Świętego cesarstwa 
rzvmskiego narodu niemieckiego“ 
dawny rzymski denar (buarius), — 

ldnowicie cesarz zarządził. abv 
bito go 240 sztuk z funta srebra, 
zwanego „Mark“. Stąd marka ife- 
nig. które dostaliśmy, jak widać, 
w rarze od Karola Wielkiego, za 
łąskawem pośrednictwem Besele- 
ra. Z jednej .„Mark* za Karola Wiel 
kiego bito 240 fenigów; fenig z 
przed tysiąca lat miał wartość 35 
przedwojennych niemieckich feni- 
zów, a więc naszych polskich obe- 
cnych feingów około25milio- 


i 
| 
i 


Biedny fenig, przechodził nieja- 
ke marjenbadzką kurację, stając 
się wciąż lżejszym i Iżćiszym, a žė 


państwu pieniądze były dalej po-, 
fenizów | 


trzebnie, a ludzie lekkich 
już brać nie chcieli — wpa mo- 
narchowie na homvsł bicia feni- 
gów nadal coprawda o tym samym 
ciężarze, ale za to z gorszego alia- 
żu. Stąd bardzo znamienna dy- 
stynkcja między fenigiem „czar- 
nym“ i „białym* (zreszta któż z 
nas nie pamięta „tempore belli“ 
czarniutkich, jak diable rogi, dzie- 
sieciofenigówek beselerowskich, 
a potem 


ji 


ty. a mianowicie roku 
1404, Miedziakiem już został po 
nasze czasy, miedziakiem bo- 
wiem zachowała go Rzeszą nie- 
imiecka. Tak było niestety no cza- 
sy. „które już wvszli*, Ostatnio ro 
biono fenigi z żelaza i niklu. 
Niemcy sa oczywiście bardzo 
przywiazani do swej moretv: tkwi 


ona w ięzyku ich tak, jak w na- 
szym złoty. lub grosz Te też z 


prawdziwym bolem serca widzą 
oni, jak ich fenig znika z widowni. 
My jesteśmy do feniga niniej przy- 
wiązani; przyszedł w cie”kich 
czasach okupacji, wraz z pruskim 
podoficerem. Ale że swoja służbę 
u nas spełnił — śmiało możemy mu 
powledzieć: „sit tibi terra levis“ 
pod warunkiem, że już nigdy nie 
wrócisz. azet. 
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A; Hernander Cata. 


" Brat. 


I„Nieposkromiony* zarzucił ko- 
twicę niedaleko portu Said i led- 
wle odpowiedział na powitalne sal 
wy; komendant okrętu wylądo- 
wał, by złożyć wizytę miejsco- 
wym władzom. Na okręcie praca 


— Rozumiem cię, mój drogi...|kręt opowiedział mi swą przygo-jbokich oczach: i purpurowych us- 


Lecz proszę cię, nie odpływaj... 
Będę cię potrzebował.. Oczekuję 
cię za chwilę w mej kajucie... 

— Jestem na pańskie rozkazy, 
komendancie. 

Koledzy Jerzego z i robić 
przygotowania do odjazdu, 
prawiając i dziwiąc się postepo- 
waniu „starego zę swoim fawo» 


asza] 


G-Lvl 


„królewsko-polskich*'!). | 
Pomalntku, a fenig ze srebrnego 
stał się, o dziwo, zupełnie miedzia-, 
pańskiego; 


tącznie z uszczerbkiem dfa poziomu kul. 
turaiuego Niemiec. 


Premiera Lehara. 

W teatrze An der Wien wystawiono 
obecnie nową operetkę Lebara: „Żółty 
kaftan", Sztuka przylłęta została entu- 
zjastycznie, Libretto pióra Wiktora Leon 
jest szczytem sentymentalizmiu, a muzy- 
jka Lelara coraz bardziej zbliża się do 
opery, Wysława była tak kosztowna, że 
pisma wiedeńskie zasłanawisła się czy 
łakikolwiek teatr środkowej Europy był. 
by w stanie wystawić najnowsze dzieła 
Lehara, 


- 


Rozmaite 


nat 


4 


Dziwolągi klimatycznie, 

r) Jeden z amerykańskich ncze- 
qvch zwrócił uwagę Świata na 
dziwne zjawisko w klimatycznvca 
stostumkach naszej ziemi, a miano 
wicie okoliczność, że część ziem, 
otaczająca biegun południowy o- 
trzymużje w czasach, gdy jest 
przez słońce oświetlona wiecej 
cienła niż równej wielkości pod 
zwrotnikami. Powodem jest sto- 
sunek osi ziemskiej do biegu s!ofń- 
ca, gdyż podczas lata promienie 
słoneczne padają na biegun pod o- 
strzejszym kątem niż na pas ziemi 
bod zwrotnikami. Okoliczność ta 
odbija się wyraźnie na strefach 
zbożowych. W środkowych Sta- 
nach Zjednoczonych, w Kanzasie 
i Nebrasce bywa więcej zboża niż 
pod zwrotnikami. 


Gdy obliczymy ilość cieplika 
pod równikiem na 100, to pod 40 
stopniem szerokości (Philadelphia. 
St Louis) bedzie ona wynosiła 93. 


Pod równikiem dzień trwa prze- 
ciętnie 12 godzin, a pod 40 stop. 
‘szerokości w lecie 15 godzin, tak 


+ 


ile w owocach nie ma alkoholu. į Drapacze chmur, 
To co u nas uważane jest zajreklama, 
zbytek: owoce i lody, w Ameryce | przedziałów znane są już w Euro- 
pojawia się przy każdym posilku,|pie. Przestały one być typowo 
Najlepsza restauracja ofiaruje go- | amerykańskie. 
ściom wsnaniałe owoce z Flory-| Tak samo nie można twierdzić. 
dy i Kalifornii. Najskromniejszej że wszystkie amerykanki są spie- 
gospodarstwo abonuje lód I przy-| szczonę i kapryśne i że ameryka- 
gotowuje napoje chłodzące i lody.| nin mówi tylko o dolarach. Są na- 
Niema prawie w Nowym Jorku| wet amerykanie, którzy nie po- 
mieszkania, które nie postadałoby | sługują się nożem przy jedzeniu, 
wmurowanej lodowni. a są i tacy, którzy nie żenią się 
W każdej restauracji Bczeć| w 17 roku życia. 
można olbrzymie półmiski ostryg| Jedyną typowo amerykańska 
i góry ciast jak anple pie, mince| cechą jest jednostajność we wszy- 
pie. pumpkin pie i huckleberny pie.|stkich przejawach życia. Rekla- 
Któryż amervkanin zakończyłby| ma tyranizuje Amerykę, Każdy 
obiad bez dużej porcji anple pie? | meżczyzna używa tej samej nasty 
Tak samo amerykańską cecha do zehów ego samego mydła do 
jest zaprowadzanie wszedzie cen-| golenia, i tego samego kapelusza 
tralnego ogrzewania, Nawet wa-| tej samej fabryki, 
gony kolejowe są nieznośnie cie-| -Wszystkie kobiety używają jed- 
płe. Amerykanie ogromnie nie lu-| nakowego pudru, kremu, poficzoch 
bią zimna. ijiedwabnych i wszystkie noszą te 
_ Każda amerykanka posiada fu- same uczesania. 
ACSI TTE T"TZYZPTUNY "I "TT E O a WIE OZI PTZ 


elektryczna 
wagony kolejowe bez 


i 


że określony jakiś obszar pod rów czar przez ludność wioski nie jest 
mkiem ot'zymuje 1200 kalorii. a bynaimniej skutkiem obecnego 
pud 40 stan szerokości 1400 Ka- głodu mieszkaniowego. Pieczary 
į lorii, to znać? © ?09 Lelori dzian- te służyły już od najdawniejszych 
nie mniej, Pod 4) step. szerokości czasów za mieszkanie. 

|drieincce sąreraze apodr*"ni-3 Wejścia do niektórych pieczar 
kiem dnie nie są ciep'ejsze a nocz| zaopatrzone są w drzwi, a inne 
są nawet chłodr'eisze niż w Sta-| znów pieczary podzielone są na 
nach Ziednoczonych Dlatego t:ż|kiłka mieszkań. Cała ta okolica 
zhoże w Stanach Z'ednoczonych| bogata jest w jaskinie 1 pieczary. 
jest hujnieisze niž pod równikiem. | dochodzące do olbrzymich rozmia 
rów. Stoki górskie północnego 
Harzu od Blankenburga do Que- 
dlinburga zawierają jaskinie długie 
na kilka kilometrów, a wysokie 
przeszło na 100 metr. W Quedlin- 
burgu istnieje pieczara t. zw. rosvi 
ska, która z zewnątrz jest zupełnie 
niewidoczna, a jest tak obszerna, 
że mieści kilkaset ludzi. 


Nowoczesne mieszkania w ple- 
czarach. 


r Oryginalną miejscowością jest 
| wioska Langenstein w Niemczeci. 
| Wioska ta leży na stokach gór 
|Harzu i posiada cały szereg smie- 
|szkań położonych w pieczarach 
górskich. Zamieszkiwanie tych pie 


dę... Któżby przypuścił, że następ- 
stwa będą takle straszne... Odłą- 
czył się od kolegów i udał się w 
głąb miasta, szukając wrażeń. Za- 
wsze to samo, w dodatku, gdy jest 
się młodym i ma się za sobą dwa- 


roz-| dzieścia długich dni podróży okrę-|byłeś u mnie"... 


tem, pracy beżustannej i ostrego, 
morskiego powietrza. Czytał on 


szła raźno i bez przerwy rozlega-|rytem. Młody chorąży zaś zeszedi|dużo ksiażek o Wschodzie, podzi- 


JF się wesołe śmiechy i Śpiewy za- 
łowi. Oficerowie zgromadzili się 
na pokładzie, a złoto, zdobiace ich 
gałowe mundury i starannie wy- 
czyszczone armaty błyszczały w 
palących promieniach -słońica. — 
Wzburzone morze z grzbietami 
snienionych fal podobne było do 
olbrzymiej sieci z ułożonymi na 
niej kręgosłupami, a stadka przy- 
latujących od strony miasta bia- 
łych gołębi zdawały się witać ra- 
dośnie przybysżów. 
No, Jerzy, nareszcie poznasz 
upragniony Wschód! — zwrócił 
się jeden z oficerów do młodziut- 
kiego chorążego, który odrzekł: 
— Służbę obejmuję dopiero o 
szóstej po południu, lecz chciał- 
bym przedtem jeszcze wylądować 
i zwiedzić najbliższą okolicę: nie 
mam cierpliwości czekać do jutra. 
— Poproś starego, aby ci zmie- 
nif czas służby. Napewno się zgo- 
dzi, gdyż jesteś u niego w wyjąt- 
kowych łaskach. 
„Po powroc 
dańtr oświadc 


— 


| 
zył: 


służby. mogą się udać na ląd. 
Lecz widzac, że Jerzy również 
kieruje się ku schodom, przywo- 
łał go do siebis i snvtał: 
uL Wybierasz sie na ląd? 
sę Tak, panie komendancie: sli- 
żbę obcimuję dopiero o szóstej. 
— Wiem, wiem, lecz... 


A sowtóre chciałbym nareszcie 
poczuć zjemię pod norami, prze- 


n ST) A 


charakteru. Gdybyś wiedział, į 
|kiego doznałem wrażenia, ufrzaw=|du: 


lty spłyvnał ku mnie z zaświatów... 


do kajuty, 
mendarit. 

— Bardzo mi przykro, że po-| 
krzyżowałem ci plany — rzekł na| 
wstępie. 

Po chwili dodaf ostro: 

— Zresztą, rób jak chcesz... Po- 
nieważ służbę obeimujesz dopiero 
o szóstej. możesz jechać, 

— Jestem szczerze zasmucony, 
jeśli zawiniłem w czemkolwisk, 
komendancie. Może mogę błąd ta- 
prawić... Wie nan, że... 

Komendant położył mu rękę. na 
ramieniu i wpatrując się w nieco 
z ojcowską czułością, począł mió- 
wić głosem drżącym i wzruszo- 
nym 


gdzie oczekiwał go ko-| 


Nie masz względem mnie ża- 
dnej winy, mój drogi... Usiądź vu- 
taj.. Nigdy ci jeszcze nie mówi- 
łem, że jesteś niezwykle podohny 
do jednego z mych braci, który 
inż dawno nie żyje. Był znacznie 


marynarzem. Zastęnowałem mu; 


lecz z całej postaci, a! 


nadewszystko z głosu i trochę z 


a-| 


Szv cię po raz pierwszy... Wyda- 
leśmi się duchem mego brata, któ- 


Tak on wyglądał owego pamięt- 


Pragnę zwiedzić Wschód.. nego dnia! Byłem porucznikiem, | koszą 


on zaś chorążym; gdy tylko ko- 
mendant wydał pozwolenie lądo- 
h mół chrmmiast z te- 


YANI 1a 


wiał gdzieś w kabarecie wschod- 


jnie tancerki i prędko porwał go 


czar egzotvzmu i tajemniczości 
cudnego. a nieznanego kraju, Wro 
dzona subtelność nie pozwoliła u- 
dać mu się do jakiegoś z licznych 
podejrzanych domów. Chciał sam 
stworzyć sobie jakąś wyjątkową 
przygodę i błądził w labiryncie u- 
liczek, napawając się urokiem 
pięknych ogrodów. Spojrzenia licz 
nych czarnych oczu starały się 
przyicągnąć go ku sobie, lecz on 
szędł wytrwale, dotarł do przed- 
mieścia, gdzie znajdowały się ne- 
dzne, nawpół rozwalone domo- 
stwa, zamieszkałe przez równie 
nędznych tubylców i wszedł do 
wsi, brnąc po kolana w piasku. — 
Szedł pewnym krokiem, pchany 
przez jakąś nicznaną siłę: szedł 
iakgdvbv* widzianą po raz pierw- 
szy miejscowość znał doskonale. 
Zła gwiazda znaczyła mu drogę, 


„młodszy odemnie i tak, jak ja, był lecz nie dostrzegł jej... 


Nareszcie, po długiej wedrów- 


ię na pokład, komen- nieżyjącego ojca... Gdy patrze na|ce, ujrzał za żelaznym parkanem! 
i è y |ciebie, zdaje mi się, że go widze...|młedą kobietę niezwyktei urody 

“= Oficerowie, którzy nie mają, Podobny jesteś do niego nietylko: Przez chwilę przygl 
|z twarzy 


adat iej się z 
zachwytem, poczem zbliżył się. 
przemówili do siebie pare słów i 
fobrosii, by wpuścila zo do ogro- 
mioda niewiasta zapłoniła się 
i spuściła oczy... Było skwarńe po- 
łudnie, jak dzisiaj; niespodzianie 
sam na sam z urocza kobietą 
przejeło go niewypowiedzianą roz 
iwyrwało z odrętwienia. 
spowolowanego uratem... 

Z lakim entuzjazmem onowia- 
dał mi o słodkich chwilach, sne- 


może tylko podłem oszczerstwem. 
Chłopiec zbladł i chwiejnym kro- 
kiem odszedł do swej kajuty i wię- 
cej dnia tego się nie pokazał. Na- 
zajutrz i dni następnych przerzu- 
cał nerwowo książki medyczne. 
trwożliwie badał lekarza, kąpał 
się kilka razy dziennie... Po paru 
miesiącach trudno go było poznać: 
schudł, zestarzał się, lecz zmiana 
klimatu, krajobrazów+a nadewszy 
stko czas, który wszystkie rany 
zabliźnia, uspokoiły jego stargane 
nerwy. 

Przeszedł miesiąc, dwa, potem 
siedem.. Dostałem awans i mu- 
siałem sie przenieść na inny okręt, 
lecz pomimo rozłąki myśli moje i 
serce stale były przy nim i przy- 
sięgam ci, że w dniu katastrofy 
miałem przeczucie jakiegoś nie- 
szczęścia i całą noc prześladowa- 
ty mnie okropne wizie... Brata me- 
go znaleziono martwego w jego 
kajncie; kula rewolwerowa poto- 
żyła kres jego bezustannym trwo- 
tom. Niezrozumiałem było dla 
wszystkich, dlaczego jeden z naj- 
młodszych i najszczęśliwszych 0- 
ficerów, o którym wiedziano, że 
nigdy nie miał długów, ani awan- 
turek miłosnych, popeł ił samo- 
bójstwo. Ja jeden znałem jego ta- 
iemnicę... 

Miat delikatne rysy twarzy i a- 
tletyczną budowę ciała, jak ty, 
mój chłopcze. Gdy go lekarz ba- 
dł, nie znalazł obiawów żadnei 
choroby. na szyt jedynie uirzał 
małą krostkę, jakie czesto się zda- 
niezrówrana...| TZ: z nadejściem wiosny. 
Prewdziwa huryska.. Lecz nikt)  Wyhacz mi, poruczniku, że prze 
nie odważyśby sie na przekrocze- | szko jziłem ci w wvprawie na ląd. 
nie jej progu, pomimo jej cudnychibv onowiedzieć tę historie, dla 
oczu i atłasowej skóry © zapachu|ranie bolesną, dla ciebie bezwaąt- 
dojrzewającego owocu... Mieszka | nienia oboletną... Zaromnij ją i wy- 
zunełnie sama i nigdy nie wycho) bacz mi te łzy... Masz jeSzcze czas 
dzi za furtę swego ogrodn... Ro-| izdź, jeśli masz chęć, A służbę mo- 
dzice jej byli tredowaci i umarli | żesz zmizniŚ., 
na tę straszną chorohę... | — Dzięki ci. komerdancie, Nie 

— Nie możesz sobie wyobrazić! ladę! Pozwól mi pozostać przy to- 
jaką męsę zadały bratu memu sło-. ble. 


tach!.. Gdy się z nią żegnał, nie 
chciała nic przyjąć od niego, zu- 
pełnie nic... „Mam jedną prośbę 
do c'ehie, rzekła: Abyś powrócił 
kiedy do mnie, choć na parę chwil 
i nigdy nikomu nie wspominał, że 


Przyjechał rozmarzony i szczę- 
śliwy i gdy arab, który zaopatrzył 
nas na drogę w węgiel wybierał 
się z powrotem na lad, brat mój 
wział go na bok i rzekł: 

Za chwilę podnosimy kotwicę i 
udajemy się w daleką podróż. — 
Proszę cię o oddanie mi wielkiej 
przysługi. która nie sprawi ci chy- 
ba trudności... Kup pudło czekola- 
dek najlepszych, jakie znajdziesz 
i oddaj je kobiecie, która mieszka... 

Tu szepnął arabowi do ucha jej 
adres, 

— Nie wyobrażaj sobie, że mię- 
dzy nami cokolwiek zaszło... Za- 
pewniam cię, że”absolutnie nic... 
Chcę jej tylko jakimś sposobem 
wyrazić mą wdzięczność za kilka 
miłych chwil rozmowy... Nie uda- 
ło mi się nawet skraść jej całusa 
„przez żelazne kraty parkanu... 

Człowiek wziął pieniadze, wy- 
słuchał z ironicznym uśmiechem 
opowiadania brata, noczem z tym 
samvm zimnym uśmiechem, na 
którego wspomnienie jeszcze dzi- 
,siaj przenika mnie całego dreszcz 
przerażenia i nienawiści, rzekł: 

— Szczęśliwy iestem za pana 
że nic, prócz rozmowy nie łączy 
go z tą dziewczyną. Muszę przy- 
znać, że jest ora j€ 
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Po wymówieniu umowy | Teatr i muzyka. 


z dnia 19 listopada. 


Motywy przemysłowców. 


Jak już donosiliśmy, na onegdajszej konferencji w sprawie pod- 
wyżek w przemyśle włókienniczym, przemysłowcy oświad- 
czyli, iż umowy z dnia t9 listopada r. ub. dotrzymać 
nie mogą, czemu sprzeciwili się delegaci robotników, 
Wielki przemysł, ze względu na brak gotówki, umowę wymówił, jak 
również 1 związek krajowy, który sprawą tą zajmował się na specjal- 
nem zgromadzeniu swych członków. 

Przemysłowcy podwyżkę za bieżący miesiąc, któ. 
ra obowiązywać ma do dnia 18 marca, wypłaca, i w tym 
celu postarają się odpowiednią sumę, potrzebną na wypłaty, otrzy- 
mać, w przeciwnym bowiem razie fabryki musiałyby być zamknięte, 
Już w ostatnim miesiącu z powodu braku gotówki część perso= 
nelu w fabrykach krajowego związku otrzymała wy- 
nagrodzenie w wekslach. 

Co do kredytu, otrzymanego od rządu, to takowy 
wynosił jedynie 600 miijonów, aczkolwiek przemy” 
słowcy żądali kredytu w wysokości miljarda marek. 

Co do przemysłu jutowego, to znajduje się on w odrębnych 
warunkach, jest w zupełności uzależniony od eksportu i walczyć musi 
z konkurencją zagraniczną. To jest przyczyną, iż p*zemysł juto- 
wy nie może stosować się do przemysłu włókienni- 
czego i w sprawie podwyżek zachowuje wolną rękę. 

W sprawie dodatku drożyźnianego w wysokości 140 marek 
dziennie obie strony na ostatniej konferencji doszły do wniosku, że 
zniesienie takowego jest bardzo pożądane, ponieważ jest on normą 
nieruchomą, która nie zmienia się wraz z wzrostem drożyzny. Wo- 
bec istniejącego systemu pracy akordowej, nie można było osiągnąć 
ostatecznego porozumienia co do sposobu usunięcia takowego. Dla- 
tego też rozstrzygnięcie tej sprawy przeniesiono na jedną z następ- 
nych konferencji, 


Stanowisko robotników. 


Stanowisko robotników w sprawie wymówienia umowy z dnia 
19 listopada jest następujące: Bezwzględnie sprzeciwiają 
się oni jakiemukolwie*bądź naruszeniu umowy I w 
sprawie tej odwołują się do ministerstwa przcy; przy 
którego ingerencji umowa swego czasu została zawarta Jako jeden z wielu 
motywów podają robotnicy, iż umowa omaw ana stosowana 
jest na Górnym Sląsku z pożytkiem dla obydwuch 
stron. 

Urządzony zostanie cały szereg wieców, a powzięte rezolucje 
specjalna delegacja wręczy władzom centralnym w Warszawie. 


W związku z odbytą konferencją u przemysłowców, odbyło się 
w okręgowej komisji związków zawodowych zebranie delegatów fa- 
brycznych. Przedstawiciel zarządu głównego p. Kałużyński złożył 
sprawozdanie z przebiegu konferencji, na której przyznano robotnikom 
w przemyśle włókienniczym 61 proc. podwyżki. 

Relerent podkreślił fakt zerwania umowy przez przemysłowców, 
tłumaczących swój krok złą konjunkturą w przemyśle i brakiem go- 
tówki. Konjunktura ta, zdaniem mówcy, nie jest tak złą, 
zaś przemystowcy usiłują fabryki zamknąć ze wzglę* 
dów osobistych I dia swojej wygody. Sprawa ta jeszcze 
nie została dokładnie zbadana i nie można powziąć w tej sprawie 
rezolucji, Poseł Szczerkowski upoważniony został do zainterpelowa- 
nia ministerstwa przemysłu i handlu w sprawie kryzysu w Łodzi, lecz, 
mimo kilkutygodniowych zabiegów, sprawy nie udało się wy 
świetlić z powodu lekkiego traktowania jej przez rze” 
czone ministerstwo. Sprawa ta będzie jeszcze rozpatrywana na 
posiedzeniu przemysłowo-handlowej komisjł sejmowej. 

Zdaniem mówcy należy przyjąć oświadczenie przemy- 
słowców do wiadomości, a za 2 tygodnie zwołane zo- 
stanie ogólne zebranie delegatów, na którem będzie 
powzięta uchwała w sprawie zmuszenia fabrykantów 
do dotrzymania zawartej w swoim czasie umowy 
z związkami zawodowym:. 

Delegaci referat powyższy przyjęli do wiadomości. 

Następnie p, Danielewicz referował sprawę bezrobocia w fabry- 
kach włókienniczych w związku z panującym kryzysem. 

Referent sia e że w okresie trwającego kryzysu 
winni zatrudnieni robotnicy zaprzestać korzystania z 
godzin nadetatowych, w celu dania możności zarobko- 
wania bezrobotnym. 

W sprawie tej wypowiedział się cały szereg delegatów, uznając 
słuszność takiego postawienia sprawy poczem została przyjęta na- 
stępująca rezolucja: 

„Zebranie delegatów fabrycznych postanawia ze» 
przestać pracować w godziny nadatatowe; natomiast w fa- 
brykach gdzie zachodzi potrzeba dłuższej pracy, winny być  urucho- 
mione zmiany, aby dać możność zarobkowania tym robotnikom, którzy 
pozostają bez żadnych środków do życia*. 

Wkońcu postanowiono podwyższyć składki nzłon- 
kou » na 1000, 1200 i 1500 mk. miesięczuis (bip) 
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Kupujcie pożyczkę ziola! 


_nieznanych, 


Teatr miejski. 


Dzistaj premjera 
tragl-farsy Svena Langego. W głównel 
roli znakomity artysta Stefan Jaracz. 
Obok Jaracza ukażą się: pp. Wernisów- 
na, Wojciechowski, Rakowski, 
darówna, Wybrański, Lechowski, Roz- 
marynowski I Renibosz. 


Jublleusz 35-letnle] pracy W. Guryno- 
wicza. 


Równocześnie z próbami,„Samsona 1 
Dalili“ artyści pod kierunkiem reżys. 
dyr. H. Barwińskiego przystąpili do prób 
z romantycznej tracedji F. Schillera „In- 
tryga i miłość“. Popisową rolę Millera 
kreować będzie Wacław Gurynowicz, 
który obchodzi jubileusz 35-letniej pracy 
na deskach sceny łódzkiej. Nie wątpimy, 
że w dnlu artystycznego Święta zasłu- 
żonego Jubilata publiczność wypełni te- 
atr po brzegi, składając w ten sposób 
wyrazy uznania Gurynowiczowi jedyne- 
mu w Łodz! artyście pozostałemu do 
dziś z wielkie] plejady aktorskiej, która 
przeszła przez deski sceny naszej. 


Występy Oligi Desmond. 


Doskonała tancerka klasyczna | gwłaz- 
da filmowa Olga Desmond — wystąpi w 
Łodzi, w sali filharmonji we wtorek dn. 
27 b.m. o godz. 8-e} wiecz. Artystka wy- 
kona cały szereg tańców u nas zupełnie 
tworząc z każdej kreacji 
niepospolite dzieło choreograficzne. Przy 
fortepianie — dyr. Teodor Ryder. 


Wieczór Arkadjusza Awerczenko. 


We środę, dnia 28 b.m. w sali filharmo- 
nji odbędzie się wieczór satyry I humo- 
ru znakomitego satyryka rosyjskiego Ar- 


| kadjusza Awerczenko z udziałem arty- 


stów rosyjskich pani Rałcz | pana Iskol- 
dowa. Pan Awerczenko wystąpi nietylko 
Jako recytator swoich arcywesołych o- 
powładań. które osobiście wypowie, ale 
także Jako aktor w komedjach prłez nie- 
go napisanych. 


Dwa wielkie przedstawienia dla dzłeci. 


Niezwykła uczta oczekuje naszych mi- 
lusińskich w sobotę dnla 24 b.m. o godz. 
4 pop. I w niedzielę, dnia 25 b. m. o g. 
-ej pop. w sali filharmoniji. Otóż odbędą 
się dwa przedstawienia, na które złoży 
się zaczarowany śwłat bajek, humoru, 
tańca i pieśni dziecięcej, Jako królowa 
pieśni wystąpl primadonna „Opery War- 
szawskiej* — pani Helena Zboińska - 
Ruszkowska. Pan Benedykt Hertz, opo- 


„Samsona | Dalili“, 


Trzyw- 


BIEZACE.. 


„Stowarzyszenie mścicieli“w Łodzi 


Petardy pod domem Zjednoczonych rzeźników, I pod 
pałacem p. Barc ńiskiego. 


Wczoraj około godz. 8-ej wieczorem miasto zostało zaalarmo 
wane dwoma gwałtownymi hukami, które nastąpiły w dość krótkim 
odstępie czasu jeden po drugim. Otóż okazało się,że nieznani spraw 
cy podłożyli petardy z tlejącymi lontami pod dom przy ul. Głów- 
nej, w którym się mieści lokal Zjednoczonych rzeźników, i pod pā- 
łac fabrykanta Barcińskiego przy ul. Kilińskiego nr. 169. 3 

Siła wybuchu była tak silna, że w obydwuch budynkach powy- 


latywały wszystkie szyby. 
Ponieważ jednak w ścianach 


nie znaleziono żadnych odłam= 


ków, nie ulega wątpliwości, że nie były to bomby „tylko petardy, 
napełnione bardzo silną mieszaniną wybuchową. 


Na miejsce wypadku udały się natychmiast władze śledcze, ce 
lem przeprowadzenia energicznego dochodzenia dla wykrycią 
sprawców. Dotychczas jednak nikogo nie zaaresztowano. 


Biorąc pod uwagę miejsca, wktórych dokonano aktów  ter= 


roru, jednoczesność wybuchów i ich charakter, 


należy przypusz- 


czać, że jest to na naszym gruncie pierwszy znak życia t. zw. „Sto* 


warzyszenia mścicieli'* 


Stowarzyszenie to, oczywiście konspiracyjne, zawiązało się 
medawno w wielu miastach Polski, stawiając sobie za zadanie wal- 


kę z paskarstwem, drogą terroru. 


W Lublinie, jak doniosła niedawno prasa, stowarzyszenie to ti- 
rządziło 3 zamachy, podkładając jednak nie petardy, a bomby, pod 
gmachy syndykatu rolniczego i dwuch innych przedsiębiorstw han 


dlowych. 


Zachodzi możliwość, że i w Łodzi „mściciele”* przejść mogą do 
zamachów petardowych, oraz notyfikowali urzędownie magistras 
towi m. Sosnowca zawiązanie swojej organizacji. 


Zachodzi możliwość, że i w 
akcji bardziej niebezpiecznej. 


Łodzi mściciele przejść mogą do 


-———- 


RUCH ZAROBKOWY. 


Sprawa zakładów „Brygada”. 


Wczoraj z inicjatywy inspekto- 


ra pracy p. Kuliczkowskiego od-| 


była się w inspektoracie pracy 
konferencja w sprawie wynale- 
zienia drogi, 
kwidowanie zatargu między ro- 


umożliwiającej zli-| wiciel firmy oświadczył, 


tów załatwć zatarg na drodze 
polubownej i jakie kroki przede 
sięwziął w tym kierunku. 

W odpowiedzi na to przedsta=” 
że naw 
razie sprawa ta musi pozostać w 


botnikami, a zarządem zakładów | zawieszeniu, gdyż jest techniczną 


„Brygada“, 


niemożliwością załatwienie Żae 


Na konferencję przybyli: przed-| targu. Wobec tego prosił inspek- 


stawiciel generalny 


zakładów|tora pracy, aby sprawę a „ył 


„Brygada“, p. Chmielewski, oraz| wstrzymał aż do nadejścia 


przedstawiciele pracowników. 


niędzy, które przyczynią się do 


wle wesołe bajeczki własne nołączone | Na wstępie inspektor pracy ostatecznego załatwienia sporu. 


ze specjalnemi przezroczami. W roli re- 
cytatora, jako dziadek, ale nie da orze- 
chów, wystąpl Edward Kucharski, reży- 
ser teatrów warszawskich. Sztukę cho- 
reograficzną reprezentować będzie para 
baletowa w osobach Ksiemi Kuszpietow- 
skiej i Daniela Gaubier. 


Atrakcją w tych przedstawieniach sta- 


|nowić będzłe dziecko, f-letnia Fenia,| dzalnianej 15 


której wystepy cieszą się olbrzymiem 
powódzeniem w Warszawie, Naiwięk= 
szą atoli niespodzlanką dla dzieci będzie 
konkurs deklamacylny, przyczem rozda- 
ne będą 3 nazrody za najlepiej wypowie- 
dzlany wlersz. W konkursie ma prawo 
brać udział każde dziecko, 


Odczytp.N.SoKołowa 


We wtorek i czwartek odbvłv 
sie dwa odczyty prezesa eczeku- 
tywv sionistycznej p. Nachuma 
Sokołowa na temat „Życie żydów 
w Palestvnie'". 


P. Sokołow streścił w swych 
odczvtach jedynie historię dażeń 
żydów do stworzenia państwa w 
Palestynie. omawłalac szczezóło- 
wo przebiee walk dynlomatvcz= 
nych od roku 1918. aż do deklara- 
cji Balfoura i nznania mandatu 
przez lire narodów. 

P. Sokołow uważa svtuacię po- 
lityczna za całkowicie wvświetlo- 
na; zadaniem żydów obecnie win- 
na być. zdaniem prelegenta, we- 
wnetrzna organiz..cja Palestvnv. 


Omawiając stosunki npalestyń- 
skie, prelegent dowodził, że w 
Palestynie niema arabów, dążą- 


cych do własiiej państwowości. 
Wyjątek stanowi fudynie grupka 
intelicencji arabskiej. 


i 


|zwrócił się do przedstawiciela 
firmy z zapytaniem, czy jest go- 


Potem oświadczeniu konferen- 
cję przerwano. (bip). 


Nieformalne wymówienie. 


Jak już donosiliśmy fabryka 
Warszawskiego przy tl. Przę- 
zostala zamknieta 
|bez uprzedniego wymówienia 


interpelowali w sprawie tej in- 
spektora pracy Kuliczkowskiego, 
który wezwał do siebie przed- 


Wobec tego, że właściciele ki- 
nematogralów „Casino“, „Ode- 
on“ I „Luna“ ostatnio oświadczyli 
członkom swych orkiestr, że z 
powodu zmniejszonej frekwencji 
nie moga dawać tych podwyżęk, 
jakie wykazuje komisja statystycz 
na, muzycy, powołując się na za- 
wartą umowę, sprawę skierowali 
do inspektoratu pracy, gdzie też 
wczoraj pod przewodnictwem 0- 
kręgowego inspektóra pracy p. 
Wojtkiewicza odbyła się konfe- 
rencja. Przybyli na nią przedsta- 
wicięle wymienionych kinemato- 
grafów oraz delegaci zawodowe- 


Płace muzyków w kinach. | 


stawiciela firmy, żądając wyjaś* 
nienia. 

Ten ostatni oświadczył, iż ro+ 
botuikom  wymówlono, lecz le 
czyniono to nieformalnie. 

Wobec tego fabryka puszczonź 
zostaje w ruch na 2 tygodnie. 


nt 


^a 


go związku muzyków. Po wysłu+ 
chaniu stron i ożywionej dyskusji 
w sprawie rewizji umowy z dnia 
11 września r. ub. powzięto Us 
chwałę, w myśl której, począ* 
wszy od dnia 1 marca r. b. nłace 
członków orkiestry wspomniłą* 
nych kinematografów będą regiis 
fowane nrzez delegacię, złożoną 
z przedstawicieli zainteresowa” 
nych stron, niezależnie od wyni- 
ków komisii statystycznej. 

Płace za miestac luty zostatią 
uregutowane zgodnie z wynikami 
komisii statystycznej za miesiąc 
styczeń. (bip). 


Redukcia pracy w przemyśle 


pracy robotnikom. Ci ostatni za- 


r. caly szereg wielkich fabrvk to- 
warów wełnianych w Łodzi. mię- 
ldzy innemi tow.. akc. „H. Wulf- 


welnianym:. 


sohn“ ogranicza pracę do 4 dni w 


| (x) Z dniem pierwszego marca b.| tygodniu. 


Również cały szereg fabryk trVve 
kotaży i rekawiczek redukuje 
pracę do 3—4 dni w tygodniu. y 


OLOS POLSKI 


WALKA Z DROŻYZNA. 


Kary I konfiskaty. 


L Sura Lichtszajn (ul. Sieradzka 
nt. 1) za odmowę sprzedaży arty- 
kułów spożywczych skazana zo+ 
stała na 1 tvdzień bezwzględnego 
aresztu 1 250.000 mk. grzywny. 
Na grzywnę po 50,000 mk. ska= 
zani zostali rzeźnicy Józef Elznet 
i Lajb Wasbaum (Główna 6), oraz 
piekarz Roman Kruczkowski (Ja- 
tiny 1 
Referat walki z lichhwą przy kó- 


misarjacie rzadii na m. Łódź po-, Hs 


ciątnał do odpowiedzialmości Kar- 
nej: Edwarda Utz (Wólczańska 
147) za skunywanie na pasek ma- 
ki, której 17 worków wykryto w 
legò mieszkaniu prywatnem, I Ice 
ka HMelmana (Węglowa 19), han- 
dlarza wegla, za odmowę sprze- 
daży opoht. Wexiel rozsnrzedany 
zóstał przeż funkcionarinszy Te- 
feratu między Indność. (bip). 


Zwalczanie lichwy w powiecie. 
Stosownie do wydanych zarzą-|i konfiskat wśród chłopów, a pro- 


dzeń w. sprawie zwalczania lich=| tokuły przekazano 
ministracyjnym, (bip). 


wy w powiecie dokońano rewizji 
"e 


władzom ad- 


Cennik produktów magistrackich. 


W wydziale handlowo-gospodarczym przy magistracie m. Łodzi 
obowiązują obecnie niżej podane ceny; 


1400; Kraze, 
6200 | republiki 
jaj Brazylji w Łodzi. 


700 | inspektor szkolny Kamiński. 


500| kowych w Łodzi przystepuie do 
450 | otwarcia kursów baukowości dla 
1700| swoićh członków. 


6500 | będą w lokalu stowarz. landlow= 


hurt, detal. 
1) Cukier kostka kig. mk. 4650 4700 
9i Fatyna 5400 8500 
8) Herbata (luzem) 89900 25000 
A) Kawa palona 13000 14000 
) „ Zbożowa 1300 
6) Cacao „Grotesa* (luzem) 6000 
17 s  „Lardeilego* 7 
8) s „Van Fouten'a" 1500 
9) Mąka pszenna anierykańska 2100 3000 
10) « żytnia 1700 1800; 
11) Owsianka „Knorra“ paczka 1j4 1800! 
12) Cykorja „Bohma” 2900 800: 
18) Kosza tałarczana paloną 2100 
14) Szimalec amerykański 12500 1300 
15) Sól warzonka 1150 1200 
16) „ mielona I pat. 950 1000 
A77 7 „ Il gat, 640 900 
18) „ kruchowa w kawałkach 835 
19) Soda 850 950 
20) Swiece stearynowe 12 
21) Zapałki udelko 85 109 
22) Mak ig. 4850 
23) Mydło „Schichła” | kaw, 1900 
24) Siedzie „Matilulli" średnie beczka 375.000 
25) = z sziuka 
26) < holonderskie duże A 
27) „Nalta kig. 
28) Węgiel 100 klg. 12000 
29) Drzewo rqbane ść 
+ 30) „ nierąbane w g 5000 


ð 


= 


Ceny w farbiarniach i wykoń- 
i czalniach. 


"Po ostatnie] uchwale o puszcze- 
| w ruch farbiarń, te ostatnie 
Wydały nowy cennik. Między in- 
Themi poblera się obecnie: za pra- 
sowanie — 400 mk. za metr, za 
g£umowanie — 1600 za metr, po- 


nadto osobne doliczenia  wyno= 


"szą: za karbowanie lewej strony 
za metr — 2400 mk., karbonizo- 
wanie — 2,400 za 1 funt, za 
 zgrzebieniowanie za metr — 4.250 
mk., za chronienie listew — 320 
mk. za funt, za tuszowanie za 
metr od — 400 mk. wzwyż, sto- 
sownie do towarów į umowy. A- 
sekuracja wynosi 1 i pół proc. od 
sumy rachunku, 
czeniu trzech czwartych 


wartości towaru, a 2 proc.=przy 
ubezpieczeniu całkowitej warto- 
ści towaru. Obliczana stawka a- 
sekuracyjna rozumię się nie dlu- 
żej, jak na miesiąc. 


Składowe wynosi 1 i pół proc. 
miesięcznie od suwry rachunku za 
„ewentualne wykończenie i farbo- 
wante 1 jest liczone, o ile to- 
war nie zostaje odebrany z apre- 
tury, natychmiast po wykończe- 
niu, 


Wszystkie ceny są minimalne, 
odwołalne i będą stosowane rów- 
nież do tych towarów, które w 


przy ubezpie-| dniu wydanla niniejszego cennika 
częścij znajdowały się w apreturach. 


—>—>—>— — () — 


Kinematograf oświatowy. 


" Wydział oświaty i kultury ma-] Kino fest czynne w dni po- 


gistratu m. Łodzi jeszcze w dniu 
15 października r. ub. otworzył 
Wy lokalu miejsk, uniw. powsz. 
(Wodny Rynek 44) kinematograf 
oświatowy, którego zadaniem 
łest wyświetlanie obrazów treści 
naukowej i obrazów, iInscenizują- 
cych najwybitniejsze utwory li- 
terackie autorów polskich I ob- 
tych. 

Wyświetlanie obrazów poprze- 
JBzane jest krótką prelekcją, wy- 
fłaszaną przez specjalnego pre- 
lezenta. Kierownikiem artystycz- 
nym kin. oświat. jest sen. dr. Kop- 
ciński, ławnik wydziału oświaty 
l kultury. 


k 


ieie Kurjer Wie 


wszednie od godz. 4 — 10 wiecz. 
zaś w soboty, miedziele i święta 
od godz. 2 — 10 wicz. 

W okresie do dn. 31 grudnia ub. 
r. dano 11 programów, składają- 
cych się z 55 obrazów treści na- 
ukowej i literackiej. 

W czasie tym sprzedano ogó- 
łem biletów 52,982; średnia frek- 
wencja dnia wyniosła 706 osób. 

Wpływy ze sprzedaży blle<ów 
wyniosły mk. 7,985,950, wydat- 
kowano — mk. 7,490,938. Nad- 
wyżka za okres sprawozdawczy 
(od 15 października do 31 prud- 
nia 1922 r.) wynosi zatem mk. 


495, 012, 
4; 
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Najszczersze wspólezucie kochanej 
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naszej koleżance 


Ltonji Wajskoplównie z powodu przedwczesnej śmierci Jej 


b. p. SALOMONA 


Kierownik i personel Szk, pow, 157, 


Komer'trat państwowego  Insty- 
tutu meteorotoricznego. 
Prawdorodobny przebleż pogody w ryj > 
datt dzisieiszym: rażają 
Przeważnie pochmurno, ciepiel, odwilż 
na zachodzie, miejscami mgła, deszcz lub 

śnieg na wschodzie. 


Konsul amerykański w Łodzł. 
Minister spraw zagranicznych 
udzielił exequatur p. Józefowi 
honorowenm konsułowh 
Stanów” Zjednoczonych 


m] 
4 


KR FPT a ENE A tset 
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Z rady szkolneł powiatowel. 


Na dzień 16 I 17 marca projek- 
towana jest konferencja nanczYv- 
cielstwa pow. łódzkiewo, na któ- 
rej zostaną przeprowadzone lek- 
cje praktyczne 1 wvgłoszone refe-| 
raty o orcanizacji przymusu szkol 
nego, o budowie szkół, o oświa- 
cie poza szkolne I t. p. W konfe- 
rencji tej przewodniczyć będzie 


(bip). 


Zamach samobójczy. Przy ul. Przejazd 
45 na tle miesnasek rodzimych usilowała 
pozbawić się życia Stanisława Toma- 
szewska | w tym celu napita się jodyny. 
Zawcezwano pogotowie, którego Ickarz 
odwiózł dosrerathę do szpitala przy ul. 


Kursy bankowości. Drewnowshiej. (bip.) 


(ab) Jak się: dowiadujemy zwią > y . 
zek zawodowy pracowników ban Kryminalistyka, 
Detrzudacja w „Brygadzie”, 


Do 5-ego kom. pol. naństw. rglnsił się 
Alired Trancz, zam, przy ul. Wschodniej 
51 I zanieldował, że buchalter $ kasjer 
zakładów „Brygada Batowski zdciran- 
dowa! weksle na sumę 3 miłjonów mk, 
Sprawę przekazana urzędowi śledczernu, 


Informacie wszelkie udzielane 


ców polskich, przy ul, Piotrkow- 
skłej 108, we wtorki | czwartki od 
godz, 8 do 9 wieczorem. 


Odrzucone Żądania farmaceutów. Ciekawa groźba. Jan Strusik, zaiń.przy 
ul Nawrot 72, otrzymał list anonimowy, 


Związek farmaceutów zwrócił, w którym nieznany autor grozi mu za- 
się do swych pracodawców z Żą- sztyletowaniem za krzywdę, wyrządzoną 
daniem, aby podwyżki w Łodzi W 1920 roku. (bip.) 
nie były uzależniane od płac, po- 
bieranych w Warszawie, lecz aby 
były ustanawiane przez konfe- 
rencję miejską. W sprawie tej 
zwrócił się p. inspektor pracy do 
Warszawy i ministerstwo żąda- 
nie łódzkich farmaceutów odrzu-; 
cilo, o czem zawiadomiony ZO- Co kradią? Ze składu manufaktury 
stał związek farmąccutów. (bip). Sprajtewena przy ul. Plotrkowskiel 37 

skradziona za pomoca podroblonych hlu- 


Żądania pracowników elektrowni. | czy 40 sztuk manułaktury wartości 12 
| miljonów marek. 

Pracownicy elektrowni łódz-, — Z mieszkania Pukalskicgo, przy ul. 

kiej zwrócili się do zarządu z żą- Nowo-Cezlelniznej 12 slużuca Marja Kin- 

daniem przyznania Im zapomióg szowska skradła różnych rzeczy za 10 


; ów mk. I zhiesła. 
narówni z pracownikami elek- Tienów mk. I zhiesta 


j + — Że składu Wojdystławskiego. przy 
trowni w Warszawie. (bip). ul. Piotrkowskłel 185 skradziono różnego 


towaru za 5 I pół miljona mk. (hln.) 
— W pociagu, idńcym z Koluszek do 


„Czarna reka“ działa. Ahram Mame- 
lok, zam. przy ul. Pomorskiej 66, otrzy» 
mał z poczty list z podpisem „Czurna 
ręka”, z Żadaniem złożenia pół miljona 
mk. w terminie 2 tygodniowym pod groż= 
ba śmierci Jego I rodziny. List ten znaj- 
duje się w rękach władz policyjnycii 


Handel wódką bez zezwolenia. 


W niedzielę, dn 25 b. m. w rocznicę śmierel 


Maksa i Matyldy z Zaksów małż, Keller 


odbędzie sje o codz 1'-ei w poł w syn. Domu Starców 
Konsztalów nabożeństwo żałobne, na które zaprasza krewnych 
| przyjaciół zimurtych oraz członków bs Żyd, Tow. Ópiek! na! Star 


Serdeczne współczucia nauczycielce p, Leonji 
Wajskopfównie z powodu zgonu Jej Ojca wy- 


Uczniowie i uczenico 
Szk. pow. 157. 
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ZARZĄD. 


rego ojcem. był Słowiński I ze 
znała, że S. uwiódł ją, obiecując 
małżeństwo. 


Wieczorem tego samego dnia 
przyprowadzoncego do komisaria- 
tu Słowińskiego odwiedziła trze- 
cia kobłęta, prostytutka, która 
przedstawiła się Jako fego narze- 
czona, z którą również miał się 
żenić. 


Z listów, ztalczionych u S., wy- 
nika, że posłada on Jeszcze czwar- 
tą narzeczoną w Warszawie, 

Śledztwo wykaże, czy spis teti 
jest już ostateczny i dokładny. 


Nowa emisja. 
—0— 

Wczoraj rozdany został klu- 
bom scjnowym druk nr, 226, za- 
wierający projekt ustawy o dal< 
szej emisji banknotów P. K. K, P. 
i druk nr. 227, zawierający pro 
jekt ustawy o kredycie skarbu 
państwa w P, K. K. P, 

Projekt ustawy o dalszej emi- 
sji upoważnia P. K. K. P. do do- 
prowadzenia stanu emisji jej bile- 
tów du kwoty 1,200 miljardów. 
marck. 


Przedłożony jednocześnie pro» 
jekt ustawy o kredycie skarbu 
państwa w P. K. K. P. przewidu- 
je doprowadzenie stanu dlugu 
państwa w P, K. K. P, do sumy 
1,175 miljardów marek. 


W uzasadnieniu do  profektu 


Pociąznięto do odpowiedzialno-, Łodzi. skradziono Wołciechow! Kobyla-| powiedziano, że zaciągnięcie dtu- 


ści Surę Żabner (Zgierska 44) za, sowi miljon mk. gotówką. (bip.) 


prowadzenie handlu z wódką bez 
zezwolenia I patentu. Zakwestio- 
nowano 10 butelek wódki, które 
wraz z pbrotokułem przesłano do 
urzędu skarbowego. (bip). 


r 
NARZECZONE SŁOWIŃ: 
SKIEGO. 


(ab)Słowiński Roman bez stałego, 
miejsca zamieszkania, od dłuższe, 
go czasu był na utrzymaniu u, 
klej rozprawy sądowel o żonobójstwo prostytutki Julji Stiller, zami 
przez pomytkę wydrukowano nazwisko PTZY ul. Wólczańskiej nr. 93, obiee; 
przedstawiciela urzędu proluratorskiego €vląc lej, że słę z nią ożeni, 
Widecki. Przmi ono Wilecki. | Gdy StHlerówna, widząc, żel 

APE Słowiński wcale nie myśli o Ślu-| 

Z. okelicy. blie, chclała z nim zerwać 
sn wszelkie stosunki, kochanek b, 

Przeciwko glorylikacji zbroźm. [otom zmuszał ja do dalszego da- 
z murach miasta Zgierza U-| wąyła mu pieniędzy na utrzyma-| 


kazele się klepsydra, podpisana! 


przez erupe matrlotów, a WZYWA- 
iąca „wszystkich, kórym dobro: Dnia 21 b. m, gdy Stil. przy- 


fczyzny leży na seren, na nabe-|szła do VII komisariatu policji 

żeństwo Żniabne za dusze zabój-| państwowej, sby © powyższem 

cy ję Ee E. ei EA zameldować, zjawiła się również 

go. Plepsydry te zp ? , v : 

władz zostaty zerwane. a snra- druga kobieta, Wanda Figurska, 
zamieszkała przy ul. Lutomier- 


Sprostowanie 
We wczorajszem sprawozdaniu 2z wiel- 


wę przekazano prok tratorowi. 


gu przez skarb państwa w P. K. 
K. P. nie wymaga w równej kwo- 
cie emisji biletów, gdyż część 
długu bywa pokryta środkami, 
posiadanymi przez P. K. K. P„ņ 
przeważnie fuńduszami, znajduią= 
cymi się na rachunkach żyro- 
wych. W ostatnich jednak cza- 
sach fundusze te wzrastają w stop 
niu mniejszym niż obieg bankno* 
tów. Wskutek tego podana suma 
digu skarbu państwa w P, K. K. 
P. może być tylko w stosunku os 
koło 20 pr. pokryta Środkami, po» 
sladanymi przez P. K. K. P., pozo- 
stała zaś kwota musi znaleźć po- 
krycie drogą emisji banknotów. 
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t ARBOUR PARTY STWIERDZI- 
LA SŁUSZNOŚĆ AKCJI FRAN- 
CUSKIEJ. 


PARYŻ. 22 lutego (PAT). „Petit 
Parisien“ donosi, że do Londynu 
wróciła łuż delezacia angielskiej 
nartti robotniczej, wysłana do za- 
ebia Ruhry. Delegacja stwier- 
dzi'a: 

1) że robotnicy niemieccy w za- 
glebiu Ruliry znaldwia sie w zu- 
pełnie dobrych warunkach żvela, 

2) że kanitaliści nier'ieccy osz- 
kuja swoich robotników. gdy 
twierdza. że nie sa w stanie pla- 
| cić odszkodowań. 

3) że kwestia odszkodowań mo- 
Że być rozwiazana przez eksnlon= 
tacie zacłebla Ruhry nod kontrola 
Belgii, Francji i Włoch. 


UDZIAŁ ANGLII W FKSPLO+ 
ATACJI ZAGŁĘBIA, 


BERLIN, 22 lutego. (AW). 


statem kemalem  Ismetem baszą 


POKÓJ Z TURCIA NA DOBREJ 
odniósł wrażenie, że kwestia 7a- 
warcia pokolu jesi na bardzo do- 


DRODZE. 

LONDYN. 22 lutego. (PAT). Ko- 
brel drodze, 

BORDFAUX. 22 lutego. (PAT). 
Odbvła się w Angorze narada mi- 
nistrów pod przewodnietwem Mu- 
stafv Kemala. Ismet basza złoży 
sprawozdanie w sprawach. co da 


respondent „Daily Mall w Atco- 
rze Rico ze swofeh rozmów z Mu- 
których nie doszło do porozumie- 
nia na konierencji lozańskiej. 
ANGLIA NIE PÓJDZIE NA 
USTĘPSTWA. 
LONDYN, 22 lutego, (AW). „.Ti- 
mes" zaznacza w artykule wstep- 
nym. że Anglja życzy sobie szcze- 
rze pokoju, jednakże gdyby wojna 
stała sie rzecza nicunikniona, An- 
glia przed nla się nie cofnie. Bonar 
Law ufa jednak, że do wojny nie 
dojdzie, Turcia bowiem zdałe so- 
bie snrawę ze swei słabości w po- 
równaniu z potega Angliji, nawet 
jeżeliby sprzymierzonym tureckim 
miała bvć Rosja, Zdaniem dzienni- 
ka winni turcv pamietać, że An- 


glia nie możę [uż IŚĆ na dalsze ur 
stępstwa nawet pod grozą wojny. 


Jak 


joektowany jest vdziat Anglii w eks 
ploatacii zaglebia Ruhr. 

Projekt ten, wobec którego rząd 
angielski załmuje stanowisko przy 
chtvlne. fest obecnie tematem roz- 
ważań i obrad z przedstawicielem 
Francii w Londvnie, 


LORD CECIL O SŁUSZNOŚCI 
AKCJI FRANCUSKIEJ, 


LONDYN. 22 lutego. (PAT). Sir 
Robert Cecil, przemawiajac w 
Cambridge na jednem z zebrań. ©- 
świadczył, iż uważa w chwili o- 
hecnet (nterwencie ej narodów w 
sprawie urezutlowania kwestii ot- 
szkodowań oraz związaną z nią 
kwestją okupacji Ruhry za niepo- 
żadaną . 


NAGŁY ZGON DELCASSE. 


_ NICFA, 22 lutego. (Pat). Zmarł 
tu nagle b. minister spraw zagra- 
nicznych Dełcasse. 


{Teofil Nelcasse urodził się w 
r. 1852 w Parvżn., Po odbyciu stu- 
diów na wydziale literacko = filo- 

| 
] 


zoficznym Sarbony, zastał dzien- 
nikarzóm w niśmia. Ia Renublique 
Francaise. W r. 18859 został wy- 
brany no raz nierwszv do Izby pn- 
słów. Od r. 1998 bvł bez przerwy 
w kilku gabinetach ministrem 
spraw zatranicznych aż do r. 
1905, W tvm czasie przygotował 
wraz z królem Fdwardem VII no- 
rozuinienie francusko - angielskie, 
rozwinięte nastęnnie na angielsko- 
francusko-rosviskie. Znienawidzo- 
nv przez Niemcy ustąnił w czer- 
wcu 1905 r. pod ich naporem. co 
wzmocniło we Francji poczucie 
koniecznej walki z buta niemiecka. 
Krótka przed wofną światowa w 
r. 1913 został ambasadorem fran- 
cuskim w Petersburgu. a po wybu) komunikują urzedowo odbyła sfe 
chu wojny wszedł jako minister] w obecności belgijskiczo premiera 
spraw zawranicznych do gabinetu! Theunisa narada, w której udział 
jedności narodowej nod przewod- wzięli: Poincare, ministrowie fi- 
niectwem Vjviant'ego), Imansów, wojny. robót publicznych 


pod uwage. fest kwesta bezpie- 
czeńsiwa Francil. Cecil wyraził 
przekonanie. że ci wszyscy, któ- 
rzy krvtvkują plany Francii, zaje- 
lihy ten sam nunkt widzenia, co i 
Francia, gdvby znaleźli się z nią 
w analogicznej sytuacji. 


WSPÓŁPRACA FRANCUSKO- 
BELGIJSKA. 


PARYŻ. 22 lutego. (Pat) 


donosi „Frankfurter Zeitung“ pro |znbraniaiacv 


POLSKI 


GŁOS 
e 


okupaci 


i obszarów oswobodzonych, mar- 
szałek Foch oraz genėrałowle 
Wevgatd i Bouat. Przedmiotem 
 konfereticii były wszelkie kwestie 
dotyczące okupacji zagtebia Rih- 
ry. Rząd francuski i belgijski jak 
zawsze tak i obecnie osiazneły zu- 
pełne paroztmnienie co do wszyst- 
kich punktów. 


i 
t 


DIIFSSFLDORF. 22-g6 Miter 
(Pat). Przyhvli tu wysocy komi- 
earze franenski I belejiski oraz 
naczelny dowódca  belelisteich 
wóiekk okunacytnuch | odhuli kon- 
ferencia z gen. Deront w celn iak- 
nałściślejeramn ehknaedynaw'asią 
zarządzeń w okręgu Ruhry 1 Na 
renji. 


HMISTNNO M NTIEMTEOYVTĄ 
ZAKAZANO RZYTA7DIUJ 
ESSFN 22 lutero. (Pat). Wol. 
Genera! Deronte 


kim  przebvwania w 
Ruhry. Władze nolicyjne ntrzvma 
tv rozkaz, aby w razie spotkania 


wydał rozkaz, | stawiciel 
ministrom ninrniar-| Paryżu otrzymał z Berlina nole- 
zarłebiu|cente przedłożenia rzadowi fran- 


i Ruhry. 


'kilometrów kwadratowych. Na 
przestrzeni tej wydobywa się 80 
milionów tonn wegla rocznie. Ca- 
ła powierzchnia zagłebia Ruhr wy 
nosi 3.300 kim. kwadr., niezaietv 
przez Francie obszar produkuje 8 
milionów tonn. Kopalnie państwó- 
| we dostarczają jedną piątą ogólnej 
ilości. 

W zasłebiu Ruhr fest ocółem 
14 500 zakładów koksniacych., z te 
lgo 14.200 znałduie sie w posiada- 
niu Francji. Ludność okregu Ruhr 
wynosi 3 i nó? miliona mieszkań- 
| ców, z tego 3 milionv przvnada na 
teren oktpowanv. Z 500.000 górni- 
ków tvlko 50.000 znaidnie sie w 


ZW 


|części niezaletej. Wiekszość sta: 
de] 


howią niemcv. Polaków iest 80.000 
Personel kierowniczy obejmuje 
1.200 osób. 


ZNOWU PROTESTY. 
BERLIN, 22 Intego. (Pat.) Przed 


rządu niemieckiego w 


cuskiemn noty, nratestująceł nrze- 
ciw ewałłom władz okupacyjnych 


ministrów w zagłebin, natvch-|w zagłębiu Ruhry. 


miast ich aresztowały I ofsyłałv 
nod rozkazy władz oknnasvinvch. 
W razie niezastosawania sią da te- 
go rozporządzenia, miejscowości, 
w których przebywać bedą mini- 
strowie niemieccy. noniosą SUro- 
{f . 

wą odpowiedzialność. 


DROGI LEGALNE. 


KOBLFENCIA. 22 lutero (Pat), 


(Dyrekcja ceł w Kob'encii wyzna- 
czyła newna liczbe dróg t. zw, lc- 
qalnvch. na których iest dozwoaln- 
na komumikacja pomiedzy Nad- 
renja a nicokunowanem terytor- 


Zdaniem Cecila kwestia zasadni- |jum Rzeszy. Wszelka komunika- 
cza, jaka w zazadnieniu tem win- cła towarowa noza temi drozami i 
na być przedewszystkiem brana, jest uważana za kontrabande. —' „Neue Freie Presse* donosi z No-| b? 
Władze okręgu Ruhry wydały a- wego Jorku: Komisja finansowa, Plicznego. 


nalogiczne zarzadzenia. 


REPRESJE. 


MOGUNCJA. 22 lutego. (Pat). 
Po ukończeniu 24-ro godzinnego 
streiku protestacyjnego tutejsze 
barki wzrawiły zwykłe czwrino- 
ści. Dyrektor tutejszej filji banku 
Rzeszy Oberstein został areszto- 


Jak | wany. 


WĘGIEL NA TFEPFNIE OKUPA- 
CYJNYM. 


NA CO IDA SKŁADKI? 
PARYŻ. 22-co lutego. (PAT) 
„Journal“ donosi z Berlina: Poseł 
Scisler z partii ludowej. przema- 
wiajac na zebraniu nacionalistów. 
oświadczył. że suma 3 milionów 


marek. zebrana droca składek na, 
rzecz klubu narodowego w Berli- | 


nie. i na rzecz streiku robotników 
w zacgłebiu Ruhry, oddana zosta- 
nie do dvspozycii ligi patriotycz- 
: nej na cele propagandy narodowei. 


| AMERYKA ODMÓWIFA NIEM- 
COM KREDYTU. 
WIEDEŃ. 22 lutego. (Pat.) 


senatu odrzuciła wniosek co do u- 
dzielenia kredytu Niemcom 1 co 
do ułatwinia importu towarów 
amerykańskich do Niemiec. 


ZAGADKOWE POŻARY W BER- 

LINIE. 

BERLIN. 22 lutego (Pat) — 
Dziś prze” południem w 6 fabry- 
jkach z niewiadomej nrzvczynv 
iwybuchł wielki nożar. Snaliłv się 
| magazyny oraz 80 wazonów kole- 
Ijowych, naładowanych gałeanami 


WEWNĘTRZNE ZAMIESZKI 
W NIEMCZECH. 


BERLIN, 22'luteeo. (Telegr, wł. 
„Głosu Polskiego“), 

„Rothe Fahne“ drukuje dosvå 
sensacyjne rewelacje o tajnem pas 
siedzeniu, takie odbvło się w ostas 
tnich dniach w ministerstwie Reich 
swehry. W posiedzeniu wzięli us 
dział obok komendantaRcichswch< 
rv von Seecka. także kanclerz Cus 
no.kilku ministrów oraz przedstaw 
wicie! Prus Wschodnich. Komen= 
dant Reichswehry przedstawił ras 
port o świeżo dokonanej reorganta 
zacji Reichswehry. poczem domas 
«at sie. ahy rzad zaprzestał swow 
ia] akcii przeciwko tainym bos 
lowym organizacjom, które po4 
wstają w ścisłym związku z Reich 
"wehra, 

„Pnathe Fahne* komentuje te 
wiadomość z wielkiem oburzeniem 
i twierdzi, że aznacza ona mobil 
zacią nrzeciwko komunistom. 

Wskutek tego „Rothe Fahne“ 
nawołuje do analogicznej mobilis 
zacji komunistycznego proleta< 
riat. i 

BFEPRLIN. 22 lutego (AW). Wes 
dłne „Pothe Fahne“ ma bvć w za 
kładach Krunmna utworzona orza= 
rizacia rohotnicza. o charakterze 
defenzvwv. mniacej na celu przes 
riwdziałać niebeznieczeństwu. rra 
Żaremi ze strony faszystów, Pos 
dohne rezolncie uchwaliłv również 
radv fabryczne w szeregu Innych 
miejscowości zacłtebia. 


RZAD NIFMIFCYT W WALCE ! 
Z DPOŻYZNA. 


RFRLIN, 22 lutego (Telegram 
własny „Głosu Polskiego") Minis 
|sterstwo cospodarki wydało wielką 
(komunikat, w którvm występuje 
przeciwko wzraslařacej wciąż dro. 
żvźnie w Niemczech. Komunikat 
pisze, że drożyzna mogła bvě 
usprawiedliwiona w okresie zniżki 
waluty, ieinak obecnie jest wyra« 
zem zbrodni przeciwko państwu 
i może wywołać rozruchy i niee 
bezpieczęństwo dla porządku  Mife 
Rząd zapowiada akcję 
| karną przeciwko paskarstwit 


| CZECHY MORI I7UTA PRZE- 
| CITWKO BAWARII. 


BERLIN. 22 Inteco, (Telegr. wł 
„Głosu Polskiero”). 

Pisma niemieckie podałą nowe, 
wiadomości o rzekomej mobilizas, 
cji Czechosłowaci! przeciwko Baw 
wari. Wiadomości te wywołały 
cały szeree nrotestacvinvch wie= 

ców w mielscowościach Bawarjf 
| orantczących z Czechosłowacią. 
Wiece domagqaja się od rzadu bas 


Z W A W O 
A W D, 


PARYŻ, 22 lutego (AW). Fran- i papierem. Zabudowania fabrycz-| warskiego energicznef akcji przy» 


TADEUSZ GRULEWSKI. 


Wspomnienia 
z niedawnej przeszłości” 


Znany publicysta krakowski p. 
Konsianty Srokowski wydał ksinż 
kę o nowstaniu į pierwszym roku 
działalności N. K. N. którego bvl 
czynnym członkiem. Książka mani- 
sana ze swada I właściwym auta- 
rowi owemu talentem, czyta się 
gładka I zaimuiaco. 

Autor patrzy na widziane | prze 

,żvte rzeczy z newneco oddalonia. 

chee bvć obiektywnym | trakto- 
wać nartie. kiernnki I osobistości 
„Sine Ira" | „studio. Wvyznalemv 
otwarcie, IŻ w tei pogoni za obiek 
tv wizmem. autor. zdaniem naszem. 
poszedł tak daleko. iż zatracił ów 
znenńdmiczy niunkt widzenia. który 
pozwnla przykładać zawsze wsnól 
na miare do marii. Kiernnków I 
orientarii. który wogóle daie nod- 
siawe do ich ocenv. Dla p. Sra- 
krwskievo nrzeohrażenia nsvchiki 
zbiorowej wę wszystkich zabo- 
rach przed wojną sa niemal ró- 
wno-wartościowe. Ota cn nisze o 
F-ólestwie. 0 orientacii maskatn- 
filekiej, proparowanej przez ende- 
cję 


to samo stanęli w zaostrzającem 
sie przeciwieństwie do siebie sa- 
mych. 

Kledy bowiem polityka Królc- 
stwa Polskiego, kierowana wze!e- 
dami rozumnego (?? znak! na- 
sze) w danvch warunkach reali- 
zmu *(? ? znaki nasze) zaczęła 
w stosunku do Rosii oneroawać te- 
mi samemi kateroriami, kióremi 
nd pół wieku postnelwała się poli- 
tvka polska w Galicii wohec Au- 
<trii. natvchmiast niawnita sie ote- 
boka rozbieżność pomiedzy kle- 
runkami politycznymi obu zabo- 
tów“, 

Zasada lojalności wobec dvna- 
stii habsburskieł na gruncie zna- 
cznych koncesii narndownscio- 
wych nie da sie zestawić z loiatno 
ścia wobec Rosii, odmawialacej ta- 
kiehkotwiek nstenstw I jawnie da- 
Żacej do nron'żenia j eksterminacii 
narodu polskiego. 

Svmnatie autora w starciu kle- 
runkńw. orientaci i metod na no- 
czątku woinv są oczywiście po 
stronie N. K. N. i stronnictw nar- 
lamentarnvch. które gò Szczerze 
nonierałyv. W onisie nrac konspira- 
cvinvch i zwłazków. oraz drużvn 
strzeleckich, antor rnnełnia błedv 
I niedokładności. które Świadczą. 
że tu nie iest u siebie w domu] swe 
dane czernie z drneiei Inh trzectei 

„Polacv. którzy nrzehvi! proces ‘reki. Pisze tn. a Komisii Twmeza- 
ptzestosowaria sle da każdeso |sowei: .Bvła ta Komisia tworem 
zaboru z osobna. znale”! sie w|dziwacznwm, nanolv koneniracvi- 
snezoczności miedzy soba samv- nvm, nanoły irwnym. Obok wy- 
mi Pnuretałą naznrnie naradeksnl- | mienionvch bowiem stronnictw 
na svłuacia. w któref nalacy  salicyjskich. należacvch da nici ia- 
dry"ch naiwiekszvch zaborów. po-| wnie. wedlug twierdzenia jiel oi- 
ganizatorów. nalnżałn do nl 

*) Konstanty Srokowski N K.N..Za- szcze siedem czy nawet az dzisteć 
rv; "T torji Naczeluego Komitetu Naiade. rozmaitych stronnictw z Króle- 
wezo 


— 


stwa Poiskiczo, już eczy wiście Za- 


te- | wości, 


stronnictwa z Królestwa reprezen- 
tował w Komisii dr. Jodko Narkie- 
wicz*. 

Wszystko to jest bledne. W 
nrzededniu woiny w Komisii grup 
bvło mnici. każda miała oddzielne- 
ec reprezentanta. dr-a Jodki wca- 
le w niei nie bvło. 

Autor mimowoli zdradza lekce- 
ważenie dla grun I metod konspira 
cyjnych w porówn. z firmowemi 
nartiami. działalacemi jawnie na 
terenie parlamentu wiedeńskiego. 
Atoli z iezo własnego nrzedstawie 
nia pierwszych tvzgodni woinv o- 
kazuje sie, że właściwym czvnni- 
kiem catel akcii, dzieki której po- 
wstał sam N. K. N. nia hrłv te fir- 
mow partie. leez właśnie zwiazki 
i drużyny strzeleckie pod przewo- 
dem Komendanta. Z dużym talen- 
tem onisuie p. Srokowski npcza- 
tek wojny I iego nastrofe w Krako- 
wie: ten talent narraceiny nrostu- 
ie jern mnrzedzenia i dale czytelni- 
kowi prawdziwe odczucie ówcze- 
snci rzeczuwistości, 

Jakkolwiek Ideologia konserwa- 
tvstów krakowskich oddawna o- 
nierała sprawe polska o Austrie I 
hadai w mofistei teorii mnsiała się 
lirzvć z maśliwnecia wojny | na- 
szym w niej udziałem. rdv jednak 
ta wojna przyszła | stała sie fak- 
tam nateńtowani statvści Koła 
Polskiego stracili słowy I nie wie- 
dzieli. co maia robić Nie nomer? 
im też Wiedeń. który w tvch 
dniach namietnvch nokazał w ca- 
tel pałhi swa znana hbezmvyśl- 
ność. Zreszta rząd cywilny nie- 
ma! abdskował na rzecz wojsko- 
która naiważnieiszvch Í 
nalaktna!niejszych snraw polity- 
cznych nie rozumiała | rozwnlieć 
nie chciała. 


cia zajmuje w okręgu Ruhr 2.800 ne ocalały, 
R ŘS 


aotowawczo-abronnel. 


Jedynym żywiołem, który da- 
żył świadomie do czynu zbrojnego 
był zespół związków i drużyn 
strzeleckich zP'iłsudskim na czele. 
Pod jego wpłvwem w tym samym 
kierunku zwracała się masa lud- 
ności. która w znacznei mierze ną- 
rzucała myśl walki z Rosią Kołu 
Polskiemu i uznanym filarom po- 
lityki galicyiskieci. 

„Opinia szerokich mas, podnie- 
cana posłoskami i wiadomościa-= 
mi, — pisze autor — darzona cze- 
sto widoklem maszeruiacvch od- 
działów dziarskici młodzicży, roz- 
ogniała się coraz bardziej... To 
też nacisk tef oninii na kierujących 
polityków potegował się z godzi- 
ny na godzine”... 

Autor naocół bardzo 'pobłażli- 
wie osadza falszvwa grę endeków 
I podolaków, którzy w czasie 
powstania N. K. N. udawali prze- 
konanych zwolenników jego akcii. 
lecz weszli tam ledvnie poto. aby 
ja naraliżować | możliwie udarem- 
niać, Jak wiadomo. cndecv i podo- 
lacy zgadzali sie w ostateczności 
na legiony. lecz chcieli nadać im 
jedynie znaczenie lojalności dla 
starego cesarza I monarchii, prze- 
nigdy zaś polskiego czynu zbroi- 
nego zwróconego przeciw Rosii. 

N..K. P. był kompromisem 
1) konserwatystów krakowskich I 
uerunowań, idacvch nod ich ko- 
menda., 2) erup nienodległościo- 
wych. opowiadałacych sic za Pit- 
sudskim i strzelcami, 3) ukrytych 
przeciwników walki z Posła 1 sa- 
mero N, K. N. — endcków i podo- 
ilaków. 

Z tezo kompromisu zrodziła się 
dnia 16 sierpnia aż nazbyt znana 
w Polsce .„iedność narosowa*, 
„którą radośnie nowitał dobrodu- 
szny tłum  krakowskł, z której 


! znaczenia atoli zdawali sobie dó- 
brze sprawę nawet tego sameqó 
dnia i następnych ludzie przenie 
kliwsi i wiedzący, co się działo 
za kulisami. 

Jednakże autor ma rację, gdy 
o dniu 16 sierpnia i jego nastroju 
pisze: 

„I cokolwiek o dokonanem tu 
dziele można powiedzieć, cokol=' 
wiek o niem już powiedziano I 
jeszcze się powie. jednego nikt 
nie zaprzeczy, a kiedyś wszyscy 
bez wyjatku uznają, że to w tel 
sali radzieckiej starego Krakowaą 
wiara ta strzeliła kwiatem, od 
iktórego niękniejszy i bujniejszy 
nie zakwitł w ciągu wojny świa< 
towei nigdzie Indziej w Polsce— 
Porównaicie głosy, któremi na 
śpiżowy rvk wojny odezwały się 
inne dzielnice Polski, a nie potrzes 
buiąc ani źle rozumneć, ani teni 
mniej poteniać. uznacie jednak 
prawdę tych stów“. 

Autor wśród zmiennych losów 
pierwszero roku wojny prowa« 
dzi czytelnika za wedrujacym Ns 
K. N-em, który musiał szukać pa 
za Krakowem i pewien czas prze= 
bywał nawet w Wiedniu, Bawilł 
też równocześnie nad Dunajem 
liczni przedstawiciele szlachty ł 
maenaterji galicyjskiej I z gorlie 
wością godną lepszej A 
szkalowali i oskarżali N. K. Ne 
przed rządem wiedeńskim. 

Antor doprowadził swe opos 
wiadania do zajęcia Warszawy 
przez niemców. Jero zdaniem 
| w tym roku rozegrał sie właście 
wy dramat czynneso udzlału pole 
sklewo w wojnie światowej”, za 
nastenne lata bvły dla N. K. Ne 
„Wexetacją o wiele zanadto prze* 


dlużoną”. Lax 
KONIEC, 
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BRUNO WINAWER. 


"Grobowiec Tutenkkamena. 
hi- 


Przypominam sobie dokładnie, 
że owego dnia o godz. 5 pop. po- 
szedłem na czarną kawę do ich- 
tiologa. Jeden z moich kolegów, 
dr fil. O., którego właśnie posta- 
nówiłem odwiedzić, pracuje dopra- 
wdy w instytucie oceanograficz- 
nym zagranicą, studjuje — jeżeli 
mnie pamięć nie myli — pamięć u 
ryb głębinowych i ogłosił już kil- 
ka zajmujących prac z tej dziedzi- 
ny. Ale interesuje się również ru- 
chem naukowym wogóle, zna p. 
Cartera osobiście, ma niejakie po- 
jecieę o archeologii i opowiadał 
rzeczy niesłychanie ciekawe o 0- 
statnich odkryciach, o Luksorze, o 
Dolinie królów i o wykopaliskach 
egipskich. 

Jakim cudem rozmowa z tak 
górnych szlaków zjechała znów 
ha drożyznę warszawską — nie 
wiem. Pewien. spokoiny zresztą, 
nauczyciel fizyki, zobaczył cukier 
kostkówy, czy cvgaro hawańskie 
| wpadł przy tej okazji w trans. 
któremu podlegamy wszyscy. Jął 
się skarżyć żałośnie, że ceny ska- 
czą, że żyje w Warsżawie, iak ma- 
łe dziecko w obcem mieście. — 
Powiadają mi w sklepie: cytryna? 
— czterysta. Płacę. Gdyby mi po- 
wiedzieli pięć tysięcy — zanłacił- 
bvm również. Skąd ja mogę wie- 
dzieć, ile co kosztuje? Idę na po- 
cztę, kupuję znaczki dwudzie- 
stomarkowe, staię w ogonku, pv- 
tam się przy okienku, ile mam te- 
zo nalepić? List polecony, zagra- 
niczny? — tysiac dwieście. 60 ma- 
rek kazali mi do koperty tym oto 
własnym językiem przymocować! 
IWyschłem na szczapę po tej ope- 
racji, kaszlę, kwękam..... w sucho- 
ty wpadłem. I co to dalej bedzie? 

W tem mlejscu młody ichtiolog 
uśmiechnął się, wstał, wyjął z 
say niedużą książczynę i jął czy- 

„Gdy codzienne wartość mone- 
tv bardziej sie zmniejsza, tedy i 
oiczyzna nasza, do ostatniego 
przywiedziona upadku, prawie już 
nad grobem stol. 

M Rzecza est niezawodną, iż kra- 
je, w których jest dobra moneta, 
płodów sztuki, rzemieślników wv= 
bornych i wszystkiego mała pod- 
dostatkłern: przeciwnie zaś w pań 
stwach. gdzie iest zła moneta, 
przez nieczynność i znuśność unra 
wa pieknych sztuk I wykształce- 
nie władz duszy jest zaniedbane”",.. 

„Moneta iest miarą ceny 1 ta 

miara powinna być stałą i nie- 
fienną, inaczej bowiem następu- 
zamieszanie porzadku krajowe- 
d. pokrzywdzenie kupujacych i 
drzedajacych, tak iakgdvby np. 
łokieć, korzec lub ciężarek jako- 
wyś nie zachowywały niezmien- 
nei wielkości“. 

— Z ust mi pan to wyjał! — 
wołał nauczyciel fizyki, - 
la— Nie, panie — rzekł spokojnie 
ichtjolog. — Wvialem to z dziel- 
ka niejakiego Mikołaia Kópernika. 
Tak czterysta lat temu — w roku 
1522-im! — przemawiał. na seimi- 
ku pruskim astronom z Torunia, 
delegat kapituły wermińskiej. Są- 
dzę. że świadectwo tego człowie= 


ka powinno wam chyba wystar- 
czyć. Rozumiecie, dlaczego nie po- 
siadamy już „rzemieślników wy- 
bornyeh*, dlaczego „płody sztuki“ 
są coraz marniejsze. Giniemv, a 
raczej ginie kultura, u nas | w ca- 
łej Euroble, objętej straszną dżu- 
mą dewalwacji. Zgadzam się też 
zupełnie z obecnym tu kolegą Bru- 
nonem Winawerem, że staliśmy 
się już dawno zbyteczaym kwiat- 
kiem przy chłopskim kożuchu, że 
za lat pięćset, czy tysiąc ekspe- 
dycia archeologów amerykańskich 
szukać będzie w lotnym piachu 
antycznej ulicy Wspólnej. Szpital- 
nej | Koszykowej że jakiś przyv- 
szły lordCarnarvon I przyszły mi- 
ster Carter pracować będa na te- 
renach starożytnej Warszawy, jak 
pracują dzisiał w okolicach Luk- 
soru. Pod jednym tylko wzgledem 
jestem innego zdania. Ci nanowie 
nie, absolutnie nic nie znsjdą, żad- 
nych zabytków, żadnych pomni- 
ków kultury, Bo zastanówmy sie 
przez chwilę, panowie! Domy bu- 
dniemy oddawna z materiałów 


bardzo nietrwatych: z wapna, 
gruzu. starych szmat i obierzyn 


Kartoflanych, ksiażki biierny nie 
na cegiełkach asyryjskich I nie na 
papvrusach egipskich, ale na kien- 
skiej, butwiejącei bibule, rzeźbia- 
rzom odmawiamy środków na 
marmur i bronz i każemy im ryć 
w kruchym gipsie į nienewnej ma- 
lowanei glinie, o monetach złotych 
kursuje tylko legenda — i to na 
czarnej giełdzie, malarze nasi nie 
uwieczniają się freskami na pa- 
teężnych murach, ale naskudzą coś 
ervzącą, chemiczną farbką na p^- 
dłym kartonie,. Cóż wiec po nas; 
ma pozostać? Co znajdzie lord | 
Carnarvon w warszawskiej Doli- | 
nie Królewskiej? 

Wróciłem do domu zeneblony 
zupełnie, położyłem się do łóżka 
i umieściłem termometr pod pna- 
cha. Termometr wskazywał? słopni 
37 i pół. Mimo to, iako dzieli 0- 
bywatel krain, zerwalem sie 
nółnocy na równe nogi. ubrałem 
sie w com ta miał, rowiedzialem 
sobie: obowiazek mprzedewszyst- 
kiem! — i tramwajem nr. 10 poje- 
chałem do' ichtolioga. 

Wnadłlem do iero svnialni i szar- 
piąc go za ramię, spal bowiem 
właśnie i nie przeczvwał nie złego, 
wołać jąłem przeraźliwie: 

— Kolego. Czy macie w mie- 
szkaniu mokrą gline i czw możeci 
wyTr-zić w n'ómi 


o 


s 
u 


klinowem to. caj 


GŁOS POLSK! 


toninych moałybv urazić rozmal- 
te „kobiety, które zabiły tych, któ 
rych bito w to, co najważniejsze” 
dodamy. że gmach przy ulicy Ka- 
rasia był lokalem nocnym. prze- 


znńaczonym ha nikniki kawaler- 
skie. Dalej aa mocnym pergami- 
uie — w iormie rodałów — od- 
tworzymy artykuł wstępny p. 
Pleńkowskiego i rylcem na cegle, 
w piśnie klinowem, wybiiemy 


przemówienie senatora Koskow- 
skiego. Z maleńkim dodatkiem: ka- 
lendarz humorystyczny ma rok 
1923 — będziemy mogli śmiało 
obu mężów przekazać pokoleniom 
przyszłym. 

W przedsionku — na podłodze i 
plafonie — wersety z Maryny 
Mniszek świadczyć będą o naszej 
kulturze literackiej, Z ustaw cy- 
wiinych i karnych przytoczymy 
tylko to, co w nich jest humani- 
arne, postępowe i przeto zaczeT- 
pnięte z kodeksu Hamurabiego. 

U wejścia do podziemi stanie zaś 
—iako monument naszej kultury 
artystycznej — naturalnej wielko- 
ści knot ze sztuczna wierzbą — 
Szymanowskiego pomnik Cho- 
pina... 

Jeżeli po tem wszystkiem przy- 
szły lord Carnarvon nie zbara- 
nieje... 

Odczytałem na termometrze 
termperaturę zawrotną: 39,8... 


Bonobo ma poludniu Rosji. 


— — 


Według wiadómości, nadchnodza 
cych z południa Rosji klęska bez- 
robocia zatacza coraz szersze krę- 
gi we wszystkich ośrodkach prze- 
mysłowych. Głównie odczuwa łą 
inteligencja, a także wszystkie ka 
tegorje t. zw. robotników sezono- 
wych, gdzie dotknięci nią są na- 
wet wykwalifikowani specialiści, 
W styczniu dokonano redukcji 
pracowników na ukraińskich kole- 
iach żelaznych, co wywołało no- 
we obostrzenie bezrobocia. Kom- 


ni, A A 


in 


petentne koła nwążają, że głów=| 


nym źródłem bezrobocia jest po- 
gorszenie stę warunków aprowi- 
zacyjnych, 

Według wiadomości otrzyma- 
nych z Odesy, Mikołajewa, Cher- 


sonia I innych miast południowych 


kryzys 
wał w 
całego 


szeregi przedsiębiorstw 


r 
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Cwiczenia trzech roczników. 


W sprawie zapowiedzianego naj 
dzień 15 marca terminu powoła- 
na na 8-rygodntowe ćwiczenia 
wojskowe rezerwistów podaje- 
my jeszcze następujące szczegó- 
ły: 

Rocznik 1897 ma stawić się w 
odnośnych powiatowych komen- 
dach uzupełnień (PKU) dnia 15 
marca. 

Rocznik 1896 dopłero koło 15 
czerwca, 1895 po ukończeniu prze 
szkolenia rocznika 1896, 


Wyznaczony termin 15 marca 
dla rocznika 1897 jest oznaczony! 
jako ostateczny. Rezerwiści bez 
względu ma stopień wojskowy 
muszą się.stawić pod rygorem pa- 
ragrafów wojskowego kodeksu 
karnego. 

Samowolne niestawienie się 
będzie traktowane jako dezercja, 
lub uchylenie się od służby. Re- 
zerwiści bowiem nie zostali zde- 
mobilizowani, lecz bezterminowo 
urlopowani. 

Wyjątki nie będą stosowane ani 
dla oficerów, ani dla podoficerów, 
lub też szeregowych. 


| 


a 


Jedyny wyjątek, poza czion5a- 
mi sejmu, senatu i rady mmistrów, 
stamowią oficerowie-lekarze i 
dycy, studiujący. Ci nie zostaną 
powołani. 

W stosunku do akademików 
rozkaz zachowuje swoją całkowi- 
tą moc. Wyjątkowo tylko z waż- 
nych powodów — mianowicie na 
wypadek egzaminów — powoła- 
nym akademikom przysługuje 
prawo zwrócenia się przez odnoś- 
ne P, K, U. do D. O. K. ewentual- 
nie do M.S.W. o przesunięcie ter- 
minu powołania Gkkilka miesięcy 
później, 

Uzasadnione podania będą 
wzelędniane. 

W stosunku do urzędników pań 
stwowych służby cywilnej żadne 
wyjątki nie są przewidziane i u- 
dzielane nie będą. 

Odnośnie rozlokowania powo- 
łanych na ćwiczenia rezerwistów 
przewidziane są dwa wypadki: 
dła szeregowych 1 podoficerów 
będzie ono terytorialne, t. j. w 
miejscu stałego ich pobytu, dla o- 
ficerów w miejscu stącjonowa- 
nia oddziału macierzystego. 


rym” 
t 
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Stan lotnictwa cywilnego w Belgiji. 


Kontrola nad lotnictwem cywil- 
nem w Belgii spoczywa w rękach 
Zarządu lotnictwa cvwilnego (Dv- 
rektor pułk. A. E. M. Van Crom- 
brugge). 

Z. L. C. podlega chwilowo mini- 
strowi obrony narodowej i składa 
się z 4 biur. , 

I. Zakładanie linii powietrznych 

(organizacia portów lotniczych, 
zaopatrzenie linii i t. p.). 
Il. Eksploatacja linii powietrz- 
"h (linje krajowe i międzynaro- 
dowe: premie; eksploatacje lot- 
nisk i t. p.) 

Ill Zagadnienia główne, praw- 
ne I inne (stosunki międzynaro- 
dowe. informacje o lotnictwie za- 
granicą, ustawy, kartografia, lot- 
nictwo sportowe i t. p.). 

IV. Technika lotnicza (szkoły. 


aprowizacyjny Spowodo- | jahoratorja, konkursy, mobilizacia 
tych miastach likwidację, mnictwa cywilnego). 


Państwo wyznaczyło premie 


wam podyktnię? Rzecz polega na! Przemysłowych i handlowych. Po gla przedsiebiorstw belgijskich ob 


tem. >: nie możemy tak przejść | 
bez śladu. nie możemy zginąć w| 
dziejach. iak komar, albo mszyca! 
Słuchajcie, com postanowił! W 


okrąglaku dawnej Panoramy przy 


dobnie 


wej-w 


ił 


jah 
ubiegłym roku, 
tych miast masowo emigruje do 
zubernii lepiej zaopatrzorych* w 


żywność, spodziewając sie znaleść 


| 
| 


< podczas klęski glodo- stugujących regularnie transporty 
ludność | powietrzne. 


Ra 


Belgia posiada 3 towarzystwa 
zajmujące się lotnictwem. S. N. 


E. T. A. (Societe Nationale pour 


ulicy Karowej buduiemy niezwto-|tam wyżywienie do nowych zbio-| I'Ftude des Transports Aeriens) 


cznie sztuczny Grobowiec War- 
szawski, grobowiec faraona! 
Tutenkhamenem — ze wzgledu na 
znany bzik teatralny naszego gro- 
du — będzie Arnold Szyfman. Za- 
kalsamujemy go razem z kieraw- 
nikiem literackim. z Ludw'kiem 
Solskim i Zuzią z „„Wesela Figa- 
ra“, Wszvsikie te mumie umieści- 


my rerykladnie ohok s'ehie, a 
wzdłuż ścian muścimv fryz z 
członków komisji 'maristrackiej, | 


Na samym grobowcu odtworzymy | 
w hiercglfach księge namiaątkowa 
:eatru Folskiczo. Ponieważ po 


STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI. 


33) | 


„Il. Regno Doloroso. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). 


— Pierwszy to tego rodzaju 
wypadek, rzucił szyderczo Bris- 
Son. 

— Jak to pierwszy? zaśmiał 
się Baissac — Przecież ksiądz t- 
porczywie twierdzi, że Szatan po- 

msi czarownice vere et cornora- 
Jiter — in corpore et anima na sa- 
bat — tym razem norwał de la 
Ralde z rak pachotka. 

Brisson obrzucił Baissaca wście 
kłam spojrzeniem. — Lekarz, któ- 
r” był obecny przy procesach 
icserewnic, winien był wiedzieć, 
$é Szatan traci wszelką moc, je- 
żeli ma do czyrienia z» Święta spra 
wiedliwością Kościoła... 

Tyra razem De Lanire nie zwa- 
że! na utarczkę księdza z leka- 
rzem.., 


| —Czy znasz Łukasza de La- 
fond ? 


ło się De Lanire'owł, iakby niezna 
cznie bvła draneła, ale widocznie 
sie mylił, bo twarz tei bvła sno- 
kojna — nawet spokojniejsza je- 
szcze niż dotąd. 

— Łukasz de Lafond? zamy- 
Slita sie na chwile—Nie! nie znam. 

— Znasz go z pewnością! zawó 
łał De Lanire i przybrał sroyi wył 
raz — przyznaj się natychmiast,; 
ho inaczej nżyje takich śro ków, | 
by twój unór przełamać, 
których te — wskarał nà 
noszarnane ciało — będą tylko za 
bawką. 


wobec) 


ipi rate 


Ale Da Lantre semylit sle, jeże- 
li myślał, że jego pozróżka iakiśj 
skutek odniesie. 


| 


Detsail spolrzała na niego z ti- 
śmiechem. | 
— Tortura mnie nie straszy.! 


Rozkoszą dla mnie i szcześciem 
cierpieć naistraszniejsze katusze 


Detsail spojrzała na niego by-|za mego jedynego Boga i Fana— 


stro i vrzenikliwie. Chwi'ę zjawa-lzapytaj sie 


swoich par%wdków, 


| 


rów. 
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PRACOWNIA UBIORÓW DAMSKICH 


„MARTY” 


wólczańska 1458 m. 69. 


U 


Przyjmuje wszelkłe roboty jako 
to: palta damskie, kostiumy oraz 
suknie, 


Wykonanie sumienne, Ceny niskie. 


ewarzystwo akcvine z kapitałem 
4000000 fr. belg. — mieści sie w 
Brukselli. Statut wymaga udzia- 
łu i pracy osób narodowości bel- 
zNskiei. 
T-wo to posługuie się następujący 
mi nłatowcami: 1. Rumpler (300 
K. M. — Mavbach) i L. V. G. (240 
K. M. Beur) w celu propagandy i 
transportów na terytorium Belrii. 
2. de Havilland S (Siddeley Pu- 
ma) D. H. 4 (Rolls Rovce 300 KM.) 
i Breguet (Fiat 300 K.M.) dla tran- 
sportów pocztowych i pasażer- 
skich. 


czy co więcej przeszło wśród naj- 
wyrmnvyślniejszych tortur przez mo 
je usta, prócz strumienia krwi? 


Nagle zachłysnęła się, osunęła 
ze stołka, padła na ziemię i wśród 
ponownego kaszlu  bluzgnęła 
krwią. 

Odpowiadasz za jej: życie! 

De Lanire zwrócił się ostro do 
kata. 

Baissac był mocno skonfundo- 
wany — wiedział. jaka kara go 
czeka, edy nadużvje. albo nie zdo 
ła obliczyć działania tortur. 

— Wymieść ją! 


Pachołkowie kata  schwycili 
Detsaj! ra elpwe I nogi... 

— Ostrożnie! zawołał lekarz 1 
wyszedł za nimi. 

De Lanire uczuł wstręt i obrzy- 
dzenie, snoirzenie dero skrzvżo- 
wato sle z spojrzeniem St. Croit 
— De Lanite głęboko rozumiał 
wściekłość i krwiożercze nraznic 
nie zemsty, jakie się jarzyło w o- 
czach synowca — snać unrzyto- 
mni? sobie czasy, w których nra- 


A W A 


Teraz wprowadzono Katarzynę 
Delort. 

Rozszarpane włosy, nabrzmia- 
ła twarz, obłąkane oczy świad- 
czyły o co dopiero przeżytych 
rozkoszach. 


Sędzia Iarouge nie był zwykł 
żartować Na ief czaszkę wsadza 
no metalowa obręcz, którą tak 
długo zśrubhowywano. że już, iuż 
nekwać miała, a abv rece nie za- 
trudniałv się nienotrzebnymi ru- 
chami, wkręcono jej duże palce w 
kleszcze, które wolno, nowolutku 
skecano, donóki krew z poza 
paznntoj nie iela ciurkać. 

— Ty ieste$ Katrzyna Delort? 
pytał De Lanire. 

— Jai ris ja! — odnowiedziata 
z ohlednym uśmiechem — jeżeli 
ta tu razvwacie Delort ta trzeba 
wam wiedzieć, że tn jest worek, 
w którym tkwi właściwa Delort. 

— Co to znaczy? — pyta! zdzi- 
wfonv De Lanire. 

— To znaczy, że ciała moje to 
trumna, z której wviść moge, kie- 
dv zechce i złożyć się do niej. kie- 


matki iero tak samo przywłóczo- dy zechcę. 


no przed trybunał Świętej inkwi-| 
zycji, 


' 


De Lanire znał już to, więc nie 
bł zdziwiony tą odpowiedzią. 


3. Farman-Goliath (2 Salmso- 
ny) — 14 miejscowy i limuzyna 
Blenot-Spod (Salmson) 5-miejsco- 
wy dla przewozu większej liczby 
pasażerów. 

Propaganda polega na lotach 
krótkich dokoła lotniska. 

Codziennie obsługiwane sa linie: 

Bruksella - Paryż, Bruksella - 
Ostenda, Bruksella - Londyn. Bru- 
ksella - Amsterdam - Rotterdam. 

W próbach znajduia sie linie: 
Bruksella (lub Antwernia) 
Strasburg i Bruksella - Kolonia - 
do Niemiec, 

S. N.E. T. A. uzyskało od zarzą 
du poczt belgijskich wyłączność 
obsługiwania linji Bruksella — Pa- 
ryż i Bruksella — Londyn. 

„Les Entreprises Generales 
d‘Aeronautiaue“ posiada szkołę na 
lotnisku w Gosselies. E. G. A. po- 
sługuje się aparatami L. V. G., 
Nieuport, Caudron i Central Air- 
zraft C.F 

S. A. B. C. A. (Societe Anonyme 
Belge de Construction Aeronauti- 
que) w Brukselli zajmuje się budo- 
wą i naprawą płatowców w war- 
sztatach zbudowanych przy lotni- 
sku Haren. T-wo to z kanitałem 
5.000.000 fr. jest filją, S. N.E. T. A. 

Lotniska publiczne, urządzone 
przez zarząd L, C. oddane są do 
dysnozycii wszystkim płatowcom 
na podstawie specjalnego regula- 
minu w korzystaniu z lotnisk. 

Lotniska prywatne moga być u- 
żywane tylka w razie konieczno- 
ści lub za zgodą właściciela. 

Lotniska wojskowe są prywat- 
nemi., przyczem lądowanie na nich 
zależne jest od zezwolenia ministra 
obrony narodowej. 

U nas do tego jeszcze mą 


— Więc dusza twoja? — pytał. 

— Dusza moja to anioł, który 
razem z Lucyferem przez wasze- 
go Boga tu ną ziemię strącony 
został, 

— Więc uznajesz jeszcze jed- 
nego Boga, prócz Lucyfera. 

— Jeden jeszcze jest, którego 
królestwo gdzieindzieł — tu na 
ziemi pannie tylko jeden — Bög 
Szatan — jeden jedyny w pięciu 
postaciach. 


Lucyfer, Belzebub, Satan, Asta- 
roth i Berith. 


— A ty widziałaś go w jakiej 
postaci ? 


— Jero sameco nie widziałam, 
ale roznoznawałam iero obecność 
iako chmurę o ludzkich kształtach 
w nirhioskiem świetle — zwał się 
Berith. 


— Skąd wiesz, że się tak nazy» 
wał? 


— Bom na lego imię odprzysię- 
sala się wiary w Poga, Trójcę 
Świetą, Chrystusa, Pannę Marię 
i jemu samemu zaprzysięgła nie-, 
złomną wierność i posłuszeństwa 


(d. c. n.) . 


y 


Lodzi 


anki nie mają 


wiosennych kostiumów! 


Chwilowy zastój w królestwie Mody. — lle kosztuje 

ubrana łodzianka? — Ą jednak nie dadzą za wynrane | 

Niema jeszcze żurnali. — Paryż nie zapomni o Łodzi.-— 

Pierwsza jaskółka, czy pierwszy kostjum zwiastunem 
wiosny? 


Należy jednak mieć na uwadze. 
że każda urocza łodzianka dąży 
do tego, by mieć conajmniej ze 2 
nowe kostjumy i 1 świeżą suknię 
(na wiosnę! 

Jak oświadczył mi jeden mój 
nader kompetentny przyjaciel, 
maż swojej żony i ojciec jej dwu 
dorastających córek, „ubrana ko- 
bieta“ kosztuje b. drogo. 

Nie chcąc mieć na tak śliski te- 
mat żadnych daleko idących dy- 
gresji kawalerskich, udałem się 
do kilku „renomowanych“ zakła- 
dów konfekcyjnych i cieszących 
ze zdobyczy w dziedzinie mody | się największem w Łódzi powodze 
naszym pięknym paniom. niem sklepów dla zasiągnięcia in- 

Więc mimo należytej drożyzny formacii u źródła. 

— w połowie zimy musi być na-| Miny tych panów w roku bieżą- 
byty słomkowy kapelusz, ZAŚ W | cym trzeba to stwierdzić z całą 
lipcu ciężki aksamitny: toczek. | stanowczością, mają duży podkład 

W czerwcu myśli się o futrze, | melancholii, i rozgoryczenia. 
zaś w lutym należy do dobrego 
tonu, by wyjść na mróz w kostiu- 
mie wiosennym, który już np. w 
maju, wobec chłodów, panujących 
zazwyczaj chronicznie w tym mie- 
siącu bywa zamieniany w cięplej- 
szy płaszcz jesienny Ít. d. panie w futrach, ciężkich płasz- 

Jednem słowem każdy najfan-| czach i zimowych kapeluszach 
tastyczniejszy pomysł krawca, tęsknem okiem oglądają tylko wy- 
przybierał wnet formę rzeczywis-! stawy i układają w uiryzowanych 
tości i stawał się nakazem dnia. | główkach plany zdobycia kas mę- 

Tak dzieje się na całym świecie;/ żowskich i ojcowskich. 

Łódź też nie pozostaje w tyle te-| Jest nadzieja, że zastój zupełny | 
go męczeńskiego pochodu za ryd-| jeszcze w chwili gdy to piszę, jest 
wanem. mody. na ukończeniu, i że przed wielka-| 

Już w styczniu krawcy i kraw-, nocą nasze urocze łodzianki prze- 
cowe (lub krawczynie, jeśli KTO) konają się, że przecież taniej chy- 
woli) byli zawaleni robotą wio- ba nie będzie, a bez wiosennego 
sennych kostjurmów, płaszczy etc. 

Obecnie, gdy metr materjału ko- wypada. 
sztuje 80 — 100 tysięcy marek i Nie tylko drożyzna, jak nas in- 


wyżej, robota zaś kostjuniu wyno- f ; ney 
È. i ormu So k 
si 300 — 500 tysięcy marek, do JA Opb POSDTEACI ew lesi 


czego dochodzą jeszcze własne 
dodatki klijentki liczyć można, że 
przeciętnie kostjum wiosenny dam 


Drożyzna, powodująca usfawicz 
ny zawrotny wzrost cen materia- 
łów i A krawieckich, oraz 
nieustannś podwyżki robocizny, 
sprawiają, że cena ubrań wyraża 
się obecnie w astronomicznych cy 
frach i żadną miarą nie zamyka się 
w budżecie przeciętnego śmiertel- 
nika. 

O tem by inteligent mógł sobie 
sprawić ubranie raz na sezon nie- 
ma w dzisiejszych czasach mowy. 

Raz na rok garnitur — to już 
szczyt marzeń. 

Najtrudniej było skapitulować 


Drożyzna, gwałtowny spadek] 
waluty i orgiastyczna podwyżka 
cen sprawiły, że na tem polu pa- 
nuje jeszcze w tej chwili zastój. 


Nikt narazie jeszcze nie kupuje; 


jedyną przyczyną zastoju. 

Otóż nie nadeszły jeszcze w 
tym roku najświeższe modele za- 
ski kosztuje około miljona marek.| gTaniczne, na które damska poło- 

Jeśli dodamy do tego, że para| W2 ludzkości łódzkiej oczekuje z 
pantofetków damskich (półbuciki !) łatwo zrozumiałem zniecierpliwie- 
kosztuje około 200 tys. marek, | "e. 
najskromniejszy kapelusz 100 —| Jesteśmy wszakże więcej “iż 
120 (jeśli nie jest przybrany spec-|pewni, że Paryż nie zapomni o Ło- 
jalnie kosztownemi dodatkami!),| dzi, że „žurnale“ lada dzień w kom 
torebka 75 — 100, to otrzymamy|plecie nadejdą i przed pierwszą ja- 
w zestawieniu, że wiosenne „odno skółką, wiosnę na ulicy Piotrkow- 
wienie“ łodzianki kosztuje 1 i pół| skiej zwiastuje łodzianom pierw- 
miljona marek. | szy wiosenny kostjum. A. 
o 


Echa defraudacji w kasie chorych. 


Wyjaśnienie zarządu Kasy. 


Odnośnie do artykułu „Defran-| wadzone jest w dalszym ciągu 
danci z Kasy chorych pod klu- przez organa bezpieczeństwa pu- 
czem“ w nr. 42 „Kuriera Wieczor- blicztiego, przyczem zarząd Kasy 
nego“ z dnia 21 lutego r.b. zarząd chorych takowe wydatnie finan- 
Kasy chorych m. Łodzi wyjaśnia, suje, nie szczędząc żadnych kosz- 
co następuje: |tów, celem ustalenia wszelkich o- 

Nieścisłs jest, jakoby wysokość] koliczności z tą sprawą związa- 


zdefrańdowanej przez Zajączkow=| nych. 


skiego i Cieślaka w Kasie chorych | 


kwoty, przekraczała znacznie sto, 
mi .onów marek. 


Prosząc w imię prawdy o za- 
mieszczenie „niniejszego sprosto- 


| wania, zarząd Kasy chorych nad- 


Natomiast prawdą jest, że do-| mienia jednocześnie, że w dążeniu 
tychczasowe dochodzenie nie ujaw, do sumiennego i przedmiotowego 
nilo, aby suma sprzeniewierzona, informowania opinii publicznej, za- 
był” wyższą nad 7 milionów ma-| niepokojonej smutnym faktem mal 

k zgodnie z komunikatem, roze- wersacji w tak poważnej instytu- 
inym do prasy przez zarząd Ka-| cji społecznej, jaką jest Kasa cho- 
chorych w dniu 31-ym stycznia rych, nie omieszka — niezwłocz- 
bezpośrednio po wykryciu nadu- nie po zakończeniu śledztwa po- 
żyć. dać ścisłe i dokładne informacje 
| Prawdą jest również, że docho-| do wiadomości ogólnej. 
dz.iie w powyższej sprawie pro- 


r 
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gim nam zwłokom męża i ojca, 


B. P. 


Wszystkim, którzy okazali nam współczucie i oddali ostatnią posługę dro- 


Maksymiljana Goldfedera 


składamy serdeczne podziękowanie 


CODZIEN NIESIE? 


PESSI WY I 1 TIRTAOKIAK TE FI WIPE | TEPEE POT" 


Zona, dzieci i wnuki. 


| 


Kiedy odbędą się wybory 
do rady miejskiej? 


Dziś: Kat. św Piotra | Dziś posiedzenie magistratu w sprawie środków 


LUTY Jutro: Sergjuszą M. 
Wschód sł. o g- 157 
Zachód sł. o g, 6.05 
Zachód o g. 2.00 pn 
PIĄTEK 


Przybyło dnia 1,6. 


Biblioteka Publiczna, ul. 
Andrzeja 14. Otwarta codziennie 
od: godz. 3 — 9 wiecz, 
=fj— 


Dzisiejsze widowiska 

Teatr Miejski: „Samson 
i Dalila* (premjera), 

„Casino: „Ona* 

„ama: — „Jego ostatni flirt". 

„©deon*: „Dziewczę z Pica- 
dilly”. 

„Corso“: „Karawana śmierci*. 

„Nowości: „Straceńcy z nad 
Adrji*. 

Minematograf oświato= 


wy (Wodny Rynek 44). „Pan 
Twardowski“ 


SKI . 
TETI OEIT T OSE 


« . 


ze jest kmiotek pairjota, 
Więc miejskie psiapaty, 


* 


kostjumu pojawić się na ulicy nie; Muszą płacić za ziemniaki 


Funty i dolary! 
Pewien chłopek z dolarami 
Przybyi raz do Łodzi* 
Jak to panie, pyta w banku, 
Na miarki wychodzi}? — — 
Kurs je niski, to nie przedam, 
Rzekt i siadł na furę: 
— |esce Polska nie zginęła, 
Dolar pójdzie w górę! 
Ans. 


Wczorajsze petardy. 


Wczoraj wieczorem nieznani 
sprawcy podłożyli w kilku punk- 
tach miasta petardy o bardzo zna- 
cznej siłe wybuchowej. Ofiarą za- 
machów padł m. in. dom zjedno- 
czonych rzeźników przy ul, Głów- 
nej i pałac prezesa związku włó- 
kienniczego przy ul. Kilińskiego, 
gdzie wybuchy zniszczyły wszy- 
stkie szyby. Zdaje się, że mamy tu 
do czynienia z zorganizowaną ak- 
cią „Stowarzyszenia mócicieli“ 
które ostatnio powstało w kilku 
miastach w Polsce i ma w swoim 
programie m. in. walkę z droży- 
zną i paskarstwem chociażby dro- 
gą teroru. Akcia tej organizacji w 
Lublinie i Zagłębiu Dąbrowskiem, 
nasuwa przypuszczenie. że teror 
„mścicieli* przybrać może formy 
bardziej poważne. (w) 


Brak Huszczów. 

W dniu wczorajszym, jak nas in 
fcrmowano, trudno było w całem 
mieście dokupić się w rzeźników 
wszelakich tłuszczów i okrasy. — 
Panowie ci naogół oświadczali, że 
thiszczu nie posiadają. Jest to o0- 
czywisty fałsz. W dniu wczoraj- 
szym Łódź zużyła mniej więcej ty- 
leż mięsa, co i w dnie poprzednie. 
musiała więc być do dyspozycji 


| 
j 


| 4 à 
I rzeźnicy poprostu schowali cały 


< 


Jzostaną oficjalnie wieczną tajem- 


na pokrycie kosztów wyborów. 


x) Dziś odbędzie się posiedzenie magistratu, któ. 
i re ustali, czy magisirat jest wstanie obecnie znaleźć 
Wschód ks. 1050 r. Í grodki finansowe na pokrycie kosztów wyborów. 


dniach. 


| Jeżeli fundusze takie znajdą się, termin wyborów 
Dłuzość dnis g. 10.04 | do rady miejskiej zostanie ustalony w najbliższyck 


W przeciwnym.razie, należy oczekiwać decyzji w 


tej mierze ze strony władz centralnych. 


również normalna ilość tłuszczu. 
Nie ulega więc wątpliwości, że 


posiadany zapas, uważając, że 
sprzedaż detaliczna według obo- 
wiązujących cen jest niewygodna 
i za mało rentowna. To przypusz- 
czenie potwierdza taki np. fakt, że 
jeden z rzeźników, odmówiwszy 
klijentce - robotnicy sprzedaży sło 
niny, w jej obecności sprzedał ca- 
ły posiadany zapas tego cennego 
produktu jakierouć wielkiemu re- 
stauratorowi, po cenach, które po- 


nicą, a znajdą swój wyraz w ra- 
chunkach do potrawy i nowych 
żądaniach restauratorów pod adre 
sem komisji do regulowania cen. 


ui 


Frekwencia uczniów w powiecie 
łódzkim. 


| 

f 

| x) Frekwencja uczniów w szko- 
łach powszechnych w powiecie 
„łódzkim wykazuje w roku szkol- 
nym bieżącym znaczną poprawę 
w porównaniu z r. szk. 1922-23. 
Obecnie frekwencja ta wynosi 95 
proc. 

Przyczyniła się do tego usilna 
kontrola rady szkolnej powiatowej 
oraz energiczna działalność dozo- 
rów szkolnych, które podają orze- 
czenia karne przy sprawie uchylań 
się od przymusu szkolnego urzę- 
dom gminnym; te ostatnie jednak 
| zawodzą często i nie wykonywują 
|orzeczeńn karnych dozorów szkol- 
| nych. 


Wozy tramwajowe cieszyńskie 
w Łodzi. 


x) W Cieszynie zostala zniesio- 
na wskutek podziału miasta, ko- 
munikacja (famwajowa. 

Wozy tramwajowe zosłaną od- 
stąpione dyrekcji K.E,Ł. 

Pierwsza partja wozów została 
już wysłana z Cieszyna do Łodzi. 


Yi M. C.A. 


(x) Polska Y. M. C. A. wyłoniła 
specjalny komitet, który zajmie się 
przeprowadzeniem akcji finansowej, 


| rządu, 


Centralny związek oficerów 
rezerwy. | 


W Warszawie odbył się zjazd 
prezesów i sekretarzów okręg. Za* 
rządów zw. ofic. rezerwy; podpis4- 
ny został przez przedstawicieli 
8 okręgów akt konstytucyjny cene 
tralnego zw. oficerów rezerwy i u= 
chwalili statut centralnego związku. 

Przy omawianiu statutu wynikła 
zasadnicza różnica zdań, która wy» 
wołała ożywioną dyskusję przy $ 6, 
kto może być członkiem związki, 
Zgłoszono następujące ograniczes 
nia: 4 

1) z wykluczeniem żydóweł 
członków narodowości, szkodliwych 
państwowości polskiej; i 

2) zwyklucze iem ży 
ców, rosjan, ukraińców, 
białorusinów i rusinów; 

3) oficer rezerwy wojsk pob 
skich, narodowości polskiej, którge 
go patrjotyzm nie ulega wątplie 
wości; p 

4) narodowości polskiej. 

W głosowaniu przeszedł wnio= 
sek trzeci 10 głosami przeciw 6. 
Delegat łódzki p. St. Bińkowski 0 
świadczył, że otrzymawszy wyraże 
nie inne dyrektywy od swego za” 
nie może brać udziałi w 
obradach. Delegaci bydgoscy zło- 
żyli podobne oświadczenie, ale na 
sali obrad pozostali w charakterze 
gości. 


dów, niette 
litwinówę 


Dzisiejsza premiera w teatrze 

miejskim. 

Dziś wieczorem teatr miejski 
występuje z premierą tragifąrsy 
Svena Langego p. t. „Samson i Dae 
lila“. Treścią sztuki jest miłość 
poety do kobiety, nie dorastające] 
doń pod względem intelektualnym 
pustej, bezmyślnej kokotki, „dla 
której ideałem jest przeciętny bur« 
Żua o ciasnym, egoistycznym świa 
topoglądzie. W rolach tytułowych 
Stefan Jaracz i p. Wernisówre. < 


—00— 


Wykaz chorób zakaźnych w Łodzi 
od dnia 11.11 do 17.111925 r. 4o 


mającej na celu zebranie fundu- «2 W tei liczbie 
szów na budowę domu własnego - S 5  zachorow 
przy ul. Kościuszki, Rodzaj choroby 5 S m a S$ 
Komitet ten przystąpić ma do EN gelse 
akcji na wiosnę BD. 1 jeśliby jednak- Tytus plamisty = <k dor dk 
jże kryzys w przemyśle przedłużył Tyt - A 
È ] í us brzusznę 12— 57100 2 
się, akcja ta zostanie odłożona do sarsana F D 
jesieni. Pionica WIERSZE * 
SZ n. EJ Blonica 2— 2— I 1 
U piace MUZYKÓW w restaura | odra 115 12 59 55 8124 
cjach. Krztusiec 3—7= 108 

| x) Jutro odbędzie się u inspek-| Gor pologowa 4 2— 451 
tora pracy konferencja przedstawi- | Zap. opon mózg ———— — — 
cieli związku zawodowego muzy- | Róża 1—— i i= 
ków z delegatami właścicieli Te-| Jaglica — — — — "m 
 stauracji w Sprawie rewizji umO-|Ospa wietrzna = —~ —— -- 
iwy zarobkowej. 'jrużlica — 2j mm 18 8 


Ośla łąka. 


WARSZAWA. 


E TAFEA 


Zaiście w Klubie Myśliwskim. 


Echa pożaru w Akadermji 
Umiejętności. 


W związki z podaną przez nas notatką | Pod adresem straży ogniowej wyrazić 


> » buchu groźnego pożaru w budynku | należy tylko podziw, że w budynku sa- 
dennikarska. Obszerna łąka, ki margrabia - carski szambelan. — Dobra)” WY A i | yt : 
Oto taka dziennikarska. Obszerna łąka, | Arogance arg akademii umiejętności w Krakowie — |bie nieznanym nietylko, że świetnie się 


po. gy DEE mingii nauczka, — Wistrz kuchni carskiej stchórzył. GAA Są. mstępskiyeh sietekć olan ki «ii de A oiia dno 
R RA si A PU EEA i ‘i (w) Tematem rozmów sfer politycz- ) przyjmuję pańskie wezwanie, ale łakoj łów: Í szkody, słuchając ściśle wskazówek osób 
u: <skonssj JK > nych I towarzyskich Warszawy, jest nie-! prezydent ministrów, każę pana zamknąć | Pożar powstał skutkiem tego, że służba | kompetentnych, wskutek czego zdolala 


„Baczność obywatele  podatkujące" 
wóła „Kurier Poznański” z dn. 20 b. m. 

Wtóruje mu „Głos Wąbrzeski* „Pisze 
on'o policji państwowej: 

„zjawiła się w naszem wydawyictwie 
Policja Państwowa, składająca się z pp. 
starszego posterunkowsgo Czerwińskie- 
go I posterunkowegó Stanisławskiego". 
T "Teraz już wiemy, z kogo się składa 
tala Policja Państwowa... 

„Gazeta Kielecka * w nr. 7, zawiada» 


zwykłe zajście w Klubie Myśliwskim 
(miejscu zbornem arystokracji warszaw= 
skiej), którego bohaterami są: prezydent 
ministrów gen. Sikorski 1 margrabia 
Aleksander Wielopolski. 

Oto przed kilkn dniami prozydent Si- 
korski zaproszony został przez zarząd 
klubu myśliwskiego na zebranie towa- 
rzyskie. Przy herbatce poruszono sze- 
reg spraw politycznych i społecznych, 


i wychodzę. napaliła na noc w niektórych piecach w | straty ograniczyć do tak zreszta niewiel- 


ł Załatwiwszy się w ten sposób z wy-i budynku starej akademii, a jeden z tych i kich rozmiarów. 


zwaniem margrabiego Wielopolskiego, | pieców przez przeoczenie architektów u- 1 Szkody ostatecznie bowiem ograniczają 
premier szybkim krokiem podążył kuj chodził do komina, który był wiatrocią- się one do spalenia pewnej części zblorów 
wyjściu. giem, Wobec tego zaczęły płonąć traga- | zeologicznych, wartość których wynosi 
Wówczas rzucili się w jego stronę g0-| rze, potem poprzeczki, a gdy żar się okrągło 100 milionów marek; ponadto są 
spodarze lokalu, poczęli go przepraszać, wzmógł płomieniem wybuchnął przez ' szkody materialne w ubikacjach na I[ I I 
i przyrzekii, że margrabia Wielopolski wentylator do sali, Płomień objął urza- , piętrze. Szkód artystycznych niema ża- 
da mu pełną satysfakcję. Istotnie w kil- | dzenia muzealne w postaci szaf drewnia- ' drych. 
ka minut potem, Wielopolski przeprosił | nych i przedewszystkiem te zaczęły się“ Zaznaczyć należy, że w akcji ratowni- 


między inńemi także sprawę reformy 


mia.o otwarciu jakiegoś składa wódek I 
rolnej. 


pisze: 


_..hurtowy sklad wódek I likierów w 
butelkach różnej polemności I mocy”. 

Zatem butelki o mocy 92 proc., 45 proc. 
etc, Takiej mocy szkła butelkowego nikt 
jeszcze, prócz „Qazety Kieleckiej“ nie 
widział! 

W tym samym  nmesmorze, w notatco 
kronikarskiej czytamy: 

„W sobotę raniutko zdarzył się požar 
na TI piętrze gmachu Hotelu Polskiego. 
"Zapaliła się ścianka drewniana któta strą 
dzielnie w kilkanaście minut ugasiła”. 

Ca za fdylla! „Raniutko”* „ścianka”, 
„dziełnie”, „w kilkanaście minut”. 

Aoto parę organów partyjnych: Prze- 
mówienia wiecowe: 

«i wówczas pękły kajdany, a Polska 
niegdyś rozćw!artowana na trzy nierów= 
ne połowy zostala połączona. 

Albo też: 

„Obywatele!  Ochraniajcie bydło! 
Mesteście narodem rolniczym — ochra- 
"nialcie bydło — gdyż w ten sposób 
iochranlacie samych siebie... 

Po Inny znowu pisze: 

$ Nic dziwnego, ż ludzi jest coraz wię- 
ftej, gdyż ludzie rozmnażają się w sposób 
naturalny, lak to wam zaraz zademon- 
“struje, 

| Ale „cłoń* wszystkiego stanowi ria- 
jstępujący ustęp z przemówienia jednego 
Jz+,Wyzwoleńców"”: ` 

T- „Więc cóż, że kmiotkowie nasi są ble- 
idni, więc cóż, že mają postrzępione 
spodnle, gdy blje w nich gorące I mocne 
158TCG... 

| 0 „obłoku w spodniach* mówili nam 
fuż futuryści, o sertu natomiast słyszę 
po raz pierwszy, 

O osły! Jakżebym chciał przyjść na tę 
ike z dlugiem biczyskiem I przepędzić 
| was na cztery wiatry. 


Wtedy p. prezydent Sikorski oświad- 
czył kilku rozmawiającym z nim panom, 
żę duże latyfundja będą na rzecz reformy 
musiały ponieść pówAżne ofiary. 

Gdy zen. Sikorski słowa te wypowie- 
dział — wstał margrabia Wielopolski I 
zbliżywszy się doń, rzekł podniesionym 
głosem: 

— My, panie generale, mamy dawniej- 
Szę tutaj markę od pina I dlużej tu już 
festeśmy. Nie pozwolinry sobłe na Zadne 
reformy rolne! 

Generat Sikorski odpowiedział margra- 
biemu Wielopolskiemu (jednemu ż go- 
spodarzy lokalu) w tonie niemniei ener- 
£icznym: 

— Wobec Skałłona nie śmiałby pan 
tak się zachowywać (wedle innej relacji. 
słowa prezydenta brzmiały: „Sazonowo- 
wi nie śmiałby pan tego powiedzieć"). 


Margrahia Wielopolski — na którego | 


usprawiedliwienie podają jego przyjacie- 
le, że był wówczas w stanłe nietrzeźwym 
— zawołał: 

— Wyzywam pana! 

— Jako Sikorski — odparł generał — 


Straszny wypadek pod 
Warszawą. 


w) W chwilę po wyruszeniu z|jlejowym okrwawione kawałki ciała 


dworca głównego pasażerowie po- 
ciągu pośpiesznego nr. 13, byli 


świadkami zgrozą  przejmującej 
sceny. 
Tuż za Warszawą, ns przy- 


stanku Utrata, pod koła pędzące- 
go kurjera dostał się 42-letni po- 
sterunkowy Pawel Zminkowski. 
Gdy pociąg zatrzymano, podróżni 
ujrzeli porozrzucane na torze ko- 


publicznie prezydenta Sikorskiego. 

Margrabia Aleksander Wielopolski po- 
trafi — jak widzimy z przytoczonego po- 
wyżej faktu — zachowywać się butnie 
wobec polskiej władzy państwowej i pol- 
skich ustaw. Jedne lekceważy, drucie 
obiecuje sabotować. 

Zdawałoby się, że człowiek, który ma 


palić. Następnie ogień przeniósł się na po- 
dłogę i na strop. W podłodze i na stropie 
wypaliło się kilka dziur — spłonęła tak- 


czej czynny udział brał także prof. uniw. 
Jag. dr. Wiktor Kuźniar, którego akcii 
zawdzięczać należy ocalenie cennych 


że jedna trzecia część szaf muzealnych. | zbiorów w ubikacjach na Ti TI piętrze. 
W tym stanie rzeczy nadjechała straż | W związku z pożarem otrzymujemy 

pożarna, zalała ogień, ale równocześnie | z kół naukowych następujące uwagi, 

I strop małej sali posiedzeń akademii, w W kołach przyrodników krakowskich 

| której znajdowały się niezmiernie cenne , wiedziano od dawna o niebezpieczeń- 


w Polsce tak „twardy kark", musiał saadi zabytki historji sztuki jako to: ołtarzyk | stwie poźarn, które groziło zbiorom aka- 
cznie agresywnie występować za rosyi- 21 pół metra wysoki ze szkoły Wita | demii umiejętności. Komisja fizjograficz- 


skich czasów. 
Jakże inaczej przedstawia silę rzeczy= 


Stwosza, oraz niepomiernie cenne obra- | ma. Tako organ doradczy akademii zwra- 
zy z 181 19 w. tudzież rzeźby n. p. Zy- | cata jei kilkakrotnie uwage na tę ważną 


wisłość! Marerabia Wielopofski byt sza STUNtA Krasińskiego 1 inne. i Sprawę, podnosząc z naciskiem, że zni- 
betaam. tega €brarsilół rości Mikotaja | Skutkiem zalania stropu nad tą salą be- | szezenie tych jedynych w swoim rodzaju 
fista. W tym charakterze kręcił sią ata-i da musiały być opróżnione ubikacje nad- | zbiorów byloby prawdziwą klęską dla 
le koto kuchni imperatorskiej, wymyśla-| ległe, w których to ubikacjach będzie się ! polskiej nauki Akademja na te ostrzeże- 
ME "sóraż 28 nowe Ałzystńśkł dla cara! musiało usunąć całą zawartość, t. į, zbio- Í nia nie zwróciła najmniejszej uwagi i nic 
Wszechrosii. Znańą M zza, PA Wie. | TY geologiczne, z których zresztą mniej | zrobiła absolutnie nic dla zabezpieczenia 


Iópolski. Zaoa? 26 <podjdhnia Bodkia- więcej jedna trzecia część została zni- ! zbiorów przed ogniem. 


daniem Biot hazank dod. ladyczki "in. szczona. Niedawny pożar w muzeum akademii 
by e: > stół © M 3 AE bd Było rzeczą szczęśliwego zbiegu oko- | wykazał naocznie, jak słuszne były o 
p. DOSYC? OO ZA z: liczności, że plec napalony przytyka! do | strzeżenia komisii fizłograficznej. Całe 


dawano mięstwo. Kiedy zaś raz na polo- 
waniu, car Mikołaj podarował margra- 
biemu „własnoręcznie ubitego* bażanta, 
margrabia kaza? wypchać doczesne 
szczątki „historycznego“ ptaka I posta- 
wit je u siebie w gabinecie za szkłem, 
wraz ze srebrną tabliczką pamiątkową. 


komina, którego wewnętrznym zakończe- | szczęście, że zaczęła sie palić ta cześć 
niem był wentylator wchodzący do zbio- ; muzeum, gdzie mieszczą się zbiory geolo- 
rów geologicznych. Gdyby nie to, to cała | giczne, które zawierają mało materialu 
akademia, a z nią cały blok budynków | palnego. Gdyby ogień wybuchł wśród 
sąsiednich byłyby doszczętnie spłonęły. | zbiorów botanicznych, albo zoołoctcz- 
Jasną bowiem rzeczą jest, że zbiory zoo- | nych, cała muzeum padłoby pastwą 2y- 
logiczne, w których jest około 3 hektoll- | wiolu, Ponieważ zbiory akademii nie sa 
try spirytusu, byłyby płonęły nawet za- | jej wyłączną własnością, lecz raczej wła 
lewane wodą. snością narodową, powierzoną lej opiece. 

Że pożar spostrzeżono tak wcześnie I i władze rządowe powinny wejrzeć w tę 
że zdołano mu przeszkodzić, zawdzłę- , sprawą, Skoro akademia nle dba © ich 
czać należy również zbiezowi okoliczno- ! bezpieczeństwo, opieka nad niemi powln- 
šok. Oto zupełnie przypadkowo przecho- na być powierzona innym czynnikom, — 
Cził pod ten czas ulicą św. Marka dyr. Nie od rzeczy będzie dodać, źć I inne 
bibljoteki ak. um. dr Wł, Baran, który za- zbiory także nie są zabezpieczone przed 


ludzkiego. 


Wypadek nastąpił w chwili, 


gdy posterunkowy przechodził z : 

foru kolejowego nr. 2 na peron uważył wydobywające się z gmachu aka, pożarem. Naprzykład biblioteka Jaglelloń 
stacyjny, przyczem  poślizgnął się demii kłęby dymu, Zorjentowawszy się w „ska, albo muzewm Dzieduszyckich we 
ś „ przycz „g się 


sytuacji, zdołał zawiadomić o niebczpie- 
czefństwie kogo należy. 


Konsekwencja obłąkanej. 


i upadł na tor nr. 1, po którym 
pędził całą siłą pary pociąg po- 
spieszny. 

Zminkowski  osierocił 
troje maleńkich dzieci. 


Lwowie. 
i 


żonę i 


Badyl. 


(w) Zamieszkała w domu nr. 4 
przy ul. Pińskiej w Targówku Pe- 
lagja Krasnodębska, wyszła na kil- 
kanaście minut z mieszkania, po- 
zostawiając bez dozoru troje dzieci: 
5-letniego Olesia, 2-letnią Halinkę, 
oraz dwutmiesięczne dziecko, Za- 
raz po wyjściu matki chłopiec za- 
bawiał się ogniem, zapalając pa- 
piery i drzazgi drzewa w piecyku, 
RA spowodował zapalenie 
się złożonych- w pobliżu kuchni 


_ Jutrzejsze widowiska. 


ZEK FZ 
eczór Trzech 
Ha 


dzieci płaczem i 


MAŁY 


KOMEDJA 


„Zabawa w milość”, 


| „Dardamelle*, 


„Bajaderą”. 


| Nowosci | 


„Entlicze 
tliczek". 


EREA DS a N A DA, AS 
Znacznie niżej 
oy fabrycunyoh spraedaje 
firma Szmochol i Roncar Lód 
Pietrkowake 100 i filja 160 
, towary na garnitury, 
my, szewioty 1 t d. 


u- 


t=? 


ZE 54 DZSZ DA! 


wma amm Ba 


szmat i drzewa. Wkrótce 


; przeraźliwymi 
krzykami zaalarmowały sąsiadów. 
Po wyważeniu drzwi rzucono 


: Troje dzieci w ogniu i dymie. 


się w ogień i dym i wyniesiono 
ukryte pod łóżkami dwoje dzieci, 
trzecie zaś porwano z kolebki. 
Następnie zajęto się ciiceniem 
omdlałych dzieci. Halinkę i Ole- 
sia zdołano doprowadzić do przy- 
tomności, natomiast najmłodsze 
dziecko, mimo usilnych zabiegów, 
„"iezdołano uratować; zmarło ono 
;wskutek zaczadzenia dymem. 
Pożar ugasili nadbiegli poli- 
cjanci z XXIV komisarjatu przy 
ęczynnej pomocy sąsiadów. Część 
jrzeczy w mieszkaniu Spłonęła. 
| PY wynoszą pół miljona ma- 
rek. 


> + m 


Z całej Polski. 


M 


Proces Fanny Dittner. 


Denuncjowała nawet całą „K-Stelie", — Zagrożono jej 
zaoczną rozprawą. 


ków policji i 
wywiadowczego, t. zw. „K.-Stelle", 
którzy stwierdzili, że oskarżona 
zasypywała władze austrjackie do- 
miesieniami, a mając stosunki z 
dygnitarzami anstrjackimi wywie- 
rała wprost terror ma prowadzą- 
cych śledztwo, aby osoby; które 


| usunięcia. 


Naczelnik „K--Stelle*, 
Wiederin, niemiec, miał 
powodu zajście z 
Lwowa, generalem 
W związku z tem kapitan Wiede- 
rin oddał się dyspozycji naczelnej 


W trzecim dniu rozpraw prze-,komendy armji, która jednak po- 
jjsłachano 2 świadków, b. urzędni- |zostawiła go na zajmowanem sta- 
głównego urzędu | nowisku 


, przenosząc jednocześnie 
generała Letovsky'ego ze Lwowa. 

Dalsi świadkowie cywilni, któ- 
rych oskarżona denuncjowała, ze- 


znali stanowczo, że zarzuty jej 
były nieprawdziwe. 
Oskarżona w ciągu rozprawy 


że na 
grzywną, 
ze sali na cały 


Letovskym. czas Tozprawy. 


Dziś 


j dalsze  przesłychiwanie 
iedków. 


W ubiegłą niedzielę o godzinie 
12 w południe w domu Nr 70 przy 
ulicy Lubelskiej w Radomiu mie- 
szkająca u p. Winnickiego kobieta, 
55 lat, Emilia Gałczyńska w przy- 
padku obłędu umysłowego rzuciła 
się w miejscu ustępowem do jamy, 
rapełnionej nieczystościami i za- 
kryła za sobą otwór, pogrążywszy 
się do szył. 

Spostrzegła to stróżka domu i, 
gdy na lej żadanie Gałczyńska 
wyjść z jamy nie chciała, wezwała 
pomocy policji. 


chciała. Wtedy zebrani ludzie sila 
wyciągnęli ją zawalaną f obdartą 
i, gdy stróżowa ja troche oczyści- 
ła, odprowadzono ją do komisarja- 
tu, skąd ją wypuszczono I wtedy 
ona, powsóciwszy na podwórze 
domu Nr 70, powtórnie rzuciła sie 
do jamiy ustępowej, pogrążywszy 
się dogłowy w nieczystościach. 
Dano znać policii i na miejsce wy- 
padku przybył komisarz z podko- 
misarzem i kilkoma policjantami. 
Wyrwano pokrycie jamy | z po- 
mocą sznura wyciągnięto nieszczę 


i 


Przybył posterunkowy. który; Śliwą obłąkaną kobietę i pomimo 
grozil jej rewolwerem, ale pomi: ; oporu z jej strony, wsadzono ją na 
mo to obłąkara wyjść z jamy nieł taczki i odwieziono do szpitala. 


W stylu meksykańskim. 


14 kolejarzy rannych. 


Bezczelny napad zdarzył się maļ tego odniosło przeszło 14 koleja- 
linji kolejowej Opole—Byvtom. Naj rzy wspomnianego pociągu cięż- 
personel pociagu osobowego. dą-| sze lub lżejsze rany, a kilku z nich 
żącego z Opola do Bytomia napa- | nawet musiano przewieźć do szpi- 
dli uzbrojeni bandyci. którzy roz-! tala. Dokładna liczba rannych nie 
poczęli formalną walkę ze służbą ; jest jeszcze skonstatowana. Osta- 
pociagu kontrolującego bilety ja- | tni napad skłonił niemieckie wła- 
zdy. Zuchwałość napastników do-. dze kolejowe do udzielenia ochro- 
szda do tego stopnia, że na dwor” ny personelowi kolejowemu, przez 
cu kolejowym wywiazała sie po-' oddziały kolejowej służby bezpie- 
ważniejsza potyczka. W rezultacie czeństwa. 


Drobne wiadomości z Kraju. 


— Wczoraj o godz. 11 wiece. | WIZNY, W dalszym ciągu tam się 
przy temperaturze 11 stopni R. ;Z"alduje. 


poniżej zera (na moście) Wisła | — W sobotę o południu wy- 
pod Warszawą zamarzła na calej f bucht w jednym z pieców marit- 
szerokości. jaowskich w Królewskiej Hucie 

Przystanie wszystkich towa- nabój, który przebił sklepienie 
rzystw żeglugowych odbiły od wyrwał w niem szeroki otwór.— 
brzegu wczoraj po południu. Na szczęście z ludzi nie został 

Parostatek „Prancja”, który w)pikt okaleczony. Dochodzenia wy 
drodze do Płocka utknął na mie-| ¥azaly, że nabój znajdował się w 


Iliźnie dnia'9 b. m. wprost Pelco-| Olpadkach żelaza, które właśnie 


ar ta 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
23 lutego 1923 r. 


RIST 


Co czyni rząd 
dlarzemiosł w Polsce. 


Trzyletnie przeszło rządy oku-|i wielu innych urządzeń zmierza- 
pantów w kraju sprawiły, iż drob-| jących do podniesienia.uruchomie- 
ny przemysł oraz rzemiosła po- | nia, zasilenia i wyszkolenia zawo- 
niosły bardzo dotkliwe szkody.— | dowego rzemiosła. 

Okupanci bowiem mywieźli ma-| Uchwała z 30 maja 1919 roku 
szyny, pasy transmisyjne, surow-| dawała gwarancję skarbu pań- 
ce it. d, skazując drobny prze-| stwa za ulgowe pożyczki dla rze- 
mysł i rzemiosła na kilkuletnią we| miósła do wysokości 50 milionów 
petacię. Ogólny: upadek życia .90-| marek, co na ówczesne czasy by- 
spodarczego i dobrobytu w kraju| to znaczną pomocą. Charaktery- 
sprawił nadto, iż zbyt towarów styczną cechą tej ustawy z 17-go 
stał się utrudniony. Zamówień DY-| erudnia 1920 r. iest to. że pożycz- 
lo coraz mniej, ludzie bowiem sta- | ką prócz zwykłych sposobów za- 
rali się ograniczać swe potrzeby | pezpieczenia, mogła być udziełona 
do minimum. Z chwilą. kiedy rzą- pod zastaw inwentarza warszta- 
dy w Polsce objęły władze polskie | +owego. bez sporządzenia formal- 
jednem z pierwszych ich zadań by nego alitu urzędowego, oraz to, że 
lo przyjście z pomocą drobnemu| podania i załączniki do tegoż są 
przemysłowi | rzemiosłom. wolne od wszelkich opłat. stem- 
Pomoc ta znalazła swój wyraz plowych i skarbowych. 
w ustawie o gwarancji skarbu pań - : 


ZETA 


czych, które z otrzymanej do re-| tem ucieczką kapitałów od lokaty 
partycji sumy bezprocentowego |na hipotekach, tak rozpowszech- 
kredytu udzielać go miały potrze- | nionej przed wojną, w szczególno- 
bującym rzemieślnikom, posiada-|Ści w b. dzielnicy rosyjskiej. 
acym odpowiednie kwalifikacje} Ponieważ w sześciu urzędach 
fachowe 1 moralne. skarbowych w Warszawie pracu- 
W obecnej chwili ministerstwo | ie przy wymlarze tego podatku o- 
przemysłu i handlu zainiciowało | zółem 14 osób—a uposażenie tych 
przyjście z pomocą drobnemu | urzędników za jeden tylko miesiąc 
przemysłowi, na skutek czego u- |styczeń r. b., nie licząc dodatków 
chwalono wyasvgnować ze skar- |rodzinnych, wyniosło 4.213.000mk 
bu państwa jeden miljard marek gdy jednocześnie wpływ podatku 
na długoterminowe pożyczki dla | w tych urzedach za cały r.z. wyra 
spółek, powołanych przez czynni. | ził się kwota 10.218642 mk., widzi 
ki wykwalifikowane, zawodowe I| my więc, że personel w urzędach 
sbołeczne przy organizacjach rze- | skarbowych w dziale podatku hi- 
mieślniczych. działających w 3-ch | potecznego donrowadzono już do 
dzielnicach Polski. W miarę po-! minimum i o dalszei jego redukcji 
trzeby kredyt będzie rozszerzony. nie może być mowy. 
Przechodząc do innych zadań Wobec tego ministerjnm skarbu 
ministerstwa przemysłu i handlu, uznało za konieczne zawieszenie 
związanych z prawidłowym roz- poboru podatku od wierzytelnoś- 
wojem rzemiosł i drobnego prze- Ci i rent hipotecznych. 
myvsłu, zaznaczyć należy, że ndj- Pozatem zawieszenie poboru te- 
główniejszem zadaniem było zor-| X0 podatku może mieć dodatni nod 
ganizowanie zrzeszeń rzemieślni-| wzgledem gosnadarczym wpływ 
czych, których powołano do życia | "a okate kanitałów na hinote- 


LOWA 


stwa za pożyczki ulgowe dla rze- 
miosł i drobnego przemysłu z 30; 
maila 1919 roku i takiejże ustawie 
z 17 grudnia 1920 rokn, zaś inicia- 
bwa w organizowaniu stowarzy- 
szeń rzemieślniczych, i stałym 
l onłakcie z niemi, w powołaniu 0-| 
sobnych instruktorów dla rzemiosł 
celem wyczuwania ich potrzeb, 
w tworzeniu składnię opałowych 


W Kongresówce ©, « 75,191 
W Małopolsce „ 51,191 
W Wielkopolsce . +. DRIO 

Razem « e 154,159 


Naturalnym objawem by? fakt,, 
że w tamtejszej dobie drobnieiszy 
przemtysł musiał zastępować prze 
mys! wielki, fabryczny I że mniej- 
szy kapitał nie mógł dłużej poze- 
stawać bezczymriłe. 

Te oto czynniki w następnych | 


Kredyt. przyznany ustawą z 30 
maja 1919 r., został z końcem roku 
1920 wyczerpany, wohec czego 
ustewą z 17 grudnia 1920 r. wy- 
znsczeno dalszy kredyt marek 
150 milionów. a więc łącznie z po- 
przednim mk. 200 miljonów. 

Statystyka urochomienia drob- 
nego przemysłu notuje z końcem 
roku 1919 czynnych warsztatów: 


130,323 
95,166 
> 60,590 


z liczbą pracowników 286,079 


z liczbą pracowników 


Równocześnie ministerstwo prze 
mysłu ı kandlu odjelo starania w 
celu ułetwierla przydziałów in- 


nych podstawowych surywców, 


jak: żelaza bawełny, cukru, So'- 
rytusu, parafiny. nafty, terpent"- 
ny. herzyny, smarów, skór i pa- 


miesiącach pobudziły inicjatywę i sów wraz podięło iriciatywę spr - 
przedsiebiorczość prywatną, w wsdzetwa z Wiednia typowych 


około 80. 

Wyjątkowe ekonomiczne wa- 
runki. jakie się wytworzyły w o- 
statnich latach. zmuszają do zasta 
nowienia się nad sprawą wyboru 
zawodu. 

Celowi temu ma odpowiedzieć 
utworzona z inicjatywy minister- 
stwa przemysłu t handlu poradnia 
doświadcza!na, 

Wkońcu nadmienić wypada, że 
ministerstwo przemysłu i handlu 
opracowało projekt nowej ustawy 
przemysłowej, której podłożem 
jest wolność procederowa. 

Projektowana ustawa pozwala | 
na zakładanie cechów wolnych, 
których zadaniem ma być: pielę-| 
gnowanie ducha łączności oraz. 
podnoszenie czci zawodowej, pie-, 
czą.nad utrzymaniem dobrego sto- 
sunku między członkami cechu, 
piecza nad sprawami młodzieży 
przemysłowej, popieranie i urzą- 


dzanie kursów | odczytów celem 


wyszkalania zawodowego, two- 


kach nieruchomości, co ze wzelę- 
du ma konieczność odbudowy kra- 
iu jest oczywiście wielce pożąda- 
nem. 


Zużycie bawełny 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
23 lutego 1923 r. 


Parowozy 11300 
Zyrardów 175 000 
Borkowski 6300 
Hurt 7100 
Jabikowscy 12560 
Zecluda 5000 
Haberbusch 30000 
Natta 7680) 

Nobel 18000 


Nienrzetowa gielda warszawska. 


Wczoraj na warszawskiej sieldzia 
nieurzędowej notowania byly następwe 
jące: 

Dolary 51.500 

Funtv 244000. 

Marki niem. 224 

Rnble złote 2900000 

Ruble srebrne 14000 


m, po RJ 


Bilon 6800 w 
Giekła nienrzędowa w m. toid, 
Wczorał nieurzedowa _— gietde: 


m. Łodzi zdradzała tendencię bardzo 
mocna. Obroty były zwykłe, średnia * 
Płacono: 
Dolary 51000 — 51,500— 52,500 
Funty 240000—245000 
Franki fr. 5125— 5190—3200 
Franki belg, 2750—92800—2850 
Franki szwaje, 9750—9800—9850 
Marki niem. 2,25—2.20 
Kor, czeskie 1425— 1455 
Korony austriackie 0,70—0,75 
Lirv 2850 
Le e rumuńskie 2(0 
Ailionówka 1807 
iedeń czeki 0,74 
Berlin czeki 2,20—92,25 
Ruble złote 28,000 
Ruble srebrne 15,500 


== 


r. 


surowej w Niemczech | Urzędowe notowania w- Berlinie. 


Przędzalnictwo niemieckie, jak- 
kolwiek nie ucierniało beznośred- 
nio skutklem działań wojennych. 
ograniczyło bardzo znacznie pro- 
dukcję w porównaniu z wvtwór- 
czością przedwojenną. Mimo. iż 
skutkiem międzvnarodowego kry- 
zysu przemysłowego zmniejszyła 
się znacznie wytwórczość przędzy 
w krajach o wvsokieł walucie, 
ilość wrzerion pracujacych w 
Niemczech wynosiła w końcu roku 
1920 nie więcej jak 6 proc. ilości 
wrzecion na całym świecie, pod- 
czas gdy przed wojną sięgała ona 
niemal 8 proc. 

Bardzo znacznie zmniejszyło się 


rezultacie czego akcja rządu ogra- | maszyn por ocniczych przez m'eł- 
niczyła się jedynie do nieodzow- scowe kooperatywv na sumę oko- 
nej pomocy-w ułatwieniu przy o- ło 18 miljonów marek. co w znacz 
trzynrywaniu śurowców i narze-|nym stopniu podniosło wytwór 
dzi pracy. |czość zniszczonych warsztatów. 
W x Jaszezo uruchamiania| początek roku 1921 zaznacza 
warsztatów rzemieślniczych I dro~ uruchomienie wielkich kapitałów 
bno - przemysłowych odczuwać bankowych na budowę drobnych 
się dawał coraz silniej brak arty- warsztatów pracy. 
kulu podstawowego: węgla i kok-| j 
su. Wówczas rząd powołał do ży= 
cła w Kongresówce 82 organizacje | styczne 
rzemieślnicze, które spelniaży wi 
okresie przejściowym fmkcję roz- 


przynoszą następujące 
dane co do obecnego stanu rze- 


działu paliwa. olsce: 
Województwo Warsztatów | Pracujących 
Kongresówka 
Miasto Warszawa |. ` i 44,696 102,540 
Województwo Warszawskie , 17,406 Í 29,372 
z Łódzkie . 3 19,481 37,741 
3 „Kieleckie. —. 17,698 28,395 
t Lubelskie 2 27,029 53,926 
ź Białostockie . 15,918 31,284 
Kresy 
Nowogródzkie r Z.» 13,600 26,747 
Poleskie , R Wie . a 8,182 16,084 
Wołyńskie p > 5 15,194 31,491 
Wielkopolska 
Poznańskie . > s 5 20,088 39,458 
Pomorskie . . + e 11,768 20,131 


Małopolska a 
Krakowskie » t 7 à 22,251 43,738 
Lwowskie - $ r . 31,357 61,626 
Stanisławowskie —. $ ; 16,556 32,538 
Tarnowskie  . Ą - A 17,576 34.543 
Cieszyńskie . z : 5 1,557 3,059 
Razem . | 300,799 | 592,663 


W okresie od 5 lutego 1919 roku 
do 1 stycznia 1922 przyznano po- 
życzek w wysokości 244 miljo- 
nów marek. 

Z powyżej przyznansj sumy 
mk. 260,401,000 cześć pożyczek 
już została zwrócona, przyczem 


Chcąc przyjść z pomocą rze- 
mieślnikom, pozbawionym nile- 
zbędnego zabezpieczenia. a po- 
mocy państwa potrzebującym, 
ministerstwo przemysłu i handiu 
w roku 1920-ym preliminowało na 
ten cel kwotę marek 5 milionów. 


miost 1 drobnego przemysłu w ^”ego głosowania. 


rzenie kas i funduszów zapomo- 
gowych. popieranie gospodarczej 
pracy członków, przez utrzymy- sło ono: 
wanie wspólnych macazynów,| w r. 1912-13 1.702.000 bet, 
sprzedaży ft. p, wkońcu załat-| w r. 1919-20 485.000 bel, 
wianie sporów między członkami| w r. 1920-21 850000 bel. 
cechu. a ich pracownikami. Nowsze dane nie zostały jeszcze 
Obok organizacji cechów istnie-, opublikowane. prasa niemiecka u- 
je organizacja terytorialna, a mia. waża jednak za niewątpliwe. że 


też zużycie bawełny surowej 
przez przemysł niemiecki. Wynio- 


Ostatnio zebrane dane staty-;"OWicie: izbv rzemieślnicze, któ- cyfry, odnoszące się do r. 1921-22 | po 


rvch członkowie mają być wybie- nie różnią się bardzo od cvfr z r. 
rani na zasadach równego i taj-| 1920-21, t. j., że przemysł bawel- 

niany zużywa obecnie zaledwie 
Podczas gdy cechy zawodowe Połowę tei ilości materjału suro- 
z natury swej mają za zadanie o- Wego, co przed wojną. 


brone interesów - poszczególnych | z 
Rynek pieniężny. 
er 


zawodów, izby rzemieślnicze mają 
za zadanie obronę interesów. któ 

Golda warszawska, 
Gotówka. 


re wychodza poza sfere interesów 
poszczególnych zawodów, a więc 
interesów. które obeimuja rzemio- 
sło jako całość; pozatem Izby rze- 

mieślnicze mają do snetnienia cały 

szereg zadań o charakterze urzę» Dołary Stan. Ziedn. 52:00—50500 
X. Marka niem. 2 25—2 290. 
Czeki i wpłaty, 
Beldła ?725, 
Berlin 2.15—2%, 
Gdańsk 2.15—2,20 


dowym. 

Londyn 255000—256000. 
Nowy lork 5/700—49500 
Drobne dolary 49700—49200 


Zycie gospodarcze 
Polski. 


Przejęcie długu Austro-Wegler.| Paryż 319, 
Komisja. która miała wyznaczyć | Prada 1500 
normy podziału długów b.państwa ya a e: 


austro-węgierskiego ustaliła jako 
udział Polski w tych długach kwo- 
tę, wynoszącą 13.933 proc. długu 
byłej Austrii (t. ]. bez uwzęlędnie- 4 

nia długów samych Węgier). | 100 rubli 2585, 

Umowa handlowa z Anglią. Ro-| 4 i pół proc. 
kowania © umowę handlowa z An- | 1% holy kie A 
glją, o których rozpoczęciu dono- 5 Moc: Podal 
siliśmy przed kilku dniami, mają | 
przebieg pomyślny. 

Strona angielska zwróciła się 
do Londynu w sprawie wvjaśnie- 
nia niektórych watpliwości, pow- 
stałych w toku rokowań. 


Włochy 2575. 
Listv zastawne. 


Miljonówka 1715 
i pół proc. listy zast, ziemsk. za 


list. zast. ziemsk. za 


m. Warszawy 370. 
252 


Akcje. 
Bank Dyskontowy 30000 
Bank Handlowy 7600 
Bank kred, warsz, 15000 
Bank zjedn. ziem pol. 12500 
Bank sp. zarobk, 18400 


wi! 35 
Naidalej w ciagu miesiąca roko- Haze PEA 
wania będą skończone. Cukier 161500 
4 Firlev 15000. 
Zawieszenie poboru podatków od, Drzewo 60 
kabitałów i rent. Wnłvwy z podat zyk 
al it. | z podar Cegielski 121000 
Lilnop 34700) 


Ostrowiec 67000 
Karasiński 15000 
Zieliński 51000 


ku od kapitałów i rent za r. z. WV- 
nosiły marek 63.635.000 co kiana] 
wilo zaledwie 0.143 proc. całeji 


Zamknięcie alełdy 
BERLIN, 22 lutego. (Telegr. własny 
„Głosu Polsk.*), Na urzędowej gieldzie: 
berlińskiej notowania były następujące 
Warszawa 45,00 
Marka polska 46,00 
New-jork 22.895,12—29, 
Londyn 108,752,50—107,267,50 
Paryż 1.306,50—1.405,50 
Wiedeń 51,95—32,15 
Praga 670,11—4877,69 
Włochy 1102,25—],107,77 
Belgia 1.211,98—1.219,04 
Budapeszt 7,25—7,27 
Szwajcarja 4.289,25—4,510,75 
He 'singfors 612,95—614,05 
Sofia 132,66—13,54 
Holandia 8.977,50—9.022,50 
Christjania 4.199,47—4,2 0,55 
Kopenhaga 4.37 02—44 098 = 
Sztokholm 5.999,96—6,050,04 
Hiszpanja 5.568,08—3,585,84 
Buenos-Aires 8.154,80—8 501,20 
Tokio 10 872,75— 10.927,25 
' Rio de Janeiro 2,503,56-—2.581 ,44 
Belgrad 221,27—222,75 


Tendencja spokojna. "a 
< 


Wiegrzędowe notowania W ferlinię: 
Poalełda. 


w 
BERLIN, 22 lutego. (Telegr. właś 
zamknięciu giełdy, notowania 
następujące: i 
Warszawa 42 

Marka polska 48 
Nowy-lork 22-00 

Londyn 16,200 

Paryż 1334 

Wiedeń 32,05 

Praca 688,25 

Wlochy 1093 

Belgia 1215 

Szwajcaria 4,257 
Helsingiors 605 

Halandia 5.805 

Christianja 4.190 
Kopenuaga 4580 

Stokholm 5998 

H szrania 3525 

Tendencia lekko osłabiona. 


Urrędowa giełda qdsńska, 


GDANSK, 22 lutego, — (Telegt. wł 
„Głosu Polsk.) — Na dzisiejszem zes 
braniu gieldy gdańskiej notowane: 

Warszawa 45,59—43,61 

Marka polska 47,58—47,62 

Nowy=|ork 27.659,12—25,306,88 - 

Londyn 106.233,75—106.776,28 “5J 

Paryż 1.401,48— 1,408,52 nia 

Poznań 42,55—421 

Holandja 9.002,45—9.047,57 tya 


Końcowe notowania w Zurpeha;5: 


Zamknięcie. "RE 

ZURYCH, 22-do lutego. (Telegram 

własny „Gł, Pols.” tl» 
Warszawa 0,0140 
Nowy-lork 5.31 
Londyn 25,04 
Paryż 52.65 Af- 
Wiedeń 0,0074,75 
Praga 15,75 
Wlochy 2575 
Budapeszt 0,17,75 
Sotia 3,00 
Holandia 210,80 
Belgrad 5,10 
Bukareszt 2,60 
Berlin 0,0255 


uisy meldy moskiewskiej 


Na gietdzie moskiewskiej w dniu 
fop lutego notowano nastenujące nieus 
rzędowe kursy: czerwoniec = 2 35. rb, 


rw 
otie 


nig 
PRe 


nadmienić należy, że państwo z ty 
tutu udzielonych pożyczek żadnej 


Ter specialny kredyt EMA pł podatków bezpośrednich. 
straty nie poniosło. 


dywal pośrednictwo związków i) Tak nikłe rezultaty tłumaczą słę 
“organizacii społeczno-rzemieślni-i spadkiem waluty, a w związku z 


to rub. złotych — 275 rub, do lar Stan. 


Snak 4 | Zjedn. — 47,5, funty szte rl 215, 1060 
Pocisk 6300 mk. p, = 1,5 rub. 


(Russpr.) 


PNLSVKI Ne 53 


— zm 


Teatr Zvdowski | Tito 3 wystey | g A A EEE E A AEE S a a ene c ON 
SCALAS | mow E N, NAMINSKIEL iie Er „ada 


— Cegielniana Ne 18, — 


artystki żydowsk. 


lanta — Planta — Planta 


= Sp. Akc. „PLANTA 


poleca wypróbowane mieszanki roślinne 


ASTMOŻA do picia przeciw duszycy (astmio), 
LAPIFELOZA śr'iimiesłow ż6biowyu. 
KAPILOSAN Sigue merw I 
jp. Aie, „PLAKTA”, Warszawa, Chłodna 43, Tel. Ho 102-12. 


Przedstawioielstwo Í główna sprzedaż:  6%—18 


Cow. fike. £. Spiess i Syn, Piotrkowska J6 107, 
Przedsiębiorstwo Włókiennicze Akcyjne poszukułe 


rutynowanego buchaltera -bilansistę 


pisząceżo na maszynie, 
Oferty z życiorysem, odpisami świndoctw 4 warunkami nplacy 
gnb. „A. B. D.“ do Adm. „Głosu neet 087—2 


D rpm U m 


NYTOWBEZCH PRATO j Nar RUSZAJ | pr. m ed. 
Sala Tema Ina 20. 8 M. Glazer 
JUTRO; i wo | 


Coody skórne 
weneryczne 
Pierwsze Wielkie: Przodsta pO Hao lod o do 7. 0760 
dla DZIECI | 
podług następującego programu: fl Ur „Edmund Ekker 
orany nkórna 


Część I. i wonoryczna 
J. Prolog=wynowie Kdward Kucharski. W ZY 66 12=—2 i od BB 


2, Wala muz Krelsiers=oitańrzą Ksienia p Panie od 4—$, 
Kuszplietowska 1 Daniel Gaubler, $ | ise 137 prisni ha 
8. Kotek się myjo—muz. Moniuszki IvB—=15 


Rybka 
Skowroneczek — mus. Noskowskiego 
odśniewa Helena Zboińsita* 


Ruszkowska (primadonta Upery i lij I OOŁOWIEJGZĄ 


Warsznwsklej), H| Choroby skórne 
4. Mata Saboia — Gdzie winn — W ngris J l wanoryozno 


deczku = wypowie B-lotnia Fenia ui Pańska Nr, 4 
5. Zabawa w konikl=udtańczą Ksienia (rog kunstkutynowssiej) 
Kuszpietowska I Daniel Gaubler, 


Część II. 


6. Bitwa pod Gruhwnidem — Podróż Ka- 

rolka na kosziułku — Ilistorja prus- 

kiego nauczyciela — O Janku kreri- 

cielu — wypowie autor Benedykt M , 

z przezroczami art. mal, K, Muo- M. powrócił. 

kiewicza, ją przyjmuje ud 6—7 i pół. 

Jdylla dziecięca — odtańczą Kslenia EB Zielona i7. 

Kuszpietowska 1 Daniel Gnubier ` 

Jiko pniacyk — bawić będzie Edward 

Kucharski. 

Taniec holenderski — Moment musical 

odtańczy S-ietnia Fenla 

10. Spi), małe książątko—muu. Moznrta 
Baj — muz. Hermana — U sikorek — 
muz, L Blech—odśplewa Helena Zbolń. 
ska-Ruszkowska 

11. Pjaacyk 1 Mnrkietanka — odtańczą 
K. Kuszpietowska i Daniel Ganbier. 


Część IN. 


Konkurs deklamacji 


poprowadzi technicznie Edward Kucharski, 
który wypowłe z estrady warunki konkursu. 


Bilety w kasie Fl! PO Dzielna 20. 


$ Przyj, od $—1 i od v—4 pop 
k | b55—Y9 


3 O. mód. Bilary Glitonaa 


M Chor. płuc i wewnętrzna 


7 
8 


. 


$ Mieszkanie prywatne: 
A Gdańska 64. 2:55—4 


= 


Dr. med, 


3 Zelig sonowa 
10 "rejjmuju va iŻ-—d; w njedara: 
p I Swila Gd 2—4, 

f UL 6 Sierpnia (Bened,) | 
jj Choroby kobiece, skórne 
i weneryczne (kub,) 
Usuwanie Wwięsuw na twarzy 

ol oktroiizą, 


I 
al 
ki | UsB— J0 


4 Piee 1509), drażej 


Kupaję brylanty, 
mrg, 100, Siebro, periy, 
Uma i % diamenty, biżuterię — 

dokona labryka farb STS FZ PO- stare zęby, ze arki 


b 


szukufe - SĘ futra i dywany. 
onstantynowska 4, 

technika-farbiarza |, vw otym 
g dłuższą praktyką wełnianej i półwe! łanej L piątro. | 650-0 


farbiarni i wyższem wyksztalceniem facho-| ; 

wem do odwiedzania klijenteli. Clerty skla-| PA LA G F4 

dać pod „H. 558, do Adm. „Głosu* __Y91—1 p eanna i Wykoń- 
o wiek SR BARJIJ I czalnia i farbiarnia 


Y i ą i af konopiany | Ryszard Schroeder, 


. 28 p, Strz. Kan, 44 
Częstochowski 


___ (Ludwiki), _ 4283 
po renia fabr, sprzedaje Skład papieru cab: w y Sprzedam 


L WOŹNICA, Piotrkowska M 126, 
motor 2 | pół konin, m: 


fównież Księgi: wypłat, obruchunkowe od nie- $ ga M 
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